
REDAKCJA: W arszawa, uL 
M arsza łkow ska 3 /5  Tele fony: 
Red. nacz. 4-24-75, sekretarz 
red. 4-24-76, dz ia ł m ie jsk i 

8-27-22.
A D M IN IS T R A C JA : (dział p re
num era ty): Warszawa, Plac 
Trzech K rzyży  16. P renum e
ra ta  miesięczna pocztą kosz
tu je  135 zŁ Telefon 8-10-26

u  : A r a l  i  C s e ) F V 9 n ą }  i O i  

*112 a aa- gnkałm  Han,

DZIENNIK POLITYCZNO -  GOSPODARCZY

Rok VI WARSZAWA, ŚRODA 28 WRZEŚNIA 1949 ROKU Nr. 266 (1832)

W YD AW C A: Spółdzie ln ia  
W ydawniczo -  O św iatowa 
„ C z y t e l n i k “ . Warszawa, 
ulica W i e j s k a  12.

Cena S

P o ko jo w e  w s p ó łży c ie  narod om  
ce lem  p o ls k ie j p o lity k i z a g ra n ic z n e j

Jesteśmy silą niezłom ną...
Rezolucja Krajouiej Narady
Przedstawicieli Komitetów  

Obrońców Pokoju
R ezolucja , uchw a lona  na odbyte j 

w  n iedzie lę  k ra jo w e j naradzie 
p rze d s ta w ic ie li K o m ite tó w  O broń 
ców P oko ju , o k tó re j donosiliśm y 
w czo ra j, m a b rzm ien ie  następujące:

Jesteśm y —  razem  z rządem  na 
szej wskrzeszonej O jczyzny, z rzą 
dem, k tó ry  pod p rzew odn ic tw em  
P rezyden ta  B o les ław a B ie ru ta  k ie ru  
je  w y s iłk ie m  całego na rod u  aby za
pe w n ić  m u  do b roby t, bezpieczeństwo 
i  t rw a ły  po kó j. Jesteśm y razem  z 
naszym , w ie lk im , n iezaw odnym  so
ju szn ik ie m , Z w ią z k ie m  R adzieckim , 
razem  z k ra ja m i d e m o kra c ji lu d o 
w e j. Jesteśm y razem  ze w sz y s tk im i 
na rod am i po kó j m iłu ją c y m i.

Jesteśm y razem  s iłą  niezłom ną, ro  
•nącą, k tó ra  zdolna je s t poskrom ić 
zapędy podżegaczy w o je n n ych  i  na 
rzu c ić  pokó j.

P rzy rze ka m y  pracow ać coraz w y 
d a tn ie j, b yć  czu jn i, zwalczać sabota 
że, dem askować szkodn ików  i  w ro 
gów, p rzy rze ka m y  n ie  szczędzić s ił 
d la  um ocn ien ia  obronności P o lsk i. 
Ś lu b u je m y  w  jedności z Rządem na 
szej odzyskanej d la  lu d u  O jczyzny, 
oddać w szys tk ie  s iły  naszych u m y 
s łó w  i  m ięśn i d la  odbudow y i  rozbu 
do w y  P o lsk i L u d o w e j idące j do so
c ja lis tycznego ro z k w itu .

S trzec będziem y ja k  ź ren icy  oka 
jednośc i lu d u  w o k ó ł w ie lk ic h  zadań 
ob rony  po ko ju . Um acniać będziem y 
potężny f ro n t  po ko ju , k tó re m u  prze 
w odz i b o ha te rsk i Z w ią zgk  Radziec
k i  i  wódz na rodów  bron iących  po
k o ju  —  Józef S ta lin ,

W  jedności p ra cy  i  w  w a lce  __ je 
steśm y n ie z ło m n ym i obrońcam i po
ko ju .

P rzy rzeka m y p rzem ien ić  dzień 2 
paźdz ie rn ika  w  potężną m an ifestac ję  
je d n o lite j postaw y lu d u  po lskiego w 
obron ie  poko ju .

15  g r u d n i a  
u j y b o r j j  u ; A n g l i i?

LO N D Y N . (TELELRESS). — Lon
dyńsk i „D a ily  W orke r“ , organ b ry 
ty js k ie j p a r t i i  kom un is tyczne j, do
n iós ł w  sobotę, że rząd W. B ry ta n ii 
m a zam iar przeprow adzić w ybory  
powszechne przed Bożym  Narodze
niem , praw dopodobn ie w  dn iu  15 
g rudn ia . Członkow ie rządu i P a r t ii 
P racy zgadzają się na przyśpieszenie 
w yborów , zan im  dadzą się odczuć

Moiua amb. W ierbłoiuskiego  
na sesji O N Z

F LU S H IN G  M EADO W S (PAP) Szef delegacji po lskie j, ambasador 
S tefan W ierb łow ski, w yg ło s ił w sobotę na plenum Zgromadzenia ONZ prze 
mówienie, precyzujące stanowisko Polski.

Delegat po lski s tw ie rdz ił, że zabie
ra jąc  glos w  dyskusji nad dorocznym 
sprawozdaniem sekretarza generalne
go ONZ, p ragną łby na wstępie za
trzym ać się nad jego tw ierdzeniem , że 
w ciągu ubiegłego roku „s trach  przed 
wojną zm ala ł“ . Am basador W ierb łow  
sk i podkreślił, że tw ierdzenie to moż 
na ocenić jako pozytywne. Zawiera 
ono jednak tragiczne uznanie fak tu , 
że dziś tak  ja k  przed 10 la ty  —  w  ro ku  
1939 —  narody ży ją  w obawie nowej 
pożogi wojennej.

„Reprezentuję naród —  powiedział 
ambasador W ierb łow sk i —  k tó ry  1 
września tego roku obchodził bolesną 
rocznicę. 10 la t  m inęło od chw ili, gdy 
k ra j m ój zosta ł zasypany bombami i 
zorany gąsiennicam i czołgów H itle ra . 
A le  wojna św iatowa rozpoczęła się w 
istocie rzeczy znacznie wcześniej. 
A gres ja  niemiecka przeciwko Polsce 
była  ukoronowaniem zbrodniczej, zdra 
dzieckiej p o lity k i Monachium. W  prze 
dedniu w o jny  o podbój całego św iata 
uważano h itle ryzm  za przedmurze Za 
chodu. H it le r  m ia ł stać się narzędziem 
i sprzymierzeńcem w walce przeciwko 
państwu, k tó re  g łosiło i  usiłowało rea 
lizować koncepcje zbiorowego bezpie 
czeństwa. Chciano użyć h itle ryzm  
przeciwko Zw iązkow i Radzieckiemu, 
k tó ry  b y ł zdecydowany bronić i  b ron ił 
upadającego au to ry te tu  L ig i Narodów.

O fia ram i te j p o lity k i —  ja k  zazna
czył ambasador W ierb łow ski —  stać 
się m ia ły  narody Europy Wschodniej 
i  południowo-wschodniej.

N IE P O M N I L E K C J I H IS T O R II

Delegat po lski oświadczył, iż  musi 
stw ierdzić z żalem i  goryczą, że mężo
wie stanu n iektórych w ie lk ich  mo
carstw , niepom ni le kc ji h is to r ii, z ry 
w a ją  z jasno i niedwuznacznie sform u 
łow anym i w  Karcie ONZ zasadami rze 
te lnej współpracy międzynarodowej, 
wkraczając na drogę aktów jednostron 
nych i  fa k tó w  dokonanych. N ie prze
szkadza im  to jednak deklamować o 
swej wierności dla zasad te j współpra
cy.

Amasador W ierb łow ski przypom niał, 
że w  dniach, w  k tó rych  ludy Europy, 
a wśród nich również i  naród polski, 
toczy ły  krw aw ą walkę z okupantem, 
a bohaterska arm ia  radziecka broniła  
S talingradu, —  roz legały się głosy, iż 
należy zaczekać, aż 'narody Związku 
Radzieckiego w ykrw aw ią  się, a ZSRR 
w yjdzie  z w o jny  osłabiony. Na posie
dzeniu tzw . Rady Europe jsk ie j w 
Strassburgu u jaw n iony został przez

szerokiem u ogółow i s k u tk i dewalua 1 delegata b ry ty jsk iego  Mac M iliana 
c ji.  ! m em oria ł C hurch illa  z 1942 roku o or-

T y lko  rozbro jen ie  atomowe 
stwarza szanse porozum ienia

Głosy o kom unikacie TASS-a
W A S ZY N G TO N  (P A P ). K om un ika t agencji Tass, stw ierdzający, że 

Związek Radziecki od k ry ł tajem nicę bom by atomowej jeszcze w  r .  1947, —  
w kołach waszyngtońskich podziała ł ja k  uderzenie obuchem w głowę. Roz
m aici po litycy , kongresmani, rzecznicy rządow i nie chcieli p rzy jąć dziennika
rzy  i  u n ik a li wszelkiego kon taktu  z n im i.

W  kuluarach Kongresu panuje stan 
zdenerwowania. Senator Flanders zbie 
ra podpisy pod propozycję, w zyw ają
cą Kongres do uchwalenia następują
cej jednostronnej deklarac ji:

„S tany  Zjednoczone nie uży ją  bom
by”  atomowej nawet w  wypadku w o j
ny  chyba że zostaną zaatakowane 
bombą atomową“ .

K O N F E R E N C JA  W  CHICAGO

WT Chicago odbyła się inspirowana 
przez rząd am erykański konferencja , 
w k tó re j uczestniczyli na jw yb itn ie js i 
f iz y c y  atom owi St. Zjednoczonych. 
Narady b y ły  poświęcone deklaracji 
T rum ana oraz kom unikatow i Tassa w 
spraw ie radzieckiej b ron i atomowej. _ 

D zienn ik i donoszą, że jeden z n a j
wyb itn ie jszych uczestników konferen
c ji, profesor U rey  oświadczył m. in „  
że Z w. Radziecki znajduje się co n a j
m niej na jednakowym  poziomie ze 
Stanami Zjednoczonymi, jeżeli chodzi 
o konstrukc ję  długodystansowych ra 
k ie t, k tóre są potencjonalnym i nosicie 
lam i b ron i atomowej.

Uczeni, zgromadzeni w Chicago, do 
szli do wniosku, że jedynie rozbrojenie 
atomowe stwarza szanse porozumienia 
międzynarodowego.

ganizacji powojennej Europy. _ Chur
c h ill p lanował ju ż  wówczas izolację 
Zw iązku Radzieckiego i  jego usunię
cie z Europy. Gdy C hurch ill p isa ł me
m oria ł antyradziecki, generalissimus 
S ta lin  przem awiając 6 listopada 1942 
roku w  rocznicę Rewolucji L istopado
wej, m ów ił o wspólnym  wojenpym  
oraz powojennym program ie ko a lic ji 
b ry ty jsko  - radziecko - am erykańskiej.

W ZROST S IŁ  POKOJU

Mówca zaznaczył następnie, że na 
odcinku w a lk i o pokój ro k  ostatn i 
przyn iósł n iew ątp liw ie  pokaźne osią
gnięcia. N astąp ił w ie lk i w zrost aktyw  
ilości s ił antywojennych. Od K ongre
su W rocławskiego poprzez Kongresy 
w Paryżu i  w  Pradze, narodowe z ja 
zdy pokojowe w  Stanach Zjednoczo
nych, Z w iązku  Radzieckim , w  A n g lii, 
Kanadzie, na Węgrzech, w_ B e lg ii, Ru
m unii, Japonii, B ra z y lii i  Meksyku 
oraz antywojenne kongresy w  N iem 
czech —  masy ludowe całego świata 
zademonstrowały swoją niezłom ną wo 
lę w a lk i o pokój. Równolegle z w a l
ką szerokich mas o pokój odnoszą suk 
cesy narody uciskane, walczące o 
wolność w A z ji i poza A z ją . Im ponują 
cym przykładem  tego są Chiny, usuwa 
jące raz na zawsze w yzysk i  w p ływ y 
obce ze swego obszaru narodowego. 
W ie lk im  osiągnięciem w walce o po
kó j jes t dalsze zacieśnienie przy jazne j 
współpracy Zw iązku Radzieckiego i 
k ra jów  dem okracji ludowej.

Jest to  przyk ład współżycia w ie lk ie 
go mocarstwa z n in ie jszym i państwa
mi, p rzyk ład  ogromnej pomocy, wzma 
cniającej pod względem po litycznym  i 
gospodarczym s iły  i suwerenność 
państw mniejszych. P rzyk ład  tym  ja 
skrawszy, że po lityka  zagraniczna in 
nych w ie lk ich  mocarstw, stanowiąca 
rzekomą pomoc czy współpracę —  o- 
znacza podporządkowanie państwa 
słabszego państwu silniejszemu.

G ORĄCZKOW E PRÓBY 
PODŻEGACZY W O JE N N Y C H

Z drug ie j s trony ci, k tó rzy  zmierza 
ją  do rozpętania nowej w o jny, stara li 
się gorączkowo w  ub ieg łym  okresie 
skonsolidować swe s iły .

Ambasador W ierb łow sk i przeszedł 
następnie do omówienia kw estii nie
m ieckiej, zaznaczając, że N iem cy są 
dziś na jbardzie j jaskraw ym  p rzyk ła 
dem jednostronnych decyzji, łamania 
istn ie jących umów międzynarodowych 
i  tworzenia sfery w yłącznych w p ły 
wów jednego m ocarstwa dla celów poli 
tycznych, m ilita rn ych  i  gospodar
czych.

„W  im ien iu  narodu i  rządu mego 
pragnę z, te j trybun y  napiętnować fa k t 
to lerow ania i  popierania podżegaczy 
rew izjon istycznych przez mocarstwa 
zachodnie, członków ONZ, w okupo
wanych przez nich Niemczech zachód 
nich — oświadczył delegat polski.

Sytuacja we wschodniej części Nie 
mieć świadczy natom iast o możliwości

uregulowania problem u niemieckiego 
na zasadach demokratycznych pod w a
run k ie m  konsekw entnej p o lity k i 
w ładz okupacyjnych, zm ierzającej do 
stworzenia zjednoczonego, dem okra ty 
cznego państwa niem ieckiego. Jedność 
Niemiec, opartych na zasadach demo
kratycznych otw iera drogę do s tab ili 
zacji stosunków pokojowych w  Euro- 
pie.

Ambasador W ierb łow ski podkreślił, 
że rząd polski, dając w yraz swym dą 
żeniom pokojowym, nieraz już  w spo
sób konstruktyw ny fo rm u łow a ł swe 
stanowisko wobec przyszłego, oparte
go o spraw iedliw y tra k ta t  pokojowy, 
demokratycznego państwa niemieckie 
go.

KR Y ZY S  W  PAŃ STW AC H
K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H

Ambasador W ierb łow sk i przeszedł 
następnie do omówienia gospodarcze
go bilansu okresu sprawozdawczego. 
N ie ulega wątp liw ości, że okres ten 
p rzyn iós ł w  kra jach  kap ita lis tycznych 
coraz wyraźnie jsze oznaki kryzysu.

Delegat p o ls k i podk re ś lił, że spra
wozdanie sekretarza generalnego 
ONZ nie przec iw s taw ia  op łakanej sy 
tu a c ji k ra jó w  kap ita lis tycznych  tych 
sukcesów gospodarczych, ja k ie  w 
osta tn im  okresie osiągnięte zostały 
przez Polskę, inne k ra je  dem okracji 
lu dcw e j i  Zw iązek Radziecki.

SUKCESY P O LS K I

Polska zdoła ła oa łkow io ie  z l ik w i
dować bezrobocie, k tó re  by ło  plagą 
k lasy robo tn icze j przed w o jną . S to
pa życiowa mas p racu jących stale 
się podnosi. P op raw iła  się w yraźn ie  
sytuacja ro ln ik ó w . M im o spadku cen 
p roduk tów  ro lnych  na ry n k u  św iato 
w ym , ceny na te p ro d u k ty  u trzy,my 
wane są w  Polsce na s ta łym  pozio
m ie. W po rów nan iu  ż oisiatnłtrJi la 
tam i przedw o jennym i, za trudn ien ie  
wzrosło o 40 proc., a p ro du kc ja  prze 
m yślowa o przeszło 73 proc. G ó rn i, 
otwo po lskie  oraz energetyka zw ięk 
szają swą produkc ję . R o zw ija  się tak 
że p rodukc ja  przem ysłu ciężkiego. 
W zrost p ro d u k c ji przem ysłu spożyw 
czego oraz lekk iego św iadczy dobu 
n ie  o s ta łym  wzroście stopy życ io 
w e j polskiego społeczeństwa. Stało 
się to dlatego, że p o tra filiś m y  zacieś 
n ić  stosunki gospodarcze z in n y m i 
k ra ja rrti de m okra c ji ludow ej, a p rze 
de w szys tk im  dz ięk i stosunkom  eko
nom icznym  i  w ie lk ie j pomocy Zw iąż 
ku  Radzieckiego, s tw o rzy liśm y  sy
stem  udzie lan ia  sobie naw za jem  po
mocy gospodarczej. Ferm ą organ iza
cy jn ą  te j w spółpracy jes t Rada Wza 
jem ne j Pomocy Gospodarczej. Jest 
ona przyk ładem , opa rte j na ea łkow i 
te j rów ności i  w y e lim in o w a n iu  wszel 
k ic h  nac isków  po lityaznyoh, w spó ł
p racy ekonom icznej. Jost ona p e ł
nym  przec iw ieństw em  te o rii i  p ra k 
ty k i,  k tó ra  leży u podstaw planu 
M arsha lla , p lanu, k tórego celem jest 
podbój p o lityczn y  Europy.

Z  d ru g ie j s trony  Polska jes t go
tow a ro zw ija ć  i  ro z w ija  s tosunk i go
spodarcze ze w szys tk im i k ra ja m i 
św ia ta  na zasadzie obopólnej ko rz y 
ści oraz abso lu tne j równości.

Jeżeli m im o to n ie  w idać żadnych 
oznak, aby k ra je  Europy zachodniej 
ro zw in ę ły  szeroką w ym ianę  z k ra ja

(Dokończenie na str. 2-ej)

Ukarani zdrajcy

Skazany w  procesie budapeszteńskim na dożywotn ie w ięz ien ie  B rankow  
początkowo b y ł szefem jugos łow iańsk ie j m is ji w o jskow ej, a późnie j Ju
gosłow iańskim  charge d 'a ffa ires  w  Budapeszcie. B rankow  po lec ił człon
kow i jugos łow iańsk ie j o rgan izac ji szpiegowskiej, attache prasowem u po
selstwa jugosłow iańskiego w  Budapeszcie, B oarow ow i „zm usić do m ilcze
n ia “  jednego z przyw ódców  Jugosłow ian na Węgrzech, M ilosa Moicza, 
k tó ry  w ypow iedz ia ł się za rezo lucją B iu ra  In form acyjnego . B rankow  w rę 
czy! rew o lw e r posła jugosłow iańskiego M razovicza Boarow ow i ,k tó ry  za
b ił M ilosa  M oicza w  jego m ieszkan iu . Na zd jęciu  — kon fron tac ja  Bran- 

kowa z Boarowowem.

J. MlS!'' l  icz

Odpowiedź 
ludu węgierskiego
Korespondencja własna „Rzeczypospolitej1

Budapeszt, we wrześniu.
T) U D A P E S ZT  sp o w ity  w  poranne
•O m g ły  b u d z ił się ze snu. P ierwsze 

prom ien ie  p ięknego jesiennego s łoń
ca pada ły  na roześm iane tw arze  ro 
b o tn ik ó w  w ęg ie rsk ich , spieszących 
do swoich zak ładów  pracy. Na n a j
w iększej a r te r i i s to licy  W ęg ie r N a - 
gy K ó ru t ruch b y ł ożyw iony. D z ien
n ik i poranne pełne b y ły  głosów p ra 
sy zagran iczne j na tem at procesu 
Rajka. D oniosły o licznych wiecach 
fab rycznych , na k tó ry c h  m asy p ra 
cujące p o tę p iły  trock is tow sk ich  
zdra jców . „Szabad N ep“ , „K is  U jsag“  
„V ilagossag“ , p o w o ły w a ły  się na ko 
m entarze „P ra w d y “ , „T ry b u n y  L u 
d u “ , „ ż y c ia “ , „R zeczypospo lite j“  i 
„H u m a n ite “ .

M in ę ła  ósma rano, ru ch  u liczny  
począł maleć.

P u n k tu a ln ie  o godzin ie 9 -te j w p ro  
wadzonych zostało na salę sądową 
8 -m iu  oskarżonych na czele z R a j-  
kiem . O śm iu tych , k tó rz y  chc ie li zni 
weczyć w szystk ie  zdobycze lu d u  pra 
cującego W ęg ie r i  znow u nałożyć 
nań ja rzm o  kap ita lizm u . W ie lk i p ro 
ces odbyw a się w  sa li dom u Z w ią z 
ku  Zawodowego M e ta low ców  Vasas, 
położonego w; robotn icze j dz ie ln icy  
Budapesztu —  dz ie ln icy  tych  ludz i, 
k tó rych  R a jk  chc ia ł pozbaw ić w o l
ności i  w szys tk ich  p ra w  zdobytych 
k rw ią  i  po tem  całej k la sy  ro b o tn i
czej. Na sa li panu je  ciężka i  pow a-

Odkrycie bomby atomowej 
nie wpłynęło na politykę ZSRR 

oświadcza Togliatti
RZYM (P A P ). We F lo re nc ji odby 

ły  się uroczystości związane z obcho
dem miesiąca prasy kom unistycznej. 
W  uroczystościach wzięło udzia ł po
nad 300 tys. osób.

Po p rzy jęc iu  k ilkugodz inne j de fila 
dy do nieprzebranych tłum ów  w yg ło 
s ił przemówienie sekretarz generalny 
w łoskie j p a r t i i kom unistycznej P a lm i
ro  T o g lia tt i.

Podkreśliwszy sukcesy chińskie j ar
m ii ludowej T o g lia tt i naw iązał do de
k la ra c ji Trum ana, stw ierdzającej, że 
Związek Radziecki posiada tajem nicę 
bomby atomowej. F a k t, że im peria 
lizm  am erykański nie ma monopolu 
bomby atomowej —  m ów ił  ̂ T o g lia tt i 
—  w yw o łu je  ogromną radość mas lu 
dowych całego świata. Związek Radzie 
cki, k tó ry  posiada tajem nicę bomby 
atomowej, nie zm ienił swej p o lity k i 
pokojowej i dąży nadal do współpracy 
ze w szystk im i narodami.

W  zw ią zk u  ze zb liża ją cy m  się te rm in e m  posiedzen ia  
ju ry  konkursow ego  dla u czes tn ikó w  A n kie ty

„K IM  CHCIAŁBYŚ ZOSTAĆ PO UKOŃC ENIU SZKOŁY?’
WZYWAMY WSZYSTKICH UCZESTNIKÓW KONKURSU -  MATURZYSTÓW 

do natychmiastowego zawiadomienia nas 

0 PRZYJĘCIU ALBO NIE PRZYJĘCIU NA WYTYPOWANĄ UCZELNIĘ
k tó re  do końca w rześn ia  n ie  uczyn ią tego autom atycznie zo

staną skreślone z lis ty  kan d yd a tó w  io stypendium .

Jedność narodu polskiego 
nie może być rozsadzana próbami penetracji 

wrogich ośrodków dyspozycyjnych
U roczyste oddanie do u ży tk u  

m łodzieży rob o tn icze j nowego 
wspan iałego b u d y n k u  szkolnego 

na K a ro le w ie , z k tó ry m  zw iąza
ne zostało życie i  praca boha te rk i 

w a lk i o wyzwolenie, M ałgorzaty 
F orna lsk ie j, stało się — ja k  dono
s iliśm y  wczora j —  im ponującą m an i

fes tac ją  sym bo lizu jącą  to  wszyst
ko, co dźw iga się w  Polsce L u d o 
w e j d la  lepszego ju tra .

P rem ier C yrankiew icz powiedział:

Przemówienie  
Premiera Cyrankiew icza  

z ohaz ji o twarc ia  szkoły  
im. M ałgorzaty ho rna lsk ie j

tw a rdą  postawę. Postawa taka cecho
wać będzie po lskie  masy pracujące 
nad um acnianiem  podstaw s iły  Polski, 
nad przysparzaniem  przez nas s ił 
m iędzynarodowem u obozowi postępu 
i  poko ju  nad u trw a len iem  niepodleg
łości, nad zacieśnieniem w ięzów przy
ja źn i ze Zw iązkiem  Radzieckim  i  k ra  
ja m i dem okracji lu do w e j“ .

dz ięk i id e i w a lk i o w yzw olen ie społecz p 0 przem óweniu P rem ier C yrankie- 
ne i  narodowe, dzięki sojuszowi P o lsk i w icz odznaczył zasiUŻOnych p rzy bu- 
Ludow ej ze Zw iązk iem  Radzieckim . dowie p racffw n ików  K rzyżam i Zasługi 

W dalszym  ciągu swego przemó- «n , ; . . T . ,
w ien ia  p rem ie r wskazał, ^ - o tw ieram y 13-letma uczennica L ipska  .ę-

, Polska stratowana 10 la t tem u h it-  szkoły budu jem y fa b ry k i, wzmagamy M M LrzaTvne^ m \ l s k ° e r Sb u k ie t k w i?  
le row sk im i czołgam i, zniszczona w o j-  p rodukc ję , aby wzm acniać siłę Pol- M ałgorzaty lo rn a ls k ie j bu k ie t kw ia
ną i  okupacją, zdradzona przez sanacyj ski, aby przyspieszyć przem iany spo- tow - , .
nych w ładcóv —  została wyzwolona łeczne —  aby um ocnić pokó j. Pokój, Po zakończeniu części o fic ja ln e j za- 
dzięki sile pierwszego państwa socja- k tó ry  dziś u trw a la m y nie  został nam bra ła  głos w  św ie tlicy  szkoły m atka 
liz m u  i  od p ięc iu  la t  n ie  ty lk o  leczy podarowany ale w yw alczony ciężką M ałgorza ty F orna lsk ie j —  M aria , ży- 
swe rany, ale rośnie, budu je  się i  roz- w a lką  m ilio n ó w  ludz i, k tó rych  liczba cząc uczącym się dzieciom ja k  na jlep- 
w j j a —  inna n iż  daw nie j. Różnica i s iła  w ciąż potężnie ją i  rosną. szych osiągnięć w  ich pracy szkolnej,
m iędzy dzisiejszą a dawną Polską w y P ow inn i —  m ó w ił dale j p rem ier — W tym  samym dn iu  dokonano w  Ło- 
raża się m. in . w  tym , że ta k ie  gma_- 0 tym  pam iętać wszyscy podżegacze dzi w m urow an ia  a k tu  erekcyjnego bu 
chy, ja k  no w oo tw arty  budu je  się n ie  Wpjenni, a w  szczególności kon tynua- dowy jeszcze jednego nowego gmachu 
w  dzielnicach bu rżuazy jnych ale w to rzy  dzieła H itle ra , zgromadzeni w  szkolnego, k tó ry  już  w  przyszłym  ro- 
dzielnicach robotn iczych —  dla robot Bonn. P ow in n i on i pam iętać n ie  ty lk o  ku  p rzy jm ie  1.200 dzieci robotn ików , 
n ików , d la  ich dzieci. o tym , ja k  H it le r  zaczynał, ale także W uroczystości w m urow an ia  aktu

W skazuiac że szkoła nosi im ię bo- ja k  skończył. erekcyjnego uczestniczyli: p rem ier
ha te rk i lu d u ’ polskiego, boha te rk i w a l- Baczyć m usim y z całą ostrożnością C yrankiew icz oraz m in is trow ie : W oł
k i o w yzw olenie społeczne i narodowe na to, aby jedność Narodu Polskiego, sk,1 i Skrzeszewski. Do zebranych prze
bo jow n iczk i Kom unistycznej P a rt ii Pol w  walce o pokó j i  u trw a le n ie  nie- e ¿ k T ó w ^ t w a r d a ^ w ^ ^
ski i  w spó łtw ó rczyn i Polskie j P a rtu  podległości przeciw  podżegaczom wó- na symDOiusę ta k tó w  o tw arc ia  w  jea
Robotniczej M ałgorza ty F o rn a ls k ie j-  jennym , nie by ła  w  na jm n ie jszym  ^ u  u  wsPanla łeJ ‘ f
p rem ier przypom n ia ł że n ie  doczekała stopniu rozsadzana próbam i penetracji ^ .aj ° le™.le, 1 Po ł°zema pierwszych 
ona w o lne j P o lsk i — zginęła w  śm ier obcych ośrodków  dyspozycyjnych, w ro  Sieł pod budowę następnej szkoiy. 
te ln e j walce z faszyzmem h itle ro w - gich Polsce i  poko jow i, a przyjaznych „Ś w iadczy to — pow iedzia ł m in i- 
skim , ale Polska wyszła z te j w a lk i N iem com  i  im peria lis tom . ster Skrzeszewski — o nieustannych
zwycięsko dzięki m iędzynarodowej W spraw ie te j Naród T':T sk i i w ła- zdobyczach Polski Ludow ej w  dzie- 
solidarności s ił antyfaszystowskich, dza ludow a zachowa bezwzględną i dżinie oświ ty  i szko ln ic tw a“ .

jżna atm osfera. P rzed oczami liczn ie  
zebranych d z ien n ika rzy  zagran icz
nych i  w ęg ie rsk ich , przed przedsta
w ic ie lam i w ęg ie rsk ie j k la sy  ro b o tn i
czej przesuw a się s trasz liw e  w idm o 
na jpod le j szych zam iarów  i  zb rodn i 
agentów kap ita lizm u .

W  p rze rw ie  procesu podchodzę do 
żywo d ysku tu ją ce j g ru p y  lu d z i — 
dow iadu ję  się, że są robo tn ikam i: 
G yo rg i Stanga —  p rzo d o w n ik  pracy 
z fa b ry k i m echanicznej Lang, Is tva n  
K ro lm usz  —  ślusarz z fa b ry k i T u -  
dor, N agy La jos —  ko w a l z fa b ry k i 
M arkus i  w reszcie S te fan ia  Rudas, 
robo tn ica  z Z ak ładów  W łó k ie n n i
czych K is te x t.

S tefan ia  Rudas opow iada m i, że na 
osta tn im  w iecu fab rycznym , na k tó 
ry m  om aw iano sprawę bandy R a jka, 
w yb rana  została ja k o  de legatka fa 
b ry k i na proces. K o ledzy  zobowiążą 
l i  ją  do uważnego słuchania to ku  r rz  
p raw y, aby później mogła dokład
nie  zdać im  sprawozdani«: z pod łych 
p lanów  R a jka, sk ie row anych  p rze 
c iw ko  w ę g ie rsk im  pracu jącym , a 
w ięc ja k  m ó w iła  Rudas, i  p rzec iw ko  
robo tn ikom  K is textu ...

T ak m yślą wszyscy rob o tn icy  w ę 
gierscy.

*
W  ty m  samym czasie w  in n ym  

punkcie  Budapesztu, na te ren ie  M ie j 
skiego P a rku  V aros lige t w rza ła  go
rączkowa praca. Czyn iono osta tn ie 
pop raw k i, w ykańczano p iękne  potęż 
ne p a w ilo n y  jes iennych  M ię dzyn a 
rodow ych T a rgów  Budapeszteńskich, 
k tó re  są żyw ym  dowodem  osiągnięć 
rozw o ju  i  po tęgi p rzem ysłow e j k ra 
jó w  obozu po ko ju  i  postępu, k ie ro 
wanego przez w ie lk i Z w ią zek  R a
dziecki.

Za k ilk a  godzin m a nastąp ić o - 
tw arc ie .

P ie rw szy  w idać  ju ż  zda leka ogrom  
ny  p a w ilo n  Z w ią zku  Radzieckiego. 
Na zew ną trz  m aszyny na jnowocześ
niejszego ro ln ic tw a  św iata. W  osob
nym  m n ie jszym  pa w ilo n ie  w span ia 
łe jedw ab ie  i  dyw a n y  radzieckiego 
przem ysłu  w łók ienn iczego. P rzed pa 
w ilo n a m i cuda radz ieck ie j te c h n ik i 
— Z is ‘y, Pobiedy, tro le ybu sy  i  kom  
ba jny.

N aprzec iw ko  Z w ią z k u  R adzieckie  
go p a w ilo n  P o lsk i —  skrom ny, ale 
gustow ny; w id z im y  w  n im  nas? prze 
m ys i w łók ie nn iczy , p recyzy jny ,' m a
szynowy, nasze k ry s z ta ły  i  po rce la 
ny, w y ro b y  drzew ne i  papiernicze. 
K a ta log  p a w ilo n u  po lsk iego p ię k n ie  
w yd an y w  trzech językach , m. in . w  
w ęg ie rsk im , je s t ro zch w y tyw a n y  
przez t łu m y  zw iedza jących.

Obok pa w ilon u  po lskiego zna jdu ją  
się te ren y  w ys taw ow e b ra tn ic h  de
m o k ra c ji lu do w ych .

W iększą część te ren u  T a rgó w  z a j
m u ją  p a w ilo n y  p rze m ys łu  w ęg ie rs
kiego. M ożna oglądać w span ia łe  eks 
ponaty w ęg ie rsk iego  p rzem ys łu  pre 
cyzyjnego i e lek tro techn icznego —  
najdoskonalsze rad io a p a ra ty  i  u rzą 
dzenia rad ionadaw cze O riona, S tan- 
da rta  i Tungsram . P odz iw  wzbudza
ją  n a jp recyzy jn ie jsze  narzędzia c h i
ru rg iczne  Gamma. Skonstruowano 
rów n ież  m ałą kopa ln ię  węgla, poka
zu je  się w ie rcen ie  ropy na ftow e j, ale 
na jw iększe  zainteresowanie wzbudza 
ją  sow ieckie  kom ba jny , k tó re  og lą
dać można w ruchu.

(Dokończenie na str 2-ej)
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Przegląd prasy

Nakaz patriotyzmu
Pismo codzienne postępowych kato- W  te j ch w ili je s t sprawą nie ty lk o  

lik ó w  „S ŁO W O  PO W SZECHNE“  d ru  polską, lecz sprawą całego kato licyz- 
ku je  a rty k u ł, precyzujący stanowisko mu, w ykazan ie  przez fa k ty , że w  k ra - 
redakcji w  spraw ie stosunków wzajem ju , w  k tó ry m  budują się podstawy so 
nych m iędzy Kościołem a Państwem, c ja lizm u, ka to licy  chcą i  mogą w  te j 
Z a rtyku łu , k tó ry  nosi ty tu ł — „M o- budowie wziąć udzia ł. Chodzi o w yka- 
dus vivend i“  Kościoła z Państwem w  zanie przez fa k ty , że Kościół ka to lic - 
Polsce nakazem pa trio tyzm u“  —  przy k i jako in s ty tu c ja  może w  k ra ju  socja 
taczamy k ilk a  fragm entów . lis tycznym  rozw ijać  się swobodnie, mo

„Od dłuższego ju ż  czasu obserwu- że znaleźć głębsze podstawy swej 
jem y ta k  na terenie m iędzynarodo- działalności, n iż w  bezbożnym ustro- 
wym , m. in . w  W atykan ie, ja k  i  na ju  kap ita lis tycznym . Że współcześni 
zachodnich terenach by łe j Rzeszy, nie ka to licy  są s iłą  postępu, nie wsteczni- 
pokojące .m anewry ka to likó w  niemiec cwa.
kich. W  stosunku do poczynań k a to li-  A  w  aspekcie czysto po lskim , pod
ków niem ieckich szereg ka to lików  poi szywający się wprawdzie pod re lig ię , 
skich m ogło żyw ić pewne złudzenia, a naprawdę już  od dawna nie m ający 
m ogło oczekiwać, że w łaśnie ka to licy  2 n ią  nic wspólnego agenci m iędzyna- 
w . Niemczech p ierw si na jg łęb ie j zrozu rodow i, organ iza torzy dyw ers ji w y- 
m ie ją i  najpełn ie jsze wyciągną konsek wiadowczej, bratobójczej i  gospodar- 
wencje ze zbrodni dokonanych przez czej, szargają a u to ry te t Episkopatu, 
N iemców w  osta tn ie j wojnie. D z is ia j, powołując się nań. Tak przywódcy re- 
po powstaniu sztucznego państwa^ N ie w iz jon istycznych N iem iec, ja k  i  ich 
mieć Zachodnich, opartego o na jb a r- mocodawcy m arzą o w o jn ie  re lig ijn e j 
dziej kap ita lis tyczne, m ilita rys tyczne  w  Polsce i  udają p rzy jac ió ł Episkopa- 
i  rew izjonistyczna elementy społeczne, polskiego. T ym  w szystk im  cynicz- 
firm ow ane o fic ja ln ie  przez pa rtię  ka- nym  wrogom  pokoju, re l ig i i i  naszego 
to lieką, żadnych ju ż  złudzeń, ani w ą t narodu trzeba dać jasną, niedwuznacz 
p liwości żyw ić nie można i  nie wolno. ną odpowiedź: N a ka to likó w  polskich 
Heuss i  Adenauer, przywódcy k a to li-  n ie rachujcie, panowie! 
ków  niem ieckich, w  swych pierwszych z  g fa k tu  u regulowania sto-
h r » Z  Pni i  - P- 7 -Zy m  fc6 sunków Kośęioła z Państwem w yn ik  bram a Polsce je j Ziem Zachodnich. . • K  - ió ł t  • DO stronie

korowane fla g a m i papieskim i, ja k  gdy ^  .
by tym  gestem restytuowane zostać „Sądzim y, że w  budownictw ie socja 
m ia ło  Święte Cesarstwo Narodu N ie- lis tycznym , obejm ującym  planowaniem 
mieckiego, oparte tym  razem na idei w szystkie dziedziny życia społecznego 
rewanżu i  społecznym program ie ka- stal» zupełnego b raku  porozumienia 
p ita lis tycznym , tym  samym, o k tó rym  m iędzy Kościołem a Państwem, ta k i 
„Osservatore Romano“  niedawno p i- j'a k i. na p rzyk ład  od kilkudziesięciu la t 
sał, że jes t bezbożny w  samej swej is tn ie je  we F ra n c ji, je s t na dłuższą 
istocie. W  ten sposób ka to licy  niemiec m et? nie do u trzym ania . Form y, wska 
cy używ ają re l ig i i do na jbardzie j cy- zane w  us tro ju  demokratyczno - libe- 
nicznych, sprzecznych z ta  re lig ią  ce- ra lnym , nie mogą być wzorem w  ustro 
lów  ziemskich. • * ju  socjalistycznym , jako całkow icie z

Dlaczego o tych groźnych fak tach  n im  sprzeczne, 
przypom inam y? Ponieważ skutkiem  Porozumienie, k tó re  m am y nadzieję, 
zdrady ka to likó w  niem ieckich pow- że niedługo będzie zawarte, jes t wed- 
staje sugestia, że m is ja  Kościoła ka to  łu g  nas nie ty lk o  koniecznym i  m ożli- 
lickiego jes t, lub daje się wiązać ze wym , ale przede w szystk im  na tura lną 
św iatem  kap tia lis tycznym , ze św ia - konsekwencją wspólnych doświadczeń 
tem  wyzysku, agresji i  k rzyw d y , i  wspólnych zadań“ .

Problem pokoju przed USA i Anglią 
postawiły propozycje min. Wyszyńskiego

Prasa ZSRR i USA  
o w ystąpieniu  radzieckim  w  O N Z

M O S K W A . (PAP). —  W  korespondencji z Nowego Jo rku  agencja 
TASS stw ierdza, że m owa k ie ra w n ik a  de legacji rad z ie ck ie j m tn is t i * W y
szyńskiego na posiedzeniu Generalnego Zgrom adzenia ONZ i  propozycje, 
ja k ie  p rzeds taw ił miin. W yszyńsk i w  im ie n iu  rządu ZSRR, zna jd u ją  się 
w  cen trum  uw ag i prasy am erykan k ie j. W iększość dz ienn ików  podaje 
sprawozdania o tych propozycjach na p ierw sze j stron ie . Również roz
głośnie rad iow e zawiać!omiity aw ych słuchaczy o treśc i p ro po zyc ji ra 
dzieckich.

Propozycje ZSRR d o ta rły  do na
rodu  am erykańskiego i  znalazły 
p rzych y ln y  oddźw ięk. Ogrom na siła 
m ora lna tych  p ropozyc ji, w zyw a ją 
cych Zgrom adzenie G eneralne do w y 
konan ia  w o li na rodów  całego św iata 
w  k ie ru n k u  zapobieżenia groźbie no 
w e j w o jn y  i  zachowania poko ju  o- 
braca w  n iw ecz  w szystk ie  propagan 
dowe w y k rę ty  prasy rea kcy jn e j.

O N Z  musi troszczyć się 
o zaclioujanie ducha Karty

(Dokończenie ze str. 1-ej)

m i de m okra c ji ludow e j i  ze Z w ią z 
k ie m  Radzieckim , to należy to  p rz y 
pisać przede w szys tk im  ogólnemu 
nastaw ien iu  po litycznem u m ocar
stwa, k tó re  stanow i obecnie ośrodek 
dyspozycyjny d la  p o lity k i gospodar
czej k ra jó w  E uropy zachc dn ie j.

Następnie ambasador W ie rb low sk i 
zaznaczył, że żyw otne in te resy  k ra 
jó w  E uropy zachodniej zostały o.stat 
n io  znów  zdeptane przez w ym uszo
ną dewaluację.

POMOC D L A  K R A JÓ W
GOSPODARCZO Z A C O FA N Y C H

In n y m  problem em  obecnej sesji — 
ja k  s tw ie rd z ił delegat p o ls k i —  jest 
zagadnienie pomocy dla k ra jó w  go
spodarczo zacofanych. Polska dała 
w y ra z  sw em u pozytyw nem u stano
w is k u  w  te j sp raw ie  p rzy  om aw ia 
n iu  całości zagadnienia na sesji Ra
dy  Gospodarczo - Społecznej w  Ge
new ie. Polska uważa jednak, że n ie 
zbędne są gw arancje , k tó re  by zabsz 
p ieczy ły , że pomoc udzie lana tym  
k ra jo m  będzie rea lizow ana z p u n k 
tu  w idzen ia  ich  w łasnego rczw o ju  i 
po trzeb gospodarczych bez narusze
n ia  suwerenności po lityczn e j i go
spodarczej. Pomoc dla tych  k ra jó w  
n ie  pow inna stw orzyć z n ich  baz su
row cow ych  d la  w ie lk ic h  m onopoli.

Na t le  om aw iane j sy tua c ji w idać, 
że Is tn ie ją  tendencje przekszta łcenia 
O rgan izac ji N arodów  Zjednoczonych 
w  narzędzie b loku  anglo -  am erykan 
skiego.

O rganizacja Narodów  Z jednoczo
nych  m usi traaacsyć się w»ęoej o za
chow anie ducha K a rty , o n ie  dc pusz 
ozenie do je j łam ania, do tw.uczenia 
n ie lega lnych kom is ji.

Delegat p o lsk i p o d k re ś lił następ
n ie , że oprócz delegata radzieckiego, 
żaden z p rze ds taw ic ie li w ie lk ic h  mo 
ca rs tw  n ie  w y s tą p ił z konkre tnyrS  
w n iosk iem , zm ie rza jącym  do popra
w y  .obecnej sy tuac ji. Jedynie przed
s ta w ic ie l ZSRR w n iós ł na Z grom a
dzenie p ro je k t rezo luc ji, p ię tnu jące j 
p rzygo tow an ia  w o jenne , w  szczegól
ności ze' s trony  S tanów  Z jednoczo
nych  i  W ie lk ie j B ry ta n ii,  zaleca za
kaz używ an ia  b ron i a tom owej i in 
nych środków  masowego niszczenia, 
ja ko  niezgodnych z sum ieniem  i ho
norem  narodów, w zyw a  narody de 
pokojowego rozstrzygn ięc ia  sporów 
oraz w zyw a w ie lk ie  m ocarstw a do 
zaw arcia  pak tu  d la  w zm ocn ien ia  po 
ko ju .

K O N K R E T N Y  W K Ł A D
DO D Z IE Ł A  PO KO JU

W  sy tu a c ji pe łne j gróźb w o jennych , 
propozycja  rządu radz ieck iego nie 
może być oceniana inaczej n iż  pozy 
tyw n ie . M asy pracujące całego świa 
ta w ita ją  p ro je k t radz ieck i z en tu 
zjazm em  I  nadzie ją . W niosek radziec 
k i  s tanow i k o n k re tn y  w k ła d  do dzie 
ła  pokoju. Jeżeli delegaci, k tó rzy  w y 
p o w ia d a li się dotychczas, naprawdę 
pragną poko ju , to p o w in n i w  pe łn i 
poprzeć w n iosek radzieck i.

„W  im ie n iu  narodu polskiego i  Rzą 
du Rzeczypospolite j P o lsk ie j de k la 
ru je m y  naszą ca łkow itą  zgodę z pro 
pozycją  radziecką i  w zyw am y Z gro 
m adzenie do jednoimyśłnego je j po 
pa rc ia “  —  ośw iadczył ambasador 
W ie rb low sk i.

Delegat p o lsk i s tw ie rd z ił, że P o l
ska da ła ju ż  n ie jednokro tn ie  w yraz 
sw o jem u pozytyw nem u stosunkow i 
do O NZ a je j p o lity k a  zagraniczna 
n ie  ma Innych  celów, ja k  pokojowe 
w spółżycie  narodów  i  wzm ocnien ie 
s ił pestępu.

Polska będzie w ystępow ała przeciw  
ko w sze lk im  próbom  d y s k ry m in a c ji 
w  zagadnieniach zw iązanych z p rzy  
jęc iem  now ych cz łonków  do O rgan i
zacji N a rodów  Z jednoczonych.

W zakończeniu swego przem ów ie
nia  delegat p o lsk i ośw iadczył:

„B y ły  i  is tn ie ją  nadal w sze lk ie  prze 
s łanki do w spółpracy m iędzynarodo
wej. Is tn ie ją  w sze lk ie  m ożliw ości, 
aby dwa odm ienne system y polity.cz 
no -  gospodarcze w sp ó łis tn ia ły  obok 
siebie i  w spó łp racow a ły  w  spokoju. 
P rzyk ład  osta tn ie j kon fe ren c ji M in i
s tró w  S praw  Zagranicznych 4 m o
carstw  w  P aryżu jes t ja s k ra w y m  do 
wodem, ja k  od rob ina  dobre j w o li mo 
że doprowadzić do pozy tyw nych  roz 
w iązań.

„N IG D Y  W IĘC EJ W O JN Y “

Ludz ie  dobre j w o li, p rzec ię tn i lu 
dzie, chcący pokoju, p rz y ję li w y n ik i 
narad pa rysk ich  z uczuciem głębo
k ie j u lg i. Podżegacze w o je n n i w zię  
l i  jednak  niezadługo rewanż. W  u s i
łow an iach swych zniszczenia w y n i
ków  pa rysk ie j k o n fe re n c ji W ie lk ie j 
C zw órk i zrob iono -wszystko od pak 
tu  północno -  a tlan tyck iego  ,w o jsko  
w e j pom ocy dla E uropy i  dalszego 
wyścigu zbrojeń, aż po stworzenie 
reakcyjnego państwa zachodnio -  nie 
m ieckiego, bazy im p e ria lizm u  S ta
nów Z jednoczonych w  Europie.

N ie m ilczą  jednak  masy ludow e 
całego św iata. W ich  rę k u  jes t p rz y 
szłość. One zadecydują o biegu h i
s to r ii. M ów ią  one: „N ig d y  w ięce j 
w o jn y !“ .

W 10-Jecie zbro jnego napadu na 
Polskę, w  rocznicę w ybuchu  d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j ,oały naród po lsk i 
stoi w  p ie rw szych  szeregach te j w a l 
k i o ostateczne usunięcie w idm a w o j
ny 1 o po kó j“ .

Rajfc i towarzysze  
w y p e łn ia li rozkazy  

sił im peria listycznych  
Uzasadnienie w yroku

BUD APESZT. (PAP). — Prasa wę 
g ierska ogłasza głów ne podstawy 
uzasadnienia w y ro k u  W ęgierskiego 
Sądu Ludowego w  sp ra w ie  R a jka  
i  współciskarżonych.

Sąd L u do w y  s tw ie rdza  w  uzasad
n ien iu , że Laszlo R a jk  w  po d ły  spo
sób p rz e n ik n ą ł w  szeregi robotn icze 
go ruch u  rew olucyjnego , ro z w ija ł 
szpiegowsko -  p row oka to rską  dzia
łalność i  p rzynos ił, c iężk ić  s tra ty  r u 
chow i robotn iczem u.

Laszlo R a jk  o d g ryw a ł k ie row n iczą  
połę w  o rg an izac ji sp iskow ej k tó ra  
zm ie rza ła  do obalenia dem okra tycz
nego u s tro ju  państwowego na Wę
grzech. W zbrodn iczym  postępowaniu 
R a jka  Sąd n ie  znalazł żadnych o ko 
licznośc i łagodzących. Sąd doszedł 
do w n iosku , że mcmo przyznan ia  się 
do w in y , R a jk  b yn a jm n ie j n ie  w y 
kaza ł szczerej Skruchy.

W sp ra w ie  T ibo ra  Szoenyi i A n - 
drasa Szalay Sąd u s ta lił, że w  po
s tępow aniu  jego, ja k  i  w  postępowa 
n iu  poprzedn ich  oskarżonych nie  zna 
la z ł żadnych oko liczności łagodzą
cych.

W spraw ie  Lazara  B ran kow a  Sąd 
u s ta lił,  że B ra n ko w  je d y n ie  pośred
n io  p rzyczyn i! s ię  do zam ordowania 
M oicza. Sąd uważa, że okolicznością 
do pewnego stopn ia  łagodzącą jest 
fak t, że Branko-w jest obyw ate lem  in 
nego państw a ja k  rów n ież  to, że 
B ra n k o w  dz ia ła ł pod s iln y m  w p ły 
wem  swego własnego rządu.

W spraw ie  P a l Justusa Sąd uznał 
za okoliczność częściowo łagodzącą 
fa k t, że w ydane przez Justusa ta jem  
n ice państwowe b y ły  stosunkowo 
m n ie j ważne, oraz to, że organ izacja , 
k tó rą  k ie ro w a ł Justus by ła  stosun
kow o m n ie j niebezpieczna z.e w zg lę 
du na chw ilo w ą  p rz y n a jm n ie j je j 
izo lac ję  od g ru p y  R a jka.

W spraw ie M ila n a  Ognienowicza 
Sąd u s ta lił,  że oko licznością  obciąża 
jącą oskarżonego je s t to, że dokonał 
on sw ych zbrodn i w  szczególnie za
ostrzonej sy tu a c ji p o lityczn e j. Z d ru  
g ie j jednak s trony  okolicznością ła 
godzącą jest fa k t, że przekazane prze 
zeń in fo rm a c je  b y ły  stosunkowo 
m n ie j ważne.

W  sp ra w ie  G yorgy P a lf fy ‘ego i 
Bela K c ro n d y ‘ego Sąd zaznacza, że 
dopuścili się o n i zbrodn i, ja ko  człon 
ko w ie  s i ł  zb ro jnych .

W ęg ie rsk i Sąd L u d o w y  podkreśla 
da le j w  uzasadn ien iu  w y ro k u , że 
oskarżeni w  swej zbrodn icze j dz ia 
ła lności w y k o n y w a li rozkazy s ił im  
pe ria lis tycznych , a W szczególności 
w spó łp racow a li z czo łów ką szturm o 
wą im p e ria lis tyczn ych  podżegaczy 
w o jennych , z faszystowsko -  te rro ry  
styczną k lik ą  T ito .

Po ogłoszeniu w y ro k u , p rze w o dn i
czący zako m un ikow a ł, że p ro k u ra to r 
i obrońcy w n ie ś li skargę kasacyjną. 
Sąd pos tanow ił w ięc przekazać akta 
spraw y Państw ow ej Radzie Sądów 
Ludow ych.

O P IN IA  „N E W  Y O R K  T IM E S "

M ow ę W yszyńskiego podały m. In. 
obszernie „N e w  Y o rk  H era ld  T r ib u -  
ne“  i  „N e w  Y o rk  T im es“ . Ten ostat
n i dz ien n ik  podkreśla, że propozycje 
ja k ie  w n ió s ł m in . W yszyński w  im ię 
n iu  rządu  radzieckiego w zyw a ją  pięć 
w ie lk ic h  m ocarstw  do zaw arc ia  pak
tu  poko ju , a równocześnie apelu ją 
do w szys tk ich  k ra jó w , by rozs trzy 
ga ły swe spory bez uc iekan ia  się do 
sify.

„D a ily  Compass“  pisze m. in .:

O bserw atorzy p o lityczn i w  ONZ 
uważają, że p roponu jąc zawarcie 
paktu  p ię c iu  m ocars tw  W yszyński 
pos taw ił stanowczoi p rob lem  poko ju  
przed S tanam i Z jednoczonym i i W. 
B ry ta n ią . K ie ro w n ic y  de legacji an
g ie lsk ie j i  am erykańsk ie j uchy la ją  
się na razie na w szystk ie  pytąn ia  
korespondentów  zagranicznych doty 
czące p ropozyc ji ZSRR.

W DZIĘCZNO ŚĆ WŚRÓD NARODÓW

Nie w ystępu jąc o tw arc ie  p rze c iw 
ko' p ropozyc jom  radz ieck im , k tóre 
spo tka ły  się z szerokim  poparciem  
w śród narodów  całego św iata, de le
gacje USA i A n g li i in s p iru ją  w  pra 
sie w iadom ości, dające do zrozum ie
nia, że delegacje te podejm ą próby 
sk ie row ane p rze c iw ko  propozycjom  
radz ieck im . Jednakże —  ja k  s tw ie r
dza korespondent agencji TASS — 
w szelk ie us iłow an ia  osłabienia ogrom  
nej s iły  m o ra lne j p ropozyc ji radziec 
k ic h  doznają fiaska. Odważna w a l
ka Z w ią zku  Radzieckiego o pokój 
w y w o łu je  uczucia  wdzięczności i  ży
wego poparcia, a n ienaw iść demon-

Tram waj na Cygankę 
i Nowe Złotno

Nowa linia tramwajowa w Łodzi 
otwarta przez Premiera Cyrankiewicza
W  Ło dz i odby ła  się uroczystość o- 

tw a rc ia  now e j l i n i i  tra m w a jo w e j, 
łączącej śródm ieście z dz ie ln ica m i ro 
bo tn ie zym i —  C yganką i  N ow e Z ło 
tno.

W uroczystości w z ię li udz ia ł: P re
m ie r Józef C yra nk ie w icz , m in is te r 
A d m in is tra c ji P ub liczne j —  W ła d y 
s ław  W o lsk i oraz m in is te r O św ia ty 
— d r S tan is ław  Skrzeszewski.

A k tu  o tw a rc ia  now e j l in i i  dokonał 
p re m ie r C yra nk ie w icz , p rze ryw a jąc  
sym boliczną wstęgę tram w a jem , któ  
ry m  osobiście k ie ro w a ł. C złonkow ie  
Rządu i  zaproszeni goście u d a li się 
następnie now ow ybudow aną lin ią  do 
Nowego Z ło tna .

Zaniedbana w  okresie p rzedw o
je n n ym  Łódź, odzysku je  w  Polsce 
Ludo w e j w łaśc iw e  znaczenie jako  
d ru g ie  co do w ie lko śc i m iasto w 
Polsce. L in ia  tra m w a jo w a  na C y
gankę i  Now e Z ło tn o  —  ja k  to 
s tw ie rd z ił m in . W olsk i, —  je s t w y 
razem tro s k i sam orządu robotn icze j 
Łodz i o popraw ę w a ru n k ó w  ko m u 
na lnych  je j m ieszkańców.

W  k i lku  wierszach
D z ie n n ik i b u łg a rs k ie  o g łasza ją  da lsze  k o -

m em tarze  w  s p ra w ie  za koń czo n eg o  w  B u 
dapeszcie  p ro ce su  R a jk a  i  w s ip ó ło ska rżo 
n y c h . P roces b ud a p e sz te ń sk i — p isze  d z ie ń  
n ik  ,,Ze>med£lsko Z n a m e “ ' w y k a z a ł, że  T i 
to  n a w ią z a ł łączność z im p e r ia l is ta m i ju ż  
podczas w o jn y . P rz e k s z ta łc a ją c  J u g o s ła w ią  
w  k a to rg ą  fa szys to w ską , t i to w c y  p ra g n ę li 
z g o to w a ć  te n  sam  los w s z y s tk im  k r a jo m  
E u ro p y  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j i  ś ro d k o 
w e j.

K ie ro w n ic tw o  w ło s k ie j p a r t i i  komuni
s ty c z n e j o p u b lik o w a ło  k o m u n ik a t,  w  k tó 
r y m  s tw ie rd z a , że d e w a lu a c ja  l i r a  b y ła  
n a s tę p s tw e m  m a n e w ru  im p e r ia l is tó w  am e
ry k a ń s k ic h . W  o b lic z u  ta k ie j  s y tu a c ji  
w ło s k a  p a r t ia  k o m u n is ty c z n a  dom aga  się  
m . in .  p o l i t y k i  s ta b il iz a c ji  l i r a ,  u n ie m o ż 
l iw ie n ia  z w y ż k i cen. o dszk o d o w a n ia  d la  
d ro b n y c h  c iu ła c z y  z 'p o w o d u  s tra t  p o n ie - 
s io n y c  « w  z w ią z k u  z d e w a lu a c ją , w p ro 
w adzen ia  w  ż y c ie  p la n u  in w e s ty c y jn e g o  
i  p o d n ie s ie n ia  p ro d u k c j i,  n a c jo n a liz a c ji  
p rz e m y s łu  e le k try c z n e g o  o raz  ro z w o ju  s to 
s u n k ó w  h a n d lo w y c h  z k r a ja m i E u ro p y  
w s c h o d n ie j.

O rg a n iz a c ja  ,,F e d e ra c ja  M e to d y s tó w  z w ró  
ę iła  się z p e ty c ją  d o  K o n g re s u , w  k tó re j  
żąda o d rz u c e n ia  p ro je k tu  u s ta w y  o p o m o 
c y  w o js k o w e j. P r o je k t  te n  — s tw ie rd z a  
p e ty c ja  — p ro w a d z i ra c z e j d o  w o jn y  n iż  
do z a ch o w a n ia  p o k o ju .

Po 8-m iiu  ¡m iesiącach p roce su  p rz y w ó d 
c ó w  k o m u n is ty c z n y c h  U S A  o b ro n a  z a k o ń 
cz y ła  g ro m a d z e n ie  i p rz e d s ta w ia n ie  są d o w i 
s w y c h  d o w o d ó w . P roces w k ro c z y ł w  s ta  
d iu m  ko ń c o w e .

Stomatolodzy polscy i CSR 
do Prezydenta Rzeczypospolitej

P rezyden t R.P. o trz y m a ł następu
jącą depeszę:

„P ie rw szy  Czechosłowacko -  P o l
sk i Z jazd S tom ato logów , obradu jący 
w  O straw ie  nad zagadn ien iam i spo
łecznej s tom ato log ii przesyła  Ci, O - 
b y w a te lu  Prezydencie, na jserdecz
niejsze pozdrow ien ia  i  zapewnia Cię 
o gotowości uczyn ien ia  na jw iększych  
w y s iłk ó w  d la  podn iesien ia  stanu 
zd ro w ia  mas p racu jących  obydw u 
zap rzy jaźn ionych  na rodów “ .

U czeni polscy  
o uroczystościach j 
ku czci Pam łouia

M O S K W A  (P A P ). Uczeni polscy, 
profesorow ie Jerzy K onarsk i i  Bole
sław Skarżyński podz ie lili się sw ym i 
wrażeniam i z korespondentem PAP w 
Moskwie w zw iązku z obecnością na U- 
roczystościach w Leningradzie z oka
z ji 100-letniej rocznicy urodzin  Paw ło 
wa.

W  obchodach w  pałacu T auryck im  
v/ Leningradzie wzięło udz ia ł tysiące 
pracowników um ysłowych i  przedsta
w ic ie li społeczeństwa radzieckiego. Ta 
kie zainteresowanie mas ludowych dla 
skom plikowanych prac naukowych —  
s tw ie rd z ili polscy uczeni —  je s t nie do 
pomyślenia w  k ra jach  kap ita lis tycz 
nych.

Uczeni polscy zw iedzili In s ty tu t eks 
perym enta lne j m edycyny p rzy  Akade 
m ii Nauk w  Leningradzie oraz spe
c ja lny  In s ty tu t im . Paw iowa w K o łtu  
szy pod Leningradem , gdzie prowa
dzone .są niezwykle intensywne stu
dia i  prace w  dziedzinie f iz jo lo g ii,  o- 
parte na metodach i  teoriach Paw ło
wa.

Święto m arynarzy polskich
Prom ocja na o ficeróu j — Zaprzysiężenie  

nouiego rocznika — D ekoracja  zasłużonych
W  d n iu  25 bm . odby ła  się p ie rw 

sza po w o jn ie  p rom oc ja  absolw en-
„  ________ ___ ____ tó w  O fice rsk ie j S zko ły M a ry n a rk i

s lro w ą p iT w ^ s ta T u n k u  *do p ro po zyc ji W ojenne j. Jednocześnie^ odby ła  się

Zgrom adzenie  O N Z
N O W Y  JO R K . (PAP). —  Na ponie 

dz ia łko w ym  p len a rnym  posiedzeniu 
Generalnego Zgrom adzenia ONZ w y 
g ło s ili ko le jno  przem ów ien ia : Cle- 
m entis (Czechosłowacja), K a rd e lj (Ju 
gosław ia), Tsa ldaris  (G recja), M a rik  
(L iban), Pearson (Kanada) i  Bevin  
(W ie lka  B ry tan ia ).

radz ieck ich  przez anglo -  am erykań
sk ich  podżegaczy w o jennych  nadaje 
jedyn ie  ty m  propozycjom  jeszcze 
w iększą moc.

.P R A W D A “  O PRO PO ZYC JI
D E L E G A C JI R A D Z IE C K IE J

M O S K W A  (P A P ). Nowe propozy
cje, wniesione przez m in. W yszyńskie
go na plenarnej sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ —  pisze moskiew 
ska „P raw da“  —  przeniknię te są du
chem śm ia łe j w a lk i o pokój i  w yn ika 
ją  konsekwentnie z radzieckiej p o lity 
k i zagranicznej. Przemówienie m in. 
W yszyńskiego i  jego propozycje stano 
w ią  program  umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. Zabrzm ia ły 
one ze szczególną s iłą  na tle  niezręcż 
nie zamaskowanych prób kie row n ików  
bloku anglo-am erykańskiego, zmierza 
jących do skierowania ONZ na to ry , 
nie mające nic wspólnego z zadaniami 
te j organ izacji.

Z aw arty  w  propozycjach radzieckich 
„p a k t w zm ocnienia p o ko ju  “ z udzia łem  
5 m ocarstw  stanow i wyraźne i  log icz
ne rozw inięcie konsekwentnej w a lk i o 
pokój, prowadzonej przez Związek Ra 
dziecki. W  odróżnieniu do agresywne
go paktu  atlantyckiego, zawartego z 
pom inięciem ONZ i  naruszeniem K a r
ty  te j O rgan izacji —  kończy dziennik
—  p ro je k t radziecki jes t zgodny ca ł
kow icie z K a rtą  ONZ. Je j podstawową 
in tencją  jes t to, aby s ta li członkowie 
Rady Bezpieczeństwa —  ZSRR, Stany 
Zjednoczone, A ng lia , Chiny i  F ranc ja
—  ponosiły w  p ierw szym  rzędzie odpo 
wiedzialność za zachowanie pokoju.

przysięga nowego roczn ika  m a ryn a 
rzy, w ręczen ie sztandarów  O fic e r
sk ie j Szkple M a ry n a rk i W o jenne j i  
jednostce lo tn ic tw a  oraz dekoracja
zasłużonych m aryna rzy .

W  uroczystości w z ię li ud z ia ł M a r
szałek P o lsk i Ż ym ie rsk i, dowódca 
M a ry n a rk i W o jenne j k o n tra d m ira ł 
Steyer,

P rzysięgę od nowego roczn ika  m a 
ry n a rz y  odebra ł k o n tra d m ira ł S te
yer. Po przysiędze nastąp iło  przeka 
zanie przez M arsza łka  Żym iersk iego  
sztandarów , u fu ndo w a nych  przez 
społeczeństwo po lsk ie , poczym  M ar 
szalek P o lsk i dokona ł p ro m o c ji ab
so lw en tów  O fice rsk ie j S zko ły  M a ry  
n a rk i W o jenne j. P odchodz ili on i k o 
le jn o  do pod ium , p rz y k lę k a li,  a M a r 
szalek, uderza jąc każdego bu ła w ą  po 
ram ien iu , m ia n o w a ł każdego o fice 
rem.

N astępnie przed f ro n t  oddzia łów  
w ys tą p iła  załoga h o lo w n ik a  „M is trz “ , 
k tó ra  v/ d n iu  26 łip ca  b r. podczas 
ka ta s tre fy  S;'S „A n n a “  u ra tow a ła  na 
redzie gdyńsk ie j 52 pasażerów s ta t
ku. M arsza łek w  im ie n iu  P rezyden
ta R.P. ud eko row a ł dz ie lnych  m ary  
na rzy z ło ty m i i  s re b rn y m i K rzyża m i 
Zasług i, a w o jew oda gdański inż. 
Z ra łe k  w  im ie n iu  społeczeństwa W y 
brzeża w rę c z y ł zasłużonym  m a ry n a 
rzom  poda runk i.

„U roczystość p ro m o c ji i  w ręczenie 
sztandarów  —  m ó w ił M arsza łek Ż y 
m ie rs k i ------- zbiega się z 10-tą rocz
n icą napadu N iem iec h itle ro w s k ic h

7 0 -k ilo m e tro w y  sk raw ek  w ybrzeża 
m orskiego, z jego je d y n y m  po rtem  
G dyn ią, od samego począ tku  skaza
n y  na odcięcie od reszty  k ra ju  i  za-- 
gładę przez w o jska  h itle ro w s k ie , za 
n iedbany i  źle u z b ro jo n y  przez ó w 
czesne rządy i  dow ództw o sanacy j
ne, b ro n ił się i w a lc z y ł przez m ie 
siąc, Honoru P o lsk i b ró ń ił fób o łriiK  
i chłop w  m a ry n a rs k im  i  ż o łn ie r
sk im  m undurze, często i  bez m u n d u 
ru, na W este rp la tte , G dyn i, O ksy
w iu  i  H e lu . Ich  boha te rs tw o i  k re w  
przelana, ich  życie oddane w  ob ro 
nie  O jczyzny zostało zaprzepaszczo
ne przez zdradziecką p o lity k ę  i  po 
stawę ówczesnej rządzącej k l i k i  i 
ówczesnego sanacyjnego dow ództw a 
W ojska i  M a ry n a rk i W o jenne j.

Jeże li dziś zam iast w ąskiego k o ry  
tarza, gospodaru jem y na przeszło 
50 0 -k ilom e tro w ym  w yb rzeżu  B a łty c 
k im , je że li dziś na m orzu, .w  stocz
niach, portach, na po lach, w  za k ła 
dach p racy  W ybrzeża m a ryn a rz  i 
stoczniow iec, ro b o tn ik  i  ch łop zaczy 
na ją  nową, szczęśliwą, socja lis tyczną 
przyszłość naszej O jczyzny, to  za
w dzięczam y to  słusznej p o lity c e  obo 
zu dem okrac ji, k tó re j jedną  z g łó w 
nych podstaw  jes t sojusz ze Z w ią z 
k iem  R adzieckim  oraz b ra te rs tw o  
b ro n i potężnej A rm ii R adz ieck ie j i  
odrodzonego W ojska  Polskiego.

Obecna p rom oc ja  w  O fice rsk ie j 
Szkole M a ry n a rk i W o jenne j —  za
koń czy ł M arsza łek P o lsk i —  jes t 
św iadectw em  i  sym bolem  ro z w o ju  
naszej odrodzonej M a ry n a rk i W o 
je nn e j. W  szeregi ko rp usu  o fice rów  
M a ry n a rk i W o jenne j w k ra c z a ją  o f i-  
ce row ie -abso lw enc i O SM W  —  syno
w ie  ro b o tn ikó w , ch łopów  p ra cu j ą -

W  prasie polskie j ukazało się
wiele wzmianek i  a rtyku łów  oma 
w iających problem wysiedlonych 
N iemców w stre fach zachodnich—  
ich rew iz jon is tyczną propagandę, 
antypolskie  w ystąp ienia itp . Po
niżej druku jem y a r ty k u ł z miesię 
cznika niem ieckiego „D ie  W ir t -  
scha ft“ , k tó ry  om aw ia ten  sam 
problem w s tre fie  wschodniej N ie 
mieć, gdzie podejście w ładz oku
pacyjnych i  w ładz niem ieckich by 
ło  d iam etra ln ie  różne (Red.)

W  całych Niemczech dysku tu je  się 
obecnie tem at, k tó ry  w  s tre fie  

wschodniej o trzym a ł nazwę „p rob le 
mu przesiedleńców“ , a w  Niemczech 
zachodnich „sp raw y uciekin ie rów  i  w y 
pędzonych“ . Już w  tych  dwóch naz
wach widać odmienny stosunek do za
gadnienia, k tó re  je s t zagadnieniem o- 
gólno - niem ieckim . W  radzieckiej 
s tre fie  okupacyjnej ży je  około 4,3 m i
liona przesiedlonych. Ich  rozdzia ł i  
ich stosunek ilościowy do ludności 
m iejscowej nie jes t je dn o lity  ze wzglę 
du na różne m ożliwości zamieszkania. 
P rob lem  znalezienia d la  n ich  m iesz
kań nie b y ł ła tw y , ponieważ z jednej 
s trony 20 proc. domów zostało, znisz
czonych w  czasie w o jny, a z d ru g ie j— 
w  s tre fie  radzieckie j żyje obecnie o 
17,9 proc. ludz i w ięcej, n iż w  roku  
1938. Pomimo to, urzędy kw ate runko
we ob ję ły  ponad 20 m ilionów  m etrów 
kw adratow ych przestrzeni, tak , że każ 
dy przesiedlony dysponuje przeciętnie 
5 m etram i kw adra tow ym i.

W SZYSCY PRACUJĄ.

Główną cechą charakterystyczną

„D ie  W ir tscha ft“  'j

W Y S IE D L E Ń C Y  z  p o l s k i
W  STREFIE W S C H O D N IE J  N IE M IE C Praca stanow i na jw iększy aktyw  

przesiedleńców. Praca okazała się po 
nadto na js iln ie jszym  czynnikiem  asy 

wschodniej jes t jednak fa k t, że wszys ne biedocie w ie jsk ie j, powstało w  ten m ilac ji, ponieważ ona jedna stanowi 
cy przesiedleni zdoln i do pracy zosta li sposób 210.000 całkow icie nowych go- podstawę egzystencji. Dokładne bada 
wprzęgnięci w  proces produkcy jny spodarstw w ie jskich. Z tego, 43 proc. n ia  stosunków w lu r y n g i i  wykazały, 
s tre fy . W śród 120.000 niezatrudnio- t j .  90.600 zagród w ie jsk ich  o trzym a li że 40 proc. przesiedlonych^ me używa 
nych, 40.000 —  to ludzie z ograniczo- przesiedleńcy. Chodziło następnie o to, już  nazwy „przesiedleniec1 w  stopie 
ną zdolnością prący, a 64.000 —  to ko by przez zbudowanie zagród uczynić życiowej nie różn i się od sta łych miesz 
biety. Bardzo pocieszający je s t fa k i,  gospodarstwa te zdolnym i do życia, kańeów prow inc ji. Zadaniem władz 
że 36,000 m łodych wysiedleńców uczy z  samego tzw . „Funduszu Rolnego“  je s t podnieść obecnie ten procent do 
się w  szkołach i  un iwersytetach. zbudowano 20.000 nowych domów mie 100 i  w  ten sposób wyelim inować cał-

Jednakże pomimo wszelkich w ys ił- szkalnych dla przesiedleńców. Do 1 lip  kow icie tę nazwę, 
ków  nie udało się jeszcze zatrudnić ca 1949 r . wzniesiono dalszych 40.000, W  dziedzinie finansowej, poparto 
w szystkich przesiedleńców w  zawo- a 26.000 znajduje się obecnie w  budo- przesiedleńców rozm a itym i dotacjam i, 
dzie, k tó ry  odpowiadałby ich k w a lif i-  w ie. S tab ilizację robotn ików  popiera- Jednakże zastosowano tu  pewne społe 
kacjom  i  życzeniom. S toi to  g łównie no przez pomyślną po litykę  kredyto - czne_ k ry te r ia , które  rozróżnia ją  posz- 
w  zw iązku z tym , że większość prze- wą. Przeciętnie udzielono każdemu czególne g rupy  przesiedleńców. Ci, 
siedleńców m ieszkała na wsi. W  okre przesiedleńcowi pożyczki w  wysokości k tó rzy  posiadali znaczniejsze sumy 
sie od 1 października 1947 r. do te j sa 5.000 m arek. K red y ty , udzielane przed pieniężne lub dysponowali w iększym 
mej da ty 1948 r . ponad ^5 .000 prze- re fo rm ą walutową, zostały w  spłacie m ają tk iem  osobistym, o trzym a li i ^ e  
siedleńców wywędrowało I ze w s i do obniżone o 4/5 po przeprowadzeniu re zapomogi niż niezdolni do pracy i  to z  
m iasta, przeważnie z rodzinam i. Ten fo rm y, 
zdrowy proces przew arstw ien ia , k tó ry

na Polskę. Dzmsięć la t  tem u  w ąsk i, j Cy Cb ; in te lig e n c ji p ra cu jące j, k tó rz y
__ — tym  m ocn ie j zacieśnią w ięź naszej

L u d o w e j M a ry n a rk i W o je nn e j z ma 
sam i p ra cu ją cym i P o lsk i. Odrodzona 
M a ry n a rk a  W ojenna  n je  s łuży d z i
s ia j k a p ita lis to m  i  obszarn ikom , ale 
s łuży n iezaw odnie  i  z ca łym  odda
n iem  spraw ie  mas pracu jących , k tó  
ry m  przew odzi nasza boha te rska k ła  
sa robo tn icza“ .

W  godzinach w ieczornych  absol
w enc i O fice rsk ie j S zko ły  M a ry n a rk i 
W ojenne j p o d e jm o w a li ro b o tn ik ó w  
W ybrzeża ko lac ją .

rzem ieślniczych. Is tn ie je  obecnie 68 
spółdzielni tego typu.

N IE  M A  JUŻ 
„P R Z E S IE D LE Ń C Ó W “

baw ieni środków pieniężnych. Ogółem 
rozdzielono m iędzy 2 m ilion y  przesied 
leńców (w  tym  764.000 dzieci) ponad 
400 m il. marek. Pieniądze te s łuży ły  
na dokonanie koniecznych zakupów 
przy  urządzaniu się na nowo. Spełn i
ły  one całkow icie swe zadanie.

Tak więc, przesiedleńcy zarówno ja  
resz,Ł<ł uuiuiuaiv ¡sic uuwai. . , . . , , . , ko producenci, ja k  i  jako konsumenci,

ne zm iany wskutek przeprowadzenia d.y ł? ’ k to re  me są objęte ta  sPecJaln£J stanowią czynnik gospodarczy o du- 
re fo rm y  ro lne j. Ponad 2,2 m iliona  hek a cją- żym  znaczeniu. Proces asym ilacy jny
ta rów  ziem i rozdzielono na nowo do Dokonano skutecznej i  szczęśliwej posunął się daleko naprzód, ponieważ 
pryw atnego uży tku ; z tego przesied- próby organizowania przesiedleńców nie tracono czasu na podsycanie nie- 
leńcy o trzym a li 34,9 proc. t j .  762.000 jednej specjalności w  spółdzielnie, w potrzebnych i  złudnych ilu z ji o m ożli 
hektarów . Pom iia iac dodatki udzielo- celu u trzym an ia  ich starych tra d y c ji wości powrotu. (Z )

Poprzez pożyczki um ożliw iono wie- 
prowadzi się zawsze zgodnie z sytua- lu  przesiedleńcom rozpoczęcie samo- 
cją gospodarczą, je s t wciąż jeszcze w {j zj einej  egzystencji jako rzem ieśln i- 
pełnym  toku. kom lub wolnym  zawodom. Suma kre

P R Z E S IE D LE Ń C Y  K O R Z Y S TA JĄ  dytowa poświęcona na ten cel w yn io- 
Z R E FO R M Y  R O LN E J sła 4,2 m ilionów  marek. Ponadto wie

. , , , . lu  przesiedleńców otrzym ało inne kre-N a w si zresztą dokonały się poważ r

problemu przesiedleńców w  s tre fie  hektarów . P om ija jąc dodatki udzielo- celu u trzym an ia  ich starych tra d y c ji wości powrotu.

Odpowiedź 
ludu węgierskiego

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Z nan y  dziś szeroko na ca łym  świe 
cie w ę g ie rsk i p rzem ys ł au tobusow y, 
k tó ry  w  na jb liższym  czasie do s ta r
czy W arszaw ie 150 now ych  au tobu 
sów, w y s ta w ił swoje na jnow sze dzie 
ła  —  luksusow e autobusy d łu g o d y 
stansowe, zam ów ione przez A rg e n 
tynę.

K ażdy  paw ilon , każda m aszyna są 
nam aca lnym  dowodem  osiągnięć 
w ciąż rozw ija jącego  się w ę g ie rsk ie 
go przem ysłu , k tó rego  na jw iększy  
w zros t p ro d u k c y jn y  da tu je  się od o- 
kresu upaństw ow ien ia . P rzem ysł ten, 
k ie ro w a n y  jes t rę k a m i ro b o tn ikó w . 
K ażdy dzień p rzynos i w ę g ie rsk ie j 
k las ie  robo tn icze j nowe zw ycięstw a 
na fronc ie  p ro d u k c ji i  p ro d u k ty w n o  
ści.

I  to jest odpow iedź w ęgiersk iego 
lu d u  pracującego na podłe i  zd ra 
dzieckie p la n y  bandy R ajka.

J M IS IE W IC Z



N r 266. Str. 3
RZECZPO SPO LITA

K r y n i c a  w i d z i a n a  z e z e m
Z ludnością  podgórską s tyka łem  

się dotychczas n iew ie le . Z resz
tą  K ry n ic a  n ie  może uchodzić za te 
ren  d la  Podgórza typo w y . Jest zbyt 
W ie lkom ie jska  i  ogólnopolska. W 
gruncie  rzeczy jest bardzo dziwna. 
Łączy sprzeczne cechy m ałego m ia 
steczka (trzy  tysiące s ta łe j' ludności) 
z a try b u ta m i w illo w e g o  przedm ieścia 
s to licy.

K ry n ic y  n ie  m ożna pokochać — 
ja k  np. Zakopanego czy choćby Że- 
gestowa. Jest zbyt pretensjona lna i  
nudna —  ja k  stara panna, k tó ra  zbyt 
dużo w id z ia ła  i  k tó re j n ic  ju ż  n ie  
za im ponuje. W  K ry n ic y  m ożna je 
dyn ie  leczyć się —  na jw span ia lszym i 
zresztą w o dam i ja k ie  zna Europa, ką 
pać się w  b o ro w in ie  albo w  „kw a so - 
w ęg lów ce“  i  dręczyć swe cia ło  „ b i 
czem w o d n ym “ , k tó ry  podobno cu
dow n ie  dz ia ła  na samopoczucie. Poza 
ty m  m ożna jeszcze up ić  się w  res ta 
u ra c ji zak ładow e j, złam ać nogę na 
dancingu w  „ P a t r i i “  lu b  jeździć aż 
do ob łędu k o le jk ą  górską _ (podróż 
trw a  oko ło dw óch m in u t i  kończy 
się w  kna jp ie , gdzie z re g u ły  b ra k  
w o ln ych  s to lik ó w ).
___________— ----------------------------------------------------- ----------------------------------

Reorganizacja szkolnictwa 
muzycznego

S zko ln ic tw o  m uzyczne średnie i 
niższe ulega w  no w ym  ro k u  szko l
n ym  reo rgan izac ji, k tó re j celem jest 
z jedne j s trony  um o ż liw ie n ie  odbywa 
n ia  s tud iów  m uzycznych  łączn ie  z 
nauką  szkolną, z d ru g ie j s trony  — 
usunięcie dw u to row ośc i w  niższym  
szko ln ic tw ie  m uzycznym .

N a m ocy zarządzenia M in is tra  K u l 
tu r y  i  S ztuk i, w ydanego w  porozu
m ie n iu  z M in . O św ia ty, powstają 
Państw . L icea M uzyczne oraz Państw. 
Podstawowe S zko ły  M uzyczne. Szko 
ły  te  łacza p rogram  szkół ogólno
kszta łcących z program em  szko l mu 
zycznych.

W szystk ie  inne  niższe szko ły  m u 
zyczne ty p u  przysposobienia zawodo 
wego, do k tó ry c h  przyłączone zostają 
is tn ie jące dotychczas szkoły u m yzy - 
ka ln ia jące , o trzym a ją  nazwę jednoh 
tą  „S z k ó ł M uzycznych“ .

P rog ram  Państw . L iceu m  M uzycz
nego obe jm u je  nauczanie p rzedm io 
tó w  m uzycznych w  zakresie średnie j 
szko ły  m uzycznej oraz nauczanie 
p rzedm io tów  ogólnokszta łcących W 
zakresie 8 —  11 k la sy  szko ły  ogólno
kształcącej stopnia licealnego. N auka 
w  P. L . M . trw a  5 la t.

Is tn ie jące  w  K a to w ica ch  L iceum  
Muzyczne przejęte zostało przez M in . 
K u ltu r y  i  S z tuk i. W  no w ym  ro k u  
szko lnym  p ro je k to w an e  je s t u tw o 
rzen ie liceów  w  Poznaniu, K ra ko w ie , 
Sopocie i  T o run iu .

Podstawowe szko ły  m uzyczne re a li 
żu ją  p ro g ra m  ogólnokszta łcący, p rze 
w id z ia n y  dla  1 —  7 k la sy  szko ły  pod 
staw ow e j oraz p ro g ra m  p rzedm io tów  
m uzycznych w  zakresie po trzebnym  
do dalszego kszta łcenia w  liceum  m u 
zycznym .

Szkoła tego ty p u  is tn ie je  ju ż  w  K a  
tow icach. W  p lan ie  6 - le tn im  p rz e w il 
dziane jes t u tw o rzen ie  Państw . P o d -1 
s taw ow ych  S zkó ł M uzycznych we 
w szys tk ich  m iastach w o jew ódzk ich .

Szkoła M uzyczna zaw iera  dw a dzia 
ły :  a) d la  dz iec i m iędzy 7 a 16 ro 
k ie m  życia (na uka  w  ty m  dzia le  trw a  
7 la t)  oraz b ) d la  m łodz ieży od 16 la t 
i  do ros łych do 30 la t. (K u rs  4 - le tn i) .

Zadan iem  S zko ły  M uzyczne j w  
dz ia le  d la  dzieci jes t m o ż liw ie  wszech 
s tronne w ych ow a n ie  m uzyczne dz ie
c i i  p rzygo tow an ie  do dalszego kszta ł 
if in ia  zawodowego w  muzyce.

Do szkó ł m uzycznych w  dzia le  d la  
m łodzieży i  do ros łych  p rz y jm u je  się 
m łodzież i  dorosłych, k tó rz y  w ykażą  
się d o b rym  słuchem , poczuciem  r y t 
m u, pam ięcią  i w ra ż liw ośc ią  m u 
zyczną. (p)

N a jc ie kaw szą  część m ieszkańców 
K ry n ic y  stanow ią bezsprzecznie tub y l 
cy. Resztę zna się z przed w o jn y . No 
w y  ty p  wczasowicza —  człow ieka 
ciężk ie j p racy  fizyczne j —  spotyk I 
się tu  jeszcze n ies te ty  rzadko.

Z  tu b y lc a m i jes t w p ros t odw ro tn ie , 
niż z gośćmi. C iężko orzą, by  goście 
m og li przepisowo nudzić się, a p o 
tem  nudzą się w  w y m a rłe j K ry n ic y  
— gdy goście wreszcie pow rócą do 
pracy.

Jestem  w łaśn ie  .w  tra kc ie  p isania 
epokowego dzie ła  pod zw ięz łym  t y 
tu łem : „P sycho log ia  autochtona K ry  
n icy  i  in n y c h  m odnych u zd ro w isk  w  
św ie tle  na jnow szych w y k o p a lis k “  —- 
tom ów  trz y , z lic z n y m i ilu s tra c ja m i 
i sup lem entem . Bo trzeba państw u 
wiedzieć, że m om ent w yko p a lisko w y  
w  psychice te j odgryw a bardzo p o 
czesną ro lę. Może praca ta  p rz y s łu 
ży się ja k ie m u  lite ra to w i, poszuku ją  
cemu tem atu  do bardzo egzotycznej 
pow ieści. N ik t  bow iem  jeszcze, o 
ile  m i w iadom o, n ie  p o k u s ił się spój 
rżeć na K ry n ic ę  (czy inne  u z d ro w i
sko) oczym a pow iedzm y kąp ie low e j, 
p rzygo tow u jące j w annę d la  k u ra c ju  
sza, a lbo p a n ie n k i nape łn ia jące j 
szk la n k i n iepo rów nanym  i  ś m ie r
dzącym Zuberem .

Praca w  uzd ro w isku  n ig d y  n ie  b y 
ła  zdrow ą szkołą życia. Obecność 
nudzących się i  —  przeważnie —  bo
ga tych gości depraw u je  lu dz i, k tó rzy  
zawodowo ich obsługują. jednych 
budzi chciwość i  szacowanie gościa 
w e d łu g  m ia rk i „ i le  może m i dać“ , w  
in n ych  —  m łodych , ba rdz ie j n a iw 
nych i n iezepsutych —  paczy zd ro w y  
pogląd na życie, k tó re  w y d a je  im  się 
„la zu ro w e  i  cudne“  w  ty m  „ in n y m “ 
święcie, z k tórego p rzy je żd ża li ro k  
rocznie ci zb lazow an i panow ie  i  n u 
dzące się dam y.

Ludność autochton iczna u z d ro w i
ska stanow i zam knięte getto mamo po 
zorów  bardzo eksk luzyw ne  i  zarazem 
w e w nę trzn ie  skłócone. M a ona sw o
ich kacyków , zna in tr y g i dw orsk ie  i 
re w o lu c je  pałacowe. A le  w  swej 
w iększości jes t raczej apatyczna i  
b ie rna . M ałom iasteczkow o m iesz
czańska. I  d latego n iechętn ie  w idzą 
ca w  sw ym  gron ie  p ta k i innego up ie 
rżen ia  n iż  szare.

W  ty m  au tochton icznym  skup isku  
u tk w i l i  —  ja k  k u lk i  ś ru tu  w  korze 
—  u c ie k in ie rz y  z płonącej W arsza
w y, czy z gw ałtow nie  germ anizowa- 
nego Poznania. I  tu  zosta li na dobre, 
p o w o li nasiąka jąc atm osferą k ry n ic 
ką  ja k  na fta lin ą . Jedn i z n ich  zao
ru ją  się na śm ierć —  nie w idząc św ia 
ta bożego, in n i ka c y k u ją  z pow odze
niem , zapisu jąc na swe w łasne kon to  
pracę tam tych . W  ten sposób b y  na 
każdego „zapracow ańca“  p rzypada ł 
przepisow o p rz y n a jm n ie j jeden b u 
fon i  harm on ia  we wszechświecie 
ni.e b y ła  naruszana.

O bu fonach n ie  będziem y p isa li. 
Bóg z n im i!  O „zapracow ańcae lj“  na 
p iszem y w  następnym  reportażu . Bo 
są c ie kaw ym  i  w zrusza jącym  Z ja w i
skiem . T ym bard z ie j że n ie  rzuca ją  
się w  oczy i  d latego dość tru d n o  ich 
odnaleźć.

W spólną cechą je dnych  i  d ru g ich  
je s t n ies te ty  bieda. K ry n ic a , ja k o  
osada licząca za ledw ie t rz y  tysiące 
osób posiada najniższe s ta w k i uposa
żenia we w szys tk ich  stanow iskach  
sam orządowych i  społecznych. A  ż y 
cie tu  jes t drogie. N aw et bardzo dro 
gie. Zaś m ożliw ośc i zarobkow e —  po 
za zaw odam i ż y ją cym i z na p iw ków , 
h a n d lu  i. do rożka rs tw a —  są napraw  
dę n ie w ie lk ie .

P rzeszeregowanie osad będących 
uzd ro w iska m i do w yższych katego
r i i  sam orządowych  w yd a je  nam  się 
n iezbędnym  zabiegiem  w ych o w a w 
czym. N ie  w o lno  stale kon fro n tow ać  
coraz wspan ia lszych osiągnięć nasze 
go le czn ic tw a  uzd row iskow ego —  
choćby s łu ż y ły  one ju ż  w y łączn ie  
ś w ia to w i p racy  —  z perm anentną 
biedą „au to ch ton ów “  tychże uzd ro 
w isk . Bo w y tw a rz a  się zb y t rażąca 
(choć pozorna) dysp roporc ja  pom ię 
dzy gośćmi i  gospodarzami, k tó rz y  
na tle  tych  wspan iałości n ie  mogą 
związać p rzys łow ionego końca z koń 
cem.

P am ię ta jm y , że rzeczyw istość w i 
dziana od s tro n y  K ry n ic y , oczyma po 
w iedzm y kan ce lis ty  samorządowego, 
n ie  posiada i  posiadać n ie  może w ła  
śc iw ych pe rspek tyw . A  je s t on prze 
cięż ty p o w y m  p rzedstaw ic ie lem  swe 
go środow iska —  ojcem  w ie lu  dz ie

ci, k tó re  ksz ta łtu ją  swój pogląd na 
św ia t w  sta łe j k o n fro n ta c ji z w yszu 
kan ym  luksusem  pensjona tów  —  w i 
dz ianych poprzez szyby, o k tó re  roz 
płąszczają swe m ałe noski. I  zawsze 
w  ich  świadom ości gość ro z p a rty  w  
fo te lu , tańczący czy baw iący  się, jest 
przybyszem  „s ta m tą d “  —  z innego, 
obcego „u p rz y w ile jo w a n e g o “  św ia - j 
ta, choćby to  b y ł g ó rn ik  rekordzis ta , 
odpoczywający po jedenastu m ies ią 
cach fan tastyczne j pracy.

B O H D A N  G Ę B A R S K I

K ro nika via styki

W  M uzeum  N a rod ow ym  w  L u b l i
n ie  odbyło się uroczyste o tw a rc ie  w y  
s taw y sz tuk i lu d o w e j reg ionu  lu b e l
skiego. W  p rzem ów ien iu  oko liczno
śc iow ym  p ro f. G a jek  —  prezes Polsk 
Tow . Ludoznawczego p o d k re ś lił cha
ra k te r  w ys taw y , m ające j na celu zo
brazow anie  bogactw a sz tuk i lu do w e j 
oraz zastosowanie je j do now ych  w a 
ru n k ó w  życia społecznego i  ekono
m icznego. N astępnie zab ra ł głos 
p rze ds taw ic ie l M in is te rs tw a  K u ltu ry  
i Sztuki ob. P ie tk iew icz  podkreśla
jąc, iż  sztuka lu do w a  n ie  w yro s ła  ze 
snobizm u b u rżua z ji, ale je s t zw iąza
na z by tem  i  pracą ro b o tn ika  i  ch ło
pa, obrazu je w y s iłe k  szarych lu d z i i  
ic h  dażenia do piękna. W ystaw a o- 
b e jm u je  oko ło  300 eksponatów  z 
dz iedz iny tkac tw a , ce ra m ik i, rzeźby 
w  drzew ie, s tro jó w  lu do w ych , w y c i
nanek z pa p ie ru  i  p isanek.

±

W  M uzeum  P aństw ow ym  w e W ro 
c ła w iu  o tw a rta  została I I  ogó lnopo l
ska w ys taw a  fo to g ra fik i.  W ystaw a 
ob e jm u je  eksponaty nadesłane z ca
łego k ra ju , z przewagą prac a rtys tów  
z Z iem  Zachodnich, nadto  zaś poka - 
zy  zb iorow e prac E dw arda  H a rtw ig a  
z L u b lin a , Edm unda Zdanow skiego z 
G d yn i oraz fo tom ontaże A leksandra  
K rzyw ostock iego  z W roc ła w ia . Po 
o tw a rc iu  w y s ta w y  o d b y ł się odczyt 
k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  fo to g ra f ik i w  
M in is te rs tw ie  K u ltu r y  i  S z tu k i ob. 
S chu ltza p. t. „A k c ja  społeczna fo to 
g ra f ik i p o k k ie j“ .

Irena K rzyw icka

„W yd źu iię k ”  am erykański
„P a n  z m ilio n a m i“ ! Zapewne w ie 

lu  czy te ln ikó w  p rzyp om n i sobie 
p rzedw o jenny  f i lm  pod ty m  ty tu łe m , 
z G a ry  Cooperem  w  g łów ne j ro li.  
F ilm  bardzo w esoły, bardzo d o w c ip 
ny, z k tó rego  w ysz łam  je d n a k  ongi 
zasmucona. O cóż tam  chodziło? Oto 
m łody, m iły , bezpośredni ch łopak z 
lu d u  dziedziczy m ilio n y  i  ze swego 
m ałego m iasteczka jedz ie  do New  
Y o rku , aby tam  rozpocząć nowe ż y 
cie. Obsiada go z m ie jsca szarańcza 
ludzka , k tó ra  poczyna żerować na 
pieniądzach prostaczka. Jedną z n a j
ja dow itszych  okazuje się dziewczyna, 
k tó ra  budz i w  n im  m iłość. Czelna 
d z ie n n ika rka  chce ty lk o  zarobić na 
zabawnych poślizgnięciach się p row in  
cjusza i  ośmiesza go w  gazecie.

A le  wszystko b y ło b y  dobrze i k o 
m e d y jka  zm ie rza łaby raźn ym  Kro
k ie m  do konw encjona lnego happy— 
endu, gdyby  n ie  to, że pom ys łow y 
au to r da ł ty p  cz łow ieka absolutn ie  
nieczułego na na jw yższe szczęście a- 
m erykańsk ie , c zy li na pieniądze. A n i 
p ie tyzm u d la  n ich, an i chciwości, ani 
upo jen ia  ja k ie  da je  bogactwo. P rze 
c iw n ie , m ło d y  chc ia łby  się pozbyć 
ich  ja kn a jp rę d ze j, m a ją te k  zawadza 
m u ja k  garb, w s tyd z i się go, męczy 
się, pragnie zrzucić z siebie niezno
śny i  n iepo trzebny ciężar. A le  w  A m e 
ryce  gardzić p ien iądzem , to  ta k  ja k  
w śród w ie rzących  gardzić re lig ią . To

n iesłychane b lu źn ie rs tw o  n ie  m ieści I 
się w  g łow ach otoczenia. W y k o le ja  
p rzy  tym  z w y k ły  try b  bussinesu. N ie 
pozostaje w ięc n ic  innego, ja k  uznać 
niebezpiecznego bu rzyc ie la  us ta lo 
nych  po jęć za w a ria ta . Zasm ucająca 
była  scena W sądzie, k tó ry  m ia ł w y 
dąć w y ro k  o n iepoczyta lności J im a  
L o n g fe llo w . Bogu ducha w in n y  czło 
w ie k  m io ta ł się w  m a tn i zastaw ionej 
przez zaprzedany p ien iądzow i i  ciem 
nym  in te resom  św ia t, o ty le  potęż
n ie jszy  od do b re j choć n a iw n e j w o li 
jednego cz łow ieka, k tó ry  lu b i ł  re g u 
low ać co p ra w d a  k o n f l ik ty  pięścią, 
ale zna ł uczciwe zasady postępowa
nia, p rzy ja źń  w  stosunku do lu d z i i  
zagub ił się w  dżung li k a p ita lis ty c z 
nego św iata.

A m erykańsk i f i lm  m ia ł pew ien swo 
is ty  „w y d ź w ię k “ , może naw e t n ie  za 
m ie rzony  przez jego au torów , nie 
społeczny zapewne, bo pod ty m  
wzg lędem  z b y t ju ż  b y ł p ry m ity w n y  
d la  ludz i.

Tę samą kom edię, ale mocno sp ły 
coną, zw u lgaryzow aną, pokaza ł nam  
T e a tr Syrena. B yć może zresztą, że 
au ten tyczny  teks t n ic  innego nie w no 
s ił i  owo d ru g ie  dno b y ło  zasługą re 
żysera film ow ego , k tó rego  nazw iska 
n ie  pam ię tam . N a jb a rd z ie j u c ie rp ia 
ła  na ty m  scena sądu, k tó ra  sprow a
dziw szy p rz e w in y  boha te ra  do b ła 

hostek (a n ie  do pogw ałcenia p raw , 
k ie ru ją c y m  św ia tem  p ien iądza) stała 
się nudna 1 iry tu ją ca . Natom iast dwa 
p ierw sze a k ty  —  bardzo g łu p iu tk ie  
— is k rz y ły  się od w e rw y. P. P aw 
ło w s k i w  r o l i  am erykańsk iego „ p r y 
m ity w a “  o d n ió s ł  w ie lk i i poważny 
sukces, k w a lif ik u ją c y  go do ró l całą 
gębą, n ie  ty lk o  do lepszych czy go r
szych żartów . S tw o rzy ł n iezm ie rn ie  
ciepłą, zabawną, ludzką postać ch łop
ca z lu du  am erykańskiego, dobrodusz 
nego, naiwnego o dziecinnych, n iekon
w encjona lnych reakcjach. Oto, co 
znaczy w ydrzeć błahem u tekstow i ży
wego człow ieka. B raw o P aw łow ski!

C yn iczna i  m iła  b y ła  n a jd o w c ip 
nie jsza z m oich ko leżanek po fachu 
—- S te fan ia  G rodzieńska. Z p ra w 
dz iw ą  radością u jrz e liś m y  znów  na 
scenie n ieporów naną Buczyńską, jed  
ną z na jlepszych naszych akto rek, 
przepyszną kom iczkę, k tó ra  n ie w ia 
dom o gdzie podziew a ła  się dotąd. Na 
leży m ieć nadzie ję , że odtąd ju ż  nie 
zn ikn ie  ze sceny.

Do bezpretensjonalnej wesołości 
tego doskonale poprowadzonego 
przedstaw ienia orzyczyniU  się też w y 
b o rn i: Olsza, K o n d ra t, W itas, s ty lo 
w y  Jan kow sk i, B ie le n ia  i  in n i. D ia 
lo g i i  m iłe  p iosenk i Ju randota , sma
czna ilu s tra c ja  m uzyczna M a rk ie w i
cza i  pom ysłow e dekoracje  Stępnia.

Piękno poiskiono kraiobrazu

Z sal koncertowych

Występ Oborina
Koncert sym foniczny F ilh a rm on ii w 

dn. 25 bm. b y ł niespodzianką, wy 
nikającą z przypadkowości, a miano 
wicie z niedojścia do skutku występu 
o rk ies try  Polskiego Radia. Niespo
dzianka ta  by ła  tym  m ilsza, że p ro
gram  zaw iera ł poważne atrakcje , a 
zwłaszcza, że całość koncertu sta ła  na 
nieprzeciętnym  poziomie.

W ie lk i kom pozytor rosy jsk i, Ser
giusz W asiliew icz Rachm aninow (1873 
— 1943), uchodzi czasem zupełnie n ie
słusznie za autora jednego ty lk o  kon 
certu fortepianowego C m oll, k tó ry  
powstał W r. 1901. Koncert ten jest 
już  drug im  z rzędu tego rodzaju dzie 
łem  Rachmaninowa. Zapomniany zu
pełnie jes t koncert I  z r. 1892, pisany 
niemal równocześnie z operą „A le ko “  
oraz koncert III-D -m o ll,  napisany w  r. 
1909 wraz z 13 Prelud iam i. Koncert 
IV  z r .  1927, przeredagowany w  r. 
1938 jakoś do nas dotąd nie dotarł.

W ykonanie mało u nas znanego kon 
certu D -m oll —  oto pierwsza atrakc ja . 
U tw ó r ten bezsprzecznie ustępujący 
pod względem inw encji koncertow i 
C-moll, je s t kom pozycją bardzo dobrą 
w swej fo rm ie  i  reprezentuje do jrza
ły  s ty l swego w ielkiego tw órcy.

W ykonawca tego utw oru —  to d ru
ga a trakc ja , k tó ra  ściągnęła tłu m y  do 
F ilh a rm o n ii: Lew Oborin. S łynny lau 
rea t I  K onkursu Chopinowskiego i 
członek J u ry  Konkursu obecnego, po 
siada ju ż  u nas oddawna ustaloną m ar 
kę. Jest to  bezsprzecznie jeden z czo 
łowych dziś p ian istów  radzieckich, k tó  
rego występ zawsze budzi uznanie i 
szacunek. Oborin w ykona ł dzieło Rach 
maninówa pod każdym względem do
skonałe. Zarówno strona techniczna, 
ja k  i  in te rp re tacy jna  wykonania, sta 
no w iły  wzór p lan is tyk i.

Trzecia a trakc ja , to dyrygent. Z dz i
sław Górzyński. Pam iętam y go do
brze z dość odległych ju ż  czasów, ja 
ko zdolnego m uzyka i  kapelm istrza o 
w y ją tkow o „dobrej- ręce“ . Sprawuje on 
obecnie naczelne kie row n ictw o naszej 
Opery i  F ilh a rm on ii. Na wspom nia
nym  koncercie przedstaw ił się Górzyń 
ski publiczności, jako ru tynow any ka 
pe lm istrz , prowadząc bardzo dobrze 
„S tep“  Noskowskiego i  „U w ertu rę  
koncertową“  Szymanowskiego.

O rk iestra  F ilh a rm on ii b rzm i w  no
wym  swym umieszczeniu i  rozmiesz
czeniu bez porównania lep ie j, niż w po 
przednim  sezonie. U k ry to  widok sce
ny, przywrócono oblicze estrady. 
D źw ięki nie ty lko , że nie rozpraszają 
się gdzieś za ku lisam i, lecz nawet 
p rzy  spiętrzeniu o rk ies try  w  dość p ły  
tk ie j m uszli i  wysunięciu instrum enta 
lis tów  w  głąb sali,, zyskały tak  dalece 
na intensywności, że chw ilam i zarzu

cać m oglibyśm y tak  mocnemu brzm ię 
n iu  pewną brutalność.

Pom ija jąc siłę, k tó ra  nie zawsze jes t 
przejawem piękna, brzm ienie to je s t 
dziwnie jednoplanowe i  pozbawione 
choć odrobiny perspektyw y i  ja k ie jś  
głębi dźwiękowej. Ustaw ien ie k o n tra 
basów na samym końcu, tuż pod ścia 
ną m uszli —  nie wiele popraw ia sy
tuację. K w in te t sm yczkow y został w  
ten sposób w  swej jednolitośc i-rozdzie  
lony, zyskała może ty lk o  strona op ty 
czna, lecz nie akustyczna.

Zdaje się, że nie napraw im y ju ż  aku 
s tyk i sali „Rom a“  i  pozostaje nam ty ł 
ko bardzo c ie rp liw ie  czekać na wybu 
dowanie gmachu F ilh a rm o n ii Narodo
wej.

O rk iestra  g ra ła  dobrze, akompamo 
wała Oborinowi dyskretn ie , ale zdało
by się nieco popraw ić s tró j instrum en
tów  dętych drewnianych, k tó ry  zwłasz 
cza w  „S tep ie“  (piccolo) wręcz ra z ił.

Koncert ten, ja k  i  w szystkie obec
nie koncerty, odbywające się w  sali 
„Rom a“ , należał do rzędu koncertów, 
zorganizowanych z ra c ji trwającego 
Konkursu Chopinowskiego.

M. B O R ZĘC KI

»Chopin u; Szafam i«
W  dniu 25 bm. w  125 rocznicę poby 

tu  Chopina na terenie pow iatu ry p iń  
skiego, odbyła się w  S za fam i w o j. po 
m orskie uroczystość inauguracyjna 
pierwszego dorocznego dnia Chopinów 
skie j wsi.

IV  uroczystości w z ię li udzia ł: w ice
m in is te r K u ltu ry  i  Sztuki W . Sokor
ski, wojewoda pom orski K u te c k i oraz 
przedstawiciele s fer a rtystycznych Po 
morza i  całego k ra ju .

Do Szafam i, jako do miejscowości, 
w k tó re j Chopin spędzał praw ie wszy 
stkie wakacje szkolne, p rzyb y li rów 
nież w  tym  dniu zagraniczni i  polscy 
członkowie ju ry  i  uczestnicy IV  M ię
dzynarodowego Konkursu im. F r. Cho 
pina.

Uroczystość zagaił wojewoda po
m orski ■— Kubecki, po czym zabrał 
głos wicemin. Sokorski.

Po przemówieniu wicemin. Sokor
skiego, odbył się na tarasie pałacu 
koncert „Chopin w S zafam i“ .

Po koncercie odbyło się otwarcie 
wystawy pt. „O kolica Chopina“ . W y 
stawa podkreśla fa k t, że w  Szafam i, 
położonej na gran icy trzech regionów: 
K u jaw , Pomorza i Mazowsza, zetknął 
się Chopin ze szczerą wsią polską. Na 
specjalnie sporządzonej mapie umiesz 
czono 28 miejscowości, znajdujących 
się w okolicach Szafam i, k :ó re  odwie 
dz ił Chopin i o k tó rych  wspom inał w  
swych listach.

Tadeusz Garczyński

Z WYCIECZKI W PIENINY
I I

O D  ru in  zam ku w  C zorsztyn ie  do 
p rzys ta n i ło d z i na D u na jcu  je 

cha liśm y k i lk a  m in u t.
T u  ju ż  w iązano tra tw y . D ług ie , 

w ydrążone ja k  łodz ie  pn ie  św ie rk o 
w e  w iązano po cz te ry  i  us taw iono na 
n ic h  d w ie  trzyosobow e ła w k i.  Z a j
m ow a liśm y  m ie jsca. W y b ra liś m y  ż 
m ą tow arzyszką  tra tw ę  stojącą n a j
da le j, na k tó re j przedzie  s ta ł s ta ry  
m a low n iczy  góral. Rzecz prosta, w y  
b ra liś m y  ła w k ę  stojącą na przedzie. 
Za nasze p lecy w ś lizn ą ł się zażyw ny 
jegomość w  cyk lis tów ce. Je ś li w y 
daw a ło  m u  się, że zdoła się u k ry ć  
Przed rozm ow ną damą, to spo tka ł go 
zawód. W y p a trz y ła  go ta  sąsiadka 
z autobusu i  w yp łac iw szy  m u  hono
ra r iu m  w  postaci frazesu o p rz y je m 
ności p rzebyw an ia  w  dobrze w ych o 
w a n ym  tow a rzys tw ie , za ję ła  m iejsce 
obok niego. Jakaś m łoda pan i dopeł 
n i ła  kom p le tu .

—  Ruszam y! —  zawołano.
—  Zaraz —  k rz y k n ę ła  w spom n ia 

na pow yże j dama. —  Gdzie Jadzia?
To pytan ie  by ło  skierowane do sy

na, k tó ry  um ieśc ił się bez narzeczo
ne j w  sąsiedniej łodzi.

__ Tam  —  odpow iedzia ł, pokazu
ją c  na inną  tra tw ę .

—  Czemu nie  razem?
N ie  b y ło  odpow iedzi.
__ Proszę państw a —  rozpoczęła

przem owę —  czy k to  się n ie  zam ieni 
m iejscem ? Przecież on i pow inn i...

W  odpow iedzi usłyszała n ie c ie r
p liw e : „R uszam y“ .

—  „N iedo łęga “  — zakończyła — 
„n ie  zda ł egzam inu“  —  po czym  je d 

n ym  tchem  pod ję ła  to k  opow ieści roz 
poczętej w  K ry n ic y : „ ja k  papu m ó
w iła m , w  dom u m o ich  rodz iców  by ło  
bardzo wesoło...“

—  Dalszy ciąg „h is to r ii mego ży 
cia “  _  pom yśla łem  i  zerkną łem  _ u -  
k ra d k ie m  na zażywnego jegomościa 
w  cyk lis tów ce. B iedak zb lad ł, a jego 
oczy ponow nie zaczęły zdradzać pa 
n ikę .

Tym czasem  tra tw a  zgrzytnę ła  raz 
i  d ru g i,n a  kam ien iach.

—  M ała  woda —  o b ja śn ił góral.
D o lin a  b y ła  w  ty m  m ie jscu roz le 

gła. N a polach p ra cow a li ludz ie . K o 
nie c iągnę ły  w o lno  w ozy ob ładow a
ne snopam i owsa. N a da lek ich  sto
kach pas ły  się owce. D rzew a rzuca ły  
os try  cień, gdyż niebo b y ło  bezchm ur 
ne i  słońce p rzyp ie ka ło  mocno.

Od czasu do czasu dno rz e k i pochy 
la ło  się w  ostrze jszym  spadku, a w te  
d y  tra tw a  m knę ła  hyże j i  górale m u 
s ie li uw ażać p iln ie j,  b y  n ie  rozbiła 
się o w ys ta jącą  skałę, an i też me 
zniosło je j na m ie liznę.

Cisza w is ia ła  w  po w ie trzu , up a ja 
jąca, rozm arzona. W ia tr  z le n iw ia ł, po 
g ład z ił nas po tw arzach  i zgub ił się 
w  przybrzeżne j w ik lin ie . N ie  słyćhac 
b y ło  rozm ów, czasem ty lk o  w y rw a ło  
się ja k ieś  n ieśm ia łe  słowo i  gasło 
szybko, b y  n ie  przeszkadzać w  podzi 
w ia n iu  p iękna.

N astró j ten n ie  podzia ła ł jednak  na 
przyszła teściową. „Pewnego razu 
w y jech a liśm y  na morze przed burzą. 
Fale b y ły  ogrom ne...“

N ie  w y trzym a łe m  i  wspom niałem  
coś głośno o zaletach m ilczenia.

—  W olę słuchać n iż  m ów ić  —  do
b ieg ła  m n ie  rzucona także w  p rze 
s trzen i odpowiedź.

Tym czasem  łodzie  zaczęły p rz y b i
ja ć  do brzegu, gdyż p rzy jech a liśm y  
do m iejsca, gdzie gran ica  po lsko-cze
ska przechodzi to na jedną, to na 
d rugą  stronę rzek i. S traż graniczna 
chcia ła skorzystać z o ka z ji i  zobaczyć 
nasze dokum enty . N ie  wszyscy m ie li 
je  p rz y  sobie, ale n ie  rob iono  z tego 
pow odu kw e s tii. R uszy liśm y da le j.

R ob iło  się gorąco.
—  C zte ry  sz tuk i za cz tery  tysiące 

sto z ło tych  w  PC H  —  pow iedzia ła  
nagle m o ja  tow arzyszka.

P a trz y ła  ja k  urzeczona na sąsied
n ią  łódź. B y ło  na co patrzeć.

W obec upa łu  panie pozde jm ow a ły  
płaszcze i  żak ie ty , n ie k tó re  zaś u k a 
za ły ko s tiu m y  kąp ie low e, szorty  i o- 
palacze. Pozazdrościła im  tego dama 
w  średn im  w ie k u  (z h a k ie m ). Conaj 
m n ie j rubensow skie k s z ta łty  'ukazała 
w  dz iw acznym  biustonoszu i  m ajtecz 
kach. Że te części ga rde roby nie  pę
k ły ,  p rzynos i to  zaszczyt fab ryce , k tó  
ra  ro b iła  m a te ria ł.

—  Jak ie  cz te ry  sztuki?  —  spyta łem  
m ej tow arzyszk i.

—  Biustonosz, koszu lka , m a jteczk i 
i  spódniczka —  w y m ie n iła  c ie rp li-  
w ie.

Spo jrza łem , ale an i spódn iczki, ani 
koszu lk i n ie  zauważyłem . Pulchne 
m ięsiw o k ip ia ło  poza sk rom n y  kom 
p le t dziewczęcy. S po jrza ł nasz p rze 
w odn ik , ale ja ko  b y w a ły  p y k n ą ł jeno 
filo zo ficzn ie  fa jeczką, sp luną ł i  za
czął naszą tra tw ę  odpychać.

Tym czasem  w p ły n ę liś m y  na p rze 
strzeń, gdzie ska ły  u tw o rz y ły  g łębo
ką nieckę. P lu sk  w ody skaczącej po 
kam ien iach  u rw a ł się nagle. B y ła  
głębia.

N a horyzoncie  zarysow ała się duża 
góra w  trzem a szczytam i.

—  T rz y  K o ro n y  —  m ru k n ą ł baca.

M ilcząca dotąd dam a uznała to za 
upow ażn ien ie  do p rze rw an ia  ciszy. 
U w aża jąc za n ie ta k t m ów ien ie , a 
chcąc dać dow ód znajom ości ję zykó w  
obcych, za in tonow a ła  „W ien , W ien, 
du a lle ine ...“

Z p io ru n u ją c ą  szybkością ob jaśn iła  
swego sąsiada, że je j mąż śpiewa 
znakom icie , a syn, k tó ry  jedzie  na 
tam te j ło dz i —  śpiewa gorzej, na to 
m iast pam ię ta  w szystk ie  teksty . Ona 
teks tów  n ie  pam ięta.

P rzekona ła  nas o ty m  bardzo szy
bko. Na p ra w y m  brzegu s ta ł samo
chód z tu ry s ta m i czeskim i. „Z aśp ie 
w a jm y  im  po czesku“  zaproponowała 
i  w  m ig  w y k o n a ła  to sama.

„T ra  la la , tra  la la , tra  la la... b rzm ią  
ła  je j piosenka.

—  Dlaczego to  po czesku? —  zapy
tałem .

—  „T ra  la la  m is l iv c i“  —  zakończy 
ła, rzuca jąc na m n ie  tr iu m fa ln e  w e j
rzenie.

Czesi d a li gazu i ty le śm y  ich  w i
dz ie li.

Jecha liśm y da le j, coraz b liże j 
„T rzech  K o ro n “ .

Rzeka dene rw ow a ła  się w yraźn ie . 
Coraz częstsze b y ły  je j zw ro ty , co
raz ba rdz ie j strom e pochyłości. U de
rza ła  s iln ie  o kam ien ie , om ija ła  n ie 
przezwyciężone przeszkody. Pod
p ły w a liś m y  k u  ścianie wznoszącej 
się ja k  m u r strom o i  w yd aw a ło  się, 
że kres się zbliża, że n ie  m a w yjśc ia .

Dziwne... w łaśn ie  od te j ściany po
w ia ł ostry , p rz e n ik liw y  w ia tr .  Jak  w  
legendach zdradz ił, że is tn ie je  gdzieś 
przejście, przez k tó re  się p rzedarł.

U jrz e liś m y  je  tuż  u  podnóża góry. 
B y ło  w ąsk ie  i ciemne. I  tu ta j pow ie
trze  b y ło  czyste, ale przesycone m ro 
kiem . H o ryzo n t dotąd roz leg ły , za
m ie n ił się w  ścieżkę, k tó rą  przedzie
ra ł się D unajec. Jego prze łom ! Tom y 
opisów, tysiące w ycieczkow iczów , 
zach w yty  i nastro je... n ic  n ie  zam ie
n iło  go w  banał. P iękno je s t wieczne.

M in ę liśm y  „s k o k  z b ó jn ic k i“ , u jrzę  [ 
liś m y  znak „o r ła “ , ja k  o lb rzym ią  m o- j 
netę odb itą  na skale „s ie dm iu  m n i-  ; 
chów “  rozm od lonych  na stoku, i  „za 
konn icę“  z podniesioną do b łogosła
w ieńs tw a  d łon ią . O bok skaliste, p u 
stynne „w y liz a n e  s k a łk i“ . To ludzka 
w yobraźn ia  za lud n iła  ten k ra jo ^ a z  
ty m i postaciam i, znacząc szlak rzek i 
drogow skazam i pam ięci.

K ra in ą  w spom nień i legendy, p ły 
nę liśm y da le j.

O p łyn ę liśm y  „T rz y  K o ro n y “  doko
ła  i u jrz e liś m y  przed sobą szerszą do 
linę  i  m n ie j strom ą górę. W ygląda ła  
ja k  dekoracja , ja k  k u lis y  za k ry w a 
jące roz leg le jszy horyzon t. W ygląd 
nie k łam a ł, tuż  za n ią  zna leź liśm y się 
znowu na o tw a rte j przestrzeni. Prze 
łom  b y ł poza nam i, d o p ływ a liśm y  do 
Szczawnicy.

Z now u  autobus. Potem  obiad w  Do 
m u Z d ro jo w y m  i  droga pow ro tna . 
Wszyscy b y l i  trochę zmęczeni, to  też 
rozgw ar rozm ów  p rz y c ic h ł znacznie. 
Jeden k ró tk i,  zabaw ny in cyde n t zaw 
dzięczaliśmy znowu naszej rozm ow 
nej dam ie. B y ło  to tak :

Tuż za m ie jscem  szofera są dw ie  
dwuosobowe ław eczk i. M ie jsca na 
n ich  p rzy  okn ie  są na jw ygodn ie jsze , 
gdyż można swobodnie w yciągnąć 
nogi, na co ciasnota in n y c h  m ie jsc 
n ie  pozwala. M ie jsca te za ję li: w spo
m n iany  w  p ie rw sze j części tego spra 
wozdania pan z dw om a b ile ta m i oraz 
znany nam zażyw ny jegomość w  c y 
klis tów ce.

Sąsiadką pana z dw om a b ile ta m i 
by ła  rozm ow na dama. Jak  się tam  
znalazła, skoro m ie jsca b y ły  num ero 
wane? Po prostu  m iejsce aiezajęte 
uznała za w ygodn ie jsze od swojego.

Otóż w  czasie posto ju  w  N ow ym  
Sączu, gdy ów  pan z dwom a b i le ta - 1 
m i na c h w ilę  w ys iad ł, spoko jn ie  prze 
sunęła się na jego m iejsce.

—  Także chcę siedzieć w ygodn ie— 
ośw iadczyła  wracającem u.

—  P an i w ybaczy —  o d pa rł tam ten  
up rze jm ie  —  ale m am  w zrost 1 m e tr  
86 cm. U m yś ln ie  przed tygodn iem  
zam ówiłem  to w łaśnie m iejsce, żeby 
nie  ob ijać  sobie nóg.

Pewno skończyłaby się na ty m  roz 
mowa, gdyby nie ów  pan w  c y k l i
stówce. N ie  darm o rozm ow na dam a 
tłum aczy ła  m u, że jes t dobrze w ycho  
wany.

—  T e j pan i jest bardzo n ie w yg o d 
nie  na je j m ie jscu. G ente lm an ta k  
nie postępuje...

Tego ty lk o  b y ło  potrzeba.
—  Ucz pan swoje dz iec i n ie  m nie...
—  M o ja  sprawa co ja  robię...
—  To sie pan nie  w trąca j...
(—  W  oko go —  ktoś d o ra d z ił).
—  Proszę panów  —  p rze m ów iła  dy  

styngow anym  tonem  rozm ow na da 
ma. —  Jakże m i n iezm ie rn ie  p rz y 
kro , że z mego powodu panow ie...

N ie  pozwolono je j skończyć m ow y.
—  Dlaczego ten pan w  c y k lis tó w 

ce, k tó ry  da je na uk i, że trzeba  dam ie 
ustanie w ygodnie jsze m ie jsce, n ie  u -  
stąp i swojego? Przecież m a ta k ie  sa
me. To angie lska gente lm eneria , być 
ho jn ym  cudzym  kosztem.

Po ty m  ciosie pan w  cyk lis tó w ce  
zam arł w  m ilczen iu , ten  zaś z i m .  
86 cm. czując poparcie  b ra c tw a  pasa
żerskiego w y w o d z ił:  „M a ło , że to w a 
rzyszka n a w a liła  —  m ało, że k u p i
łem  n iepo trzebn ie  d ru g i b ile t. To 
jeszcze m i w ym yś la ją .

T ak gadał, ale ju ż  go n ie  słuchano. 
O grom ny czerw ony księżyc wscho
dził, o p a rł b rodę o gó ry  i  za jrza ł do 
autobusu. Pomęczone tow a rzystw o
drzemało 07 T,"'— i i cy.

*
Sprostow anie : Do poprzednie j kores
pondenc ji z P ien in , zamieszczonej w  
n-rze  157 „R zeczypospolite j“ , podano 
zdjęcie zamku w  N iedzicy, ale przez 
pom yłkę umieszczono podpis, iż  są to 
ru in y  zam ku w  Czorsztynie.



Nr 266. Str. 4 RZECZPOSPOLITA

G o s p o  d  a r k a  l  f i n a n s e

K ry z y s  z a c h o d n ie g o  B e r l in a
G d y  w  lip c u  1949 r . tz w . m a g i

s t ra t  z a c h o d n io -b e r liń s k i p rze d  
s ta w i ł zach od n im  k o m e n d a n to m  
b u dże t n a  ro k  na s tę p n y , budże t 
te n  z o s ta ł n a ty c h m ia s t o d rzuco ny . 
N a w e t d la  p rz e d s ta w ic ie li m o 
c a rs tw  zachodn ich , k tó re  d o p ro 
w a d z iły  do k a ta s tro fa ln e g o  s ta n u  
B e r l in a  poprzez p o d z ia ł m ia s ta , 
bu dże t te n  w y d a w a ł s ię  n ie  do 
p rz y ję c ia . N ic  dz iw nego . P om im o  
w ie lu  k re d y tó w  z n a jro z m a its z y c h  
źróde ł, b u dże t z a m y k a ł się o lb rz y 
m im  ja k  d la  m ia s ta , d e fic y te m  w

770 tys. par obuuiia  
dziecięcego? z CSR

Dla należytego zaopatrzenia dzie 
c i rodziców pracujących Centrala 
Handlowa P rzem ysłu Skórzanego, 
wobec niedostatecznej ilościowo 
p rodukc ji k ra jow e j, sprowadziła in  
terw encyjn ie  z Czechosłowacji na 
sezon jesienno - zimowy 770.000 
par obuwia dziecięcego.

W  ostatn ich dniach nadeszły pier 
wsze transp orty , obejmujące pełne 
asortym enty w ielkościowe i rodza
jowe (trz e w ik i i  pó lbucik i dziecię
ce, dziewczęce i  chłopięce), które  
CHPS rozprowadzi za pośredni
ctwem ,#ieci w łasnych sklepów (da
wniej „B a ta “ ) . „Samopomocy Chło 
psk ie j“ , „Społem “  i  P.D.T.

D la un ikn ięcia spekulacji im porto  
wanym  obuwiem dziecięcym CHPS 
w  porozum ieniu ze Zw. Zawodowy
m i u s ta liła , że sprzedaż odbywać 
się będzie wyłącznie na ta lony Zw. 
Zawodowych. Tym  jedynie sposo
bem, obuwie, sprowadzone dla dziat 
w y ludności pracującej, dojdzie do 
rą k  w łaściw ych odbiorców.

Zw ycięskie  
zakłady w łókiennicze

Już 9 zakładów przem ysłu w łókien 
niczego wykonało przed term inem  
swój plan 3-letn i.

Są to : Państwowe Zakłady Przem y
s łu  W ełnianego N r. 14 w  B ie lsku Za
k ład  „O “  (3.8.), Państwowe" Zakłady 
Przem ysłu W łókienniczego w  W ołczy
nie (25.8.), Państwowe Zakłady Prze 
m ys łu  Ln ia rsk iego N r. 5 w Gnaszynie 
(31.8.), Państwowe Zakłady P rzem y
s łu  W ełnianego N r. 40 w Łodzi (10.9.), 
Państwowe Zakłady W yrobów  D rzew 
nych, P rzem ysłu W łók. w  Grzmotach 
(10.9.), Państwowe Zakłady Przem y
s łu  W ełnianego w Ozorkowie (14.9.), 
Państwowe Zakłady Przem ysłu Pas
m anteryjnego Łódź-Północ (16.9), 
Państwowe Zakłady P rzem ysłu W łó 
kienniczego N r. 7 w  Ka liszu (18.8.) 
oraz Państwowe Zakłady Roszarnicze 
w  Stęszewie, k tó re  swój plan 3-le tn i 
w ykona ły  20 września.

Z E O B
w ykonało  p 'an  3 - le tn i
W szystk ie  p lacówki terenowe Zjed 

noczenia Energetycznego Okręgu B ia 
łostockiego w ykona ły w dniu 21 bm. 
3-le tn i p lan produkcyjny.

E le k tro w n ia  białostocka pierwsza 
zrea lizowała plan z 4 proc. nadwyżką 
na 13 dni przed term inem .

N iem nie j poważnym i osiągnięciami 
poszczycić się może ZEOB na odcinku 
rea lizac ji planu rozbudowy i odbudo
w y sieci wysokiego napięcia oraz elek 
t r y f ik a c ji  wsi, m iast i  miasteczek, wo
jewództwa. Od stycznia 1947 r. do 
dnia 21 bm. Zjednoczenie doprowadzi
ło  prąd i  ze lek try fikow a ło  13 m iast i 
m iasteczek, a m ianow ic ie : Łomżę, W y 
sokie Mazowieckie, O strów  Mazowiec 
k i, Zambrów, Łapy, M a łk in ię , Horosz 
czę, Sokoły, Siemiatycze, Augustów , 
Raczki i  Sejny oraz 46 wsi i  osiedli 
w ie jskich.

Do końca br. robotn icy i  pracownicy 
ZEO B zobowiązali się wykonać jesz 
cze ponad plan około 6.000.000 kilow a 
togodzin energ ii e lektrycznej oraz ze
le k try fiko w a ć  55 wsi, 15 miasteczek i 
osiedli.

D zięk i p lanow i 3-letniem u wojewódz 
tw o  bia łostockie pokry ło  się gęstą sie 
cią l in i i  wysokiego i  niskiego napię
cia. W  ramach planu wybudowano 
230 k ilom etrów  nowych l in i i  wysokie
go napięcia oraz odbudowano k ilkase t 
k ilom etrów  l in i i  n iskiego napięcia. W  
Polsce przedwrześniowej w  okresie 
20-letn im  wybudowano tu  zaledwie 
120 km . l in i i  e lektrycznych. Do koń
ca roku  bieżącego Zjednoczenie E ner
getyczne odda do użytku  dalszych 160 
km . l in ii.

Szkolim y fachouicóui
W  m a ją tk u  S in o łę k a , p o w , W ę g ró w , o d 

b y t  s ię  k u rs  d la  p ra c o w n ik ó w  s p ó łd z ie ln i 
o g ro d n ic z y c h  i  g m in n 5>ch s p ó łd z ie ln i 
,,9 C h " , z a tru d n io n y c h  p rz y  s o r to w a n iu  i 
p a k o w a n iu  o w o có w , p rz e zn a czo n ych  na 
e k s p o rt. K u rs  u k o ń c z y ło  56 P ra c o w n ik ó w . 
P rz y c z y n ią  się  o n i do  p o d n -e s ie n ia  w a r 
to ś c i to w a ru  p rzeznaczonego  na e k s p p r t 
i  u s p ra w n ie n ia  tra n s p o r tu . P ra c o w n ic y  c i 
będą  ró w n ie ż  u d z ie la ć  in s t r u k c j i  co do  
z b io ru  i  p rz e w o z u  o w o c ó w  ro ln ik o m  d o 
s ta rc z a ją c y m  je  d o  p u n k tó w ' sku ipu.

W  p o ro z u m ie n iu  z O k rę g o w ą  Radą 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w  L u b l in ie  U bez- 
p ieczaón ia  S po łeczna w  Z a m o śc iu  z o rg a 
n iz o w a ła  4 -d n ło w y  k u rs  d la  z w ią z k o w y c h  
re fe re n tó w  s o c ja ln y c h  z z a k ła d ó w  p ra c y  
z te re n u  p o w ia tó w : b iłg o ra js k ie g o , h r u 
b ie s z o w s k ie g o . k ra s n y s ta w s k ie g o , to m a 
szo w sk ie g o  1 z a m o js k ie g o . W  k u rs ie  w z ię 
ło  u d z ia ł 110 s łu ch a czy .

S ta ra n ie m  Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j 
ro z p o c z ę to  w e W ro c ła w iu  k u rs  s o r to w n i-  
k ó w  ta rc ic y  d la  p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  
b u d o w la n e g o  i  ta rta czn e g o .

U c z e s tn ic y  k u rs u  odbędą  p ra k ty k ę  w  
ta r ta k u  w  Ś ro dz ie  S l-ąsk ie j. A b s o lw e n c i 
k u rs u  o trz y m a ją  p ra cę  w  ta r ta k a c h  p a ń 
s tw o w y c h .

w y so ko śc i 800 m ilio n ó w  m a re k  za
chodn ich .

M a g is t ra t  zach od n io  -  b e r liń s k i 
n ie  ty lk o ,  że n ie  w y k o n a ł d y re k 
t y w  ko m e n d a n tó w , k tó rz y  n a k a 
z a li s to p n io w e  zm n ie jsza n ie  d e fi 
e y tu  o 30 m ilio a ó w  m a re k  zachód 
n ic h  m iesięczn ie , a le  w łą c z y ł do 
bu dże tu  k re d y ty ,  ,k tó ry c h  m u  od 
m ów ion o . C h odz iło  tu  o k re d y t  w  
w y so ko śc i 100 m ilio n ó w  m a re k  za
cho dn ich  m ies ięczn ie , s k ła d a ją c y  
się z 40 m ilio n ó w  z R a d y  D w u s tre -  
fo w e j o ra z  z 60 m il io n ó w  z tzw . 
„ fu n d u s z u  e k w iw a le n to w e g o  m o 
c a rs tw  zach od n ich “ . W  is to c ie  rz e 
czy, owe 800 m ilio n ó w  m a re k  de
f ic y tu  s ta n o w iło  n a m a c a ln y  dow ód 
k a ta s tro fa ln e j s y tu a c ji g o sp o d a r
cze j i  f in a n s o w e j B e r lin a .

M a g is t ra t  m u s ia ł z rew ido w a ć  
budże t. W y d a tk i z o s ta ły  z im niejszo 
ne  o y*, w p ły w y  —  g łó w n ie  
z p o d a tk ó w  — zw iększone o ten  
sarn p ro c e n t. P o m im o  to  budże tu  
n ie  ud a ło  się w y ró w n a ć  i  d e f ic y t 
w y n o s i c iąg le  jeszcze 250 m il io 
nó w  m a re k  zachodn ich .

S y tu a c ja  zachodn iego B e r lin a  
zaczęła się poga rszać  sys te m a ty c z  
n ie  od c h w ili w p ro w a d z e n ia  n o w e j 
m a rk i n ie m ie c k ie j do  zachodn ich  
s e k to ró w  m ia s ta . W ra z  ze zbudo
w a n ie m  s łyn n e g o  „m o s tu  p o w ie trz 
nego“ , celem  a m e ry k a ń s k ic h  i  n ie 
m ie c k ic h  k ó ł f in a n s o w y c h  b y ło  
w y k u p ie n ie  zachodn iego  B e r l in a  
za ta n ie  p ien iądze. W y k u p y w a n ie  
to  ro z w in ę ło  się do teg o  s to p n ia ,, 
że n a w e t zach od n i m a g is tra t ,  k tó 
r y  w  o lb rz y m im  s to p n iu  od po w ie 
d z ia ln y  b y ł za te n  s ta n  rzeczy, 
zm uszo ny z o s ta ł do  „z b a d a n ia  
s p ra w y “  p rzez sp e c ja ln ą  k o m is ję  
gospodarczą .

K ry z y s  f in a n s o w y  zachodn iego 
B e r l in a  je s t  t y lk o  odb ic iem  o g ó l
nego k ry z y s u  gospodarczego . 
W s k a ź n ik ie m  teg o  s ta łe g o  p o g a r
szan ia  s ię  p o ło żen ia  gospodarcze
go są cho c ia żby  c y f r y  o b ro tó w  w  
p rze m yś le  i  rzem ioś le . W  p ie rw 
szej p o ło w ie  ro k u  1948 o b ro ty  
w y n o s iły  3,25 m il ia rd a  m a re k ; w  
d ru g ie j p o ło w ie  tego sam ego ro k u  
sp a d ły  one do po z io m u 2,15 m il ia r  
da m a re k .

Z m n ie jsza n ie  o b ro tó w  m us ia ło  
się oczyw iśc ie  odb ić  na  s y tu a c ji 
n a  r y n k u  p ra c y . W s k u te k  p o l i t y 
k i  J E IA  ( J o in t  E x p o r t - Im p o r t  
A g e n c y  —  W s p ó ln a  A g e n c ja  E k s -  
p o r to w o - Im p o r to w a , będąca n a j
w yższą w ła d zą  w  dz iedz in ie  handu 
zew nę trzn ego  w  s tre fa c h  zachod
n ic h ) ,  k tó r e j za łożen iem  b y ł w w óz 
to w a ró w  g o to w y c h  a w y w ó z  su 
ro w c a  —  w ie le  z a k ła d ó w  p rz e m y 
s ło w y c h  w  B e r lin ie  zach od n im  m u 
s ia ło  p rz e rw a ć  pracę. W  lip c u  1948 
r., w s k u te k  zam kn ię c ia  fa b ry k  
s tra c iło  p racę  38.140 osób, w  g ru d 
n iu  teg o  sam ego ro k u , lic z b a  ta  
w z ro s ła  do 40.695. W  ro k u  b ieżą
cym  te n d e n c ja  ta  w z ra s ta ła  je s z 
cze s z y b c ie j: s tyczeń  —  48.632, 
lu ty  —  57.264, m arzec —  62.203, 
k w ie c ie ń  —  73.129. O gó ln ie  bez
rob oc ie  z 87.000 w . g ru d n iu  ro k u  
ub ieg łego  w z ro s ło  do 177.889 w  
cze rw cu  r o k u  bieżącego. P rz y  
z w ię ksza ją ce j się lic zb ie  b e z ro b o t
nych , zm n ie jsza  s ię  oczyw iśc ie

m oż liw o ść  k u p o w a n ia , a  to  —  z ko  
le i —  p ro w a d z i do  da lszego z m n ie j 
szan ia  się o b ro tó w  i  da lszego bez
rob oc ia .

Ja k ie  p e rs p e k ty w y  czeka ją  da 
le j B e r liń c z y k ó w , ła tw o  się d o 
m yś leć  z ośw iadczeń p ro fe s o ra  
E rh a rd a  podczas je g o  o s ta tn ie j 
w iz y ty  w  B e r l in ie  Z achodn im . P ro  
fe s o r  E rh a rd  je s t  m in is tre m  go 
s p o d a rk i w  „ rz ą d z ie “  zach od n ió - 
n ie m ie c k im  w  B o n n  i  je g o  d y re k 
ty w y  będą na pew no d la  zachod
n iego B e r l in a  ob ow iązu ją ce . O tóż 
p ro fe s o ra  E rh a rd a  w  czasie jego  
w iz y ty  u d e rz y ła  n ie  n is k a  s topa  
ż yc io w a  m ieszkańców , ale — «w y
sok ie  ceny. D y re k ty w a  je g o  b rz m ią  
ła  —  obniżenie cen o 20 p ro c e n t. 
Oznacza to  oczyw iśc ie  n ic  innego  
ja k  w łaśn ie  kon ieczność  da lszego 
obn iżen ia  k o s z tó w  p ro d u k c ji,  a 
w ięc  —  da lszą  ob n iżkę  p łac.

D la  B e r l in a  is tn ie je  obecn ie t y l 
ko  je d n a  d ro g a  z te g o  chaosu go 
spodarczego. D ro g ę  tę  w id z ą  n a 
w e t ludz ie , k tó rz y  w  zasadzie od 
p o w ie d z ia ln i są za te n  s ta n  rzeczy. 
L ic e n c jo n o w a n y  p rzez B r y ty jc z y 
k ó w  d z ie n n ik  zach od n io  - n iem iec  
k i  „B e r l in e r  W ir ts c h a f ts b la t t “  ta k  
w  z w ią z k u  z ty m  p is a ł:

„G ospo da rcza  s y tu a c ja  B e r lin a  
p o w in n a  b y ć  w  czasie p o w o je n n y m  
p o ds taw ow ą  w ska zó w ką  d la  m a 
g is tra tu  (zachodn iego  —  p rz y p . 
re d .) . W  is to c ie  je d n a k , w ładze 
gospodaręze z le kce w a ży ły  c a łk o -

O brady
cu k iern ikó w  spółdzielców

W  T o ru n iu  odby ła  się cuk ie rn icza  
narada techniczna zw ołana przez 
CSS „S po łe m “ .

32 fa b ry k i i  w y tw ó rn ie  cuk ie rn icze  
dz ia ła jące w  p ion ie  spó łd z ie ln i spo
żyw ców , ja k  rów n ież  w y tw ó rn ie  spół 
d z ie ln i p racy, nad k tó ry m i kon tro lę  
techn iczną sp ra w u je  CSS „S po łe m “ , 
de legow ały  na naradę 85 p rze ds taw i
c ie li.

K o n fe re n c ja  m ia ła  cha ra k te r w y 
b itn ie  roboczy, d la  zrozum ien ia  je d 
nak przez zgrom adzonych zadań ja 
k ie  przed n im i są postaw ione, inż.
W . Z aw adzk i w y g ło s ił re fe ra t i> prze 
m yś lę  cuk ie rn iczym  w  p lan ie  6 - le t-  
n im .

W  w y n ik u  d y s k u s ji usta lono, że 
aso rtym ent s tan da rtow y  fa b ry k  bę
dzie zm nie jszony, np. z 60-c iu  dotych 
czas p ro du kow a nych  różnych  ga tun 
k ó w  i w ie lko śc i c u k ie rkó w , w y ra b ia ć  
się będzie 18 zasadniczych i  podsta
w o w ych  rod za jów  n a jb a rd z ie j poszu
k iw a n y c h  przez konsum entów .

P ostanow iono u je d n o lic ić  recepty 
w y tw ó rcze  przez co podniesie się ja 
kość p ro du kow a nych  to w a ró w ; 'o b o 
w iązu jące  też będą d la  w szys tk ich  
w y tw ó rn i znorm a lizow ane e ty k ie ty  i 
opakow an ia  w ysy łko w e .

W ie le  czasu poświęcono ra c jo n a li
zac ji i  wynalazczości w  zakładach 
w y tw ó rc z y c h  oraz spraw ie  na rad  w y  
tw órczych .

Rekordzista akc ji H
Do reko rd z is tó w  w  h o d o w li trzo 

dy ch lew nej na teren ie Lubelszczyz
n y  na leży Jan K rasu la  —  m a ło ro l
n y  ze w s i Zdziechow ice, k tó ry  na 
okres 1949-50 zako n trak tow a ł 30 tucz 
n ik ó w  zobow iązując się dostarczyć 
6 szt. w  m arcu 1950 r., 6 szt. w  czerw 
cu, 8 szt. w  s ie rp n iu  a 10 w  okresie 
jesiennym . W  1949 ro ku  ob. K rasu la  
w  ram ach k o n tra k ta c ji dostaczył 9 
tuczn ików .

w ic ie  te  gospodarcze p o s tu la ty .  N i 
kog o  w ięc  n ie  d z iw i fa k t ,  że w  
ro zm o w a ch  n a  te m a t h a n d lu  m ię - 
d z y s tre fo w e g o , k tó re  s ię  obecnie 
w  B e r l in ie  o d b y w a ją  ( lip ie c  b r . )  
n ie  b ie rze  u d z ia łu  żaden p rz e d s ta 
w ic ie l te g o  m a g is tra tu . M a g is tra t  
s tw o rz y ł w p ra w d z ie  s ta c ję  łą c z n i
k o w ą  w e F ra n k fu rc ie , w  k tó re j,  
sw ego czasu, p ra c o w a ły  22 osoby, 
ale n ie  p o s ta ra ł s ię  o p rz e d s ta w i
c ie ls tw o  p rz y  N ie m ie c k ie j K o m is ji 
G ospoda rcze j, a n i też  n ie  p o d ją ł 
żadne j p ró b y  n a w ią z a n ia  s to s u n 
k ó w  z tą  in s ty tu c ją ,  m im o , że je s t 
ona n a jw y ż s z ą  w ła d zą  gospodarczą  
s t re fy  ra d z ie c k ie j i  —  bez w z g lę d u  
n a  to , czy s ię  to  podoba m a g is tra 
to w i czy n ie  —  za rządza  k ra je m  
o ta c z a ją c y m  B e r l in “ .

J a k  d o tychczas  je d n a k , g łos  te n  
je s t  g łosem  w o ła ją ce g o  na  puszczy. 
O czek iw ać je d n a k  na leży, że pod 
w p ły w e m  n ie u b ła g a n y c h  kon ie cz 
no śc i gospoda rczych , B e r l in  zachód 
n i. będzie m u s ia ł z re w id o w a ć  swą 
k a ta s tro fa ln ą  p o lity k ę  g o sp o d a r
czą.

Z . B R O N . * i

Z  całego kraju
WŚDÓlzawodnictwo

M orze i W ybrzeże
D o p o r tu  g d a ń s k ie g o  w szed ł, z a k u p io 

n y  w  N o rw e g ii p rzez  P o lskę , ta n k o w ie c  
m o to ro w y  M /S  . .T ro n d " .  S ta te k  p o  p rz e 
k a z a n iu  go w ła d z o m  p o ls k im , o trz y m a  n a 
zw ę  „ W o d n ik “  i s łu ż y ć  będ z ie  do  zaopa
try w a n ia  s ta tk ó w  w  w od ę . M /S  „ T r o n d “  
p rz y w ió z ł d o  G dańska  380 to n  t ra n u  le 
czn iczego .

•&
Z a łoga  p o ls k ie g o  p a ro w c a  S /S  „ K u tn o "  

d o ko n a ła  podczas o s ta tn ie j p o d ró ż y  m o r 
s k ie j sze regu  u s p ra w n ie ń  i  re m o n tó w . M . 
in . s ta rszy  m e c h a n ik  M o d rz e je w s k i z za 
ło g ą  m a s z y n o w n i w y re m o n to w a ł w ła s n y 
m i s i ła m i 5 w in d  p rz y  ła d o w n ia c h  i  2 w in 
d y  m a n e w ro w e . D z ię k i p rz e p ro w a d z e n iu  
w y m ie n io n y c h  re m o n tó w  w  czasie  p o d ró 
ż y  -S ta tek u n ik n ą ł n ie p o trz e b n e g o  p o s to ju  
w  s to c z n i, a p o n a d to  zaoszczędzono p rz e 
sz ło  2 m il.  zł,

4*
IW c ią g u  u b ie g ły c h  d w u  ty g o d n i na 

c a ły m  w y b rz e ż u  z a c h o d n im  w e  w s z y s tk ic h  
o s ie d lach  ry b a c k ic h  o d b y ły  się k o n fe 
re n c je  robocze  p o m ię d z y  a d m in is t ra c ją  
ry b a c k ą  a  ry b a k a m i,  podczas k tó ry c h  
p rz e p ro w a d z o n o  a n a liz ę  d o tych czaso w eg o  
w y k o n a n ia  p la n u  p o ło w ó w  p rzez  poszcze
g ó ln e  o b w o d y .

W  w y n ik u  ty c h  ro z m ó w  p o s ta n o w io n o  
z m o b iliz o w a ć  w s z y s tk ie  s i ły ,  b y  w y k o 
rz y s ta ć  o s ta tn ie  d n i p o g o d y  d la  p e łn e go  
w y k o n a n ia  p la n u  >w ro k u  ^b ieżącym .

K o sz te m  12 m il.  z ł. tw U s tce  p rz e p ro 
w adzana  je s t n a p ra w a  fa lo c h ro n u  za cho 
d n ie g o  k tó r y  w  czasie  g w a łto w n y ę h  s z to r 
m ó w  u le g ł u szkod ze n io m . W b ija n e  są tam  
n o w o  s ta lo w e  ś c ia n k i w odoszcze lne , k tó re  
zabezp ieczą w e w n ę trz n ą  część p o r tu .

N ie z a le ż n ie  o d  ty c h  p ra c , na u k o ń c z e 
n iu  są r o b o ty  cz e rp a ln e , k tó re  w y k o n u ją  
ró w n o c z e ś n ie  3 p o ig łę b ia rk i. P o g łę b ia n ie  
re d y  p rz e p ro w a d z a  n a jw ię k s z a  p o g łę b ia r -  
k a  na B a łty k u  „ In ż .  W e n d a “ , a b aseny 
oczyszcza ją  z za m u le n ia  „M e d u z a "  i  
„E lka irp “ . i

Z a k o ń c z e n ie  ty c h  p ra c  p o z w o li na  zn a 
czne w z m o ż e n ie  o b ro tó w  w  p o rc ie , a n a d to  
u s p ra w n i p rz e p ły w y  d la  k u t r ó w  r y b a 
c k ic h .

4*
W  D a r ło w ie  ro z p o c z ą ł s ię  3 -m ie s ięczn y  

k u rs  s z y p ró w  ry b a c k ic h , m a ją c y  na c e lu  
p o g łę b ie n ie  w ie d z y  fa c h o w e j p r z y  k ie r o 
w a n iu  k u t r a m i i  s ta tk a m i ry b a c k im i.

W y k ła d y  o d b y w a ją  s ię  podczas d n i 
s z to rm o w y c h , co  n ie  o d ry w a  s łu c h a c z y  
o d  p ra c y  na m o rz u .

4*
B a z u ją c y  s ta le  w  p o rc ie  K o ło b rz e s k im  

k u te r  b a d a w c z y  M lR -u  „E w a  I I " ,  p rz e 
p ro w a d z ił o s ta tn io  z n o w u  szereg w y p a d ó w  
b ad a w c z y c h  na p o b lis k ie  ło w is k a  i  d o k o 
n a ł p o ło w ó w  p ró b n y c h .

P o ło w y  d a ły  w y n ik i  b a rd z o  p o m y ś ln e . 
O d k ry te  z o s ta ły  n o w e  to w is k a , a d z ię k i 
w s k a z ó w k o m  u d z ie lo n y m  ry b a k o m  D a r ło 
w a  i  K o ło b rz e g u , r y b a c y  c i u z y s k u ją  obe
c n ie  s to s u n k o w o  d o b re  w y n ik i  s w e j p ra 
c y , ło w ią c  n ie  ty lk o  dorsza , a le  ró w n ie ż  
ś le d z ie  i  s z p ro ty .

i *
D ź w ig o w i p o r tu  g d y ń s k ie g o : W a le n ty

B o ro w y , Ig n a c y  S z to u d ła p iń sk i i  A n a s ta z y  
M a lis z e w s k i p r z y  w y ła d u n k u  s ta tk u  szw edz 
k ie g o  „ B o im y “  u z y s k a li ś re d n io  201% 
n o rm y . D ź w ig o w y  W a le n ty  B a z o ry  o s ią 
g n ą ł 410% n o rm y .

D z ię k i p ra c y  d ź w ig o w y c h  s ta te k  „ H o l-  
m y "  w y ła d o w a n y  z o s ta ł w  czasie  o  p o ło 
w ę k ró ts z y m  od p rz e w id y w a n e g o .

W e w sp ó łzaw odn ic tw ie  zespoło
w y m  C e n tra li H a nd low e j P rzem ysłu  
M eta low ego w  I I  k w a rta le  bieżącego 
roku  b ra ło  udzia ł 1.720 pracow ników . 
Spośród 8 -m iu  B iu r  Sprzedaży p ie r 
wsze m ie jsce za ję ło  B iu ro  Sprzedaży 
G w oździ ł  D ru tu , dalsze: B iu ro  Sprze 
dąży M e b li S ta low ych , B iu ro  Sprze
daży. ś ru b  i N itó w  i  B iu ro  Sprzedaży 
W yro b ó w  Blaszanych.

W  w y n ik u  w spó łzaw odn ic tw a ze
społowego m iędzy 9 E kspozy tu ram i 
R e jo n o w ym i C.H.P.M., I  m ie jsce za
ję ła  W arszawa. Na dalszych m ie j
scach up lasow a ły  się E kspo zy tu ry : 
gdańska, poznańska, ka to w icka  i  k ra  
kow ska.

Spośród współzawodniczących h u r 
to w n i w yró żn io n o  w  ko le jnośc i n a 
s tępu jące j: h u rto w n ia  w  G dyn i, Sta 
rogardzie , O lsztyn ie , Katow icach, 
G nieźnie i  Poznaniu.

W e w sp ó łza w o dn ic tw ie  m iędzy 
sk lepam i d e ta licznym i na I-szym  
m ie jscu up lasow a ł się sV ep w  Poz
naniu, na da lszych sk lepy : w  Pozna
n iu , Szczecinie, G dyn i, O strow ie  
W ie lko p o lsk im  i  G dańsku.

W e w sp ó łzaw odn ic tw ie  in d y w id u 
a ln ym  b ra ło  ud z ia ł 281 p ra cow n ikó w , 
wśród, k tó ry c h  ty tu ł  p rzodow n ika  
p racy uzyska ło  7 osób: D anuta  Szy- 
galska, Sabina Szała jdew icz, Jan F i
lip ia k . Janina Zając. A n ie la  Wyszczel 
ska, E m ilia  N iedz ie low a  i  Lech . Stoi 
ski.

24 b. m. w  B y to m iu  odby ło  się w rę  
czenie nagród: d yp lo m ów  i  czeków 
p ien iężnych zw yc ięsk im  oraz w y ró ż 
n ion ym  zespołom i  p rzodow n ikom  
pracy. 15 p rzodu jących  zespołów o- 
trzym a ło  nag rody  p ien iężne,' łącznie 
w  sum ie 160 tys ięcy  z ło tych  na za
kup  b ib lio te k  do św ie tlic . Ponadto 
43 p ra co w n ikó w  o trzym a ło  za w spó ł 
zaw od n ic tw o  in d y w id u a ln e  nagrody 
pieniężne,, a 19 —  d yp lo m y  uznania.

O gółem  w  C.H.P.M . w  I I - g im  k w a r 
ta le  w yró żn io no  w e w spó łzaw odn i
c tw ie  zespołowym  31 placów ek, in d y  
w id u a ln y m  zaś —  62 p racow n ików .

*
W  w y n ik u  ro z w o ju  w spó łzaw od

n ic tw a  i  dz ięk i zastosowaniu szeregu 
usp raw n ień  robotn iczych, wzrosła
0 ok. 40 procentach wydajność pracy 
w  D o lnośląsk ie j Fabryce  Zegarów  
N r. 1.

W zrost w yda jnośc i łączy się ze 
znacznym  w zrostem  p ro d u k c ji. P od
czas gdy w  s tyczn iu  fa b ry k a  w y k o 
nała p lan  w  103 procent, to w  s ie r
p n iu  osiągnięto 124 proc.

W  ram ach w spó łzaw odn ic tw a in d y  
w idua lnego  na czoło za łog i w y b ija ją  
się p rzodow n icy : S tan is ław  C iura, 
k tó ry  w y k o n u je  197 proc. no rm y, K a 
z im ie rz  L yska w a  —  193 proc., B o le 
s ław  M a jk a  — 183 proc., Leon 
O strow ski i Francsizka M atras, osią
gająca 174 proc. norm y.

SDÓłdzielczość
S kup owoców przebiega w  w o j. 

k ra k o w s k im  pom yśln ie . Skup, k tó ry  
p ro w a dz i 78 gm innych  spó łdz ie ln i, 
w ykonano  za s ie rp ień  w  113 proc. 
Ogółem Centra la Spó łdz ie ln i Ogrod
niczych zakup i w  ro k u  bież. oko ło  13 
tys. ton  owoców. CSO p ro w a d z i-ró w  
nież skup m iodu.

*
W  d ru g im  etap ie w sp ó łza w o dn i

c tw a  p racy  m iędzy 14 w o je w ó d zk im i 
oddzia łam i C e n tra li S pó łd z ie ln i P ra 
cy, p ie rw sze m ie jsce zdoby ł k ra k o w  
sk i oddz ia ł CSP przed w arszaw sk im
1 w ro c ła w sk im .

Z w y c ię s k i oddzia ł CSP w  K ra k o 
w ie  w raz z p o d le g ły m i m u 122 spó ł
d z ie ln ia m i pracy, w y k o n a ł p lan  p ro 
d u k c y jn y  za p ierw sze półrocze b. r. 
w  126 procen tach do końca m aja, zaś 
p lan  czerw cow y w  144 proc. W  dzie
dz in ie  oszczędności oddz ia ł CSP w  
K ra k o w ie  w ysu n ą ł się na czoło, uzy 
.skując ilo  końca czerwca 85 procent

planow anych sum rocznych. Rów
nież spó łdz ie ln ie  p racy  okręgu  k ra 
kow skiego w y k o n a ły  ponad 100 proc. 
pó łrocznego p lan u  oszczędnościowe
go. R ozw inę ło  się i  p o g łęb iło  w sp ó ł
zaw odn ic tw o m iędzy  spó łdz ie ln iam i 
i  w  poszczególnych spó łdz ie ln iach, o - 
be jm u jąc  75 proc. za trudn ionych .

Budownictwo
O dd z ia ł w ro c ła w s k i S pó łd z ie ln i 

B u d o w n ic tw a  W ie jsk iego  „S am opo
moc C hłopska“  przeprow adza kosz
tem  400 m iln . zł. poważne prace in 
w e s tycy jne  na D o ln y m  Śląsku.

Do na jw ażn ie jszych  now ych  b u 
d o w li zalicza się budow a 4 now ych  
m agazynów  zbożow ych d la  CRS „Sa 
mopom oc C h łopska“  oraz budow a no 
woczesnego osiedla m ieszkan iow ego 
d la  ro b o tn ik ó w  kam ien io łom u  w  
G n ie w ko w ie . Osiedle będzie sk łada
ło  się z 24 bu dyn ków .

Prace e le k try fik a c y jn e  na od c inku  
w ie js k im  ob e jm u ją  5 grom ad w  pow . 
T rzebn ica  i  O ława.

Rolnictwo i  hodowla
N a pokazie og ie rów  licenc jonow a 

nych  i  k laczy w ie lu  hodow ców  o trzy  
m ało  p rem ie  pien iężne.

Ś red n io ro ln i ch łop i z pow. karrde- 
n iogórskiego, Józef M o k rz y c k i i  W : c 
ła w  E dw ard , o trz y m a li po 10 ty?, zł. 
p re m ii za okazowe klacze ze źreb ię 
tam i. Za licenc jonow ane og ie ry  o trzy  
m a li nagrody, rów n ie ż  po 10 tys. zł., 
ro ln ic y  M ik o ła j B u k o w s k i i  Edm und 
M loda r.

*
W  PG R okręgu w ro c ław sk ie go  w y  

ró ż n ił się szczególnie w  in d y w id u a l
n ym  w sp ó łza w o dn ic tw ie  p ra cy  w  ho 
d o w li ob. Jan K le in s c h ro tt, szw a jcar 
w  zespole W ołany, pow. K łodzko . 
U zysku je  on w  sw o je j oborze po 
4.200 J it r ó w  m leka  roczn ie  od każdej 
k ro w y .

P rzo d o w n ik ie m  w  h o d o w li trzo d y  
został ob. Leon  Cherew icz, k ie ro w n ik  
ch le w n i w  m a ją tk u  Lasków , pow. 
Zgorzelec. Osiąga on na tuczn ikach  
w  swej chlewni- po 755 g ram ów  dzień 
nego p rzy ro s tu  na wadze.

-k
Szereg gm innych  spó łd z ie ln i pow. 

łańcuckiego w y k o n a ł p rze d te rm in o 
w o p lan  k o n tra k ta c ji trzo d y  ch le w 
ne j na I  k w a r ta ł 1950 r. G m inna  spół 
dz ie ln ia  Ła ń cu t-W ie ś  osiągnęła 180 
p rocen t p lanow anych  k o n tra k tó w ,: 
spó łdz ie ln ia  w  L e ż a js k u  —  120 proc , '  
spó łdz ie ln ia  w  Ż o ły n i —  119 proc., w  
G rodzisku D o lnym  spó łdz ie ln ia  w y 
konała 118 proc. p lanu.

Handel
W  P uław ach  u ruchom iono  deta licz 

n y  sk lep PCH, k tó ry  je s t 42 p lacó w 
ką tego ty p u  w  w o jew ód ztw ie . N o w y  
sklep je s t zaopatrzony w  duży asor
ty m e n t a r ty k u łó w  ko lon ia lno -sp ożyw  
czych. O b ro ty  w  d n iu  otwarci-a w y 
n ios ły  250 tys. zł.

Ze świata

"  Zw iększy się podaż m eb li d la  św iata pracy
D yr. nacz. C e n tra li H and low ej 

P rzem ysłu Drzewnego, I .  M arzyń- 
sk i, zapytany przez redaktora  go
spodarczego PAP — czemu na
leży przyp isać trudności, na ja 
k ie  ś w ia t p racy napotyka przy 
zaopa tryw an iu  się w  meble — 
pow iedz ia ł m. in .:

—  G łów ną przyczyną tych tru d n o 
ści jest okoliczność, iż  p ra w ie  wszy
scy na byw cy k ie ru ją  się obecnie do 
p u nk tów  sprzedaży m eb li CHPD, na 
k tó rą  przypada zaledwie 44 proc. k ra  
jowego ob ro tu  m eb lam i. Pozostała 
część m eb li p rodukow anych przez 
przem ysł m ie jscow y, w y tw ó rn ie  L a 
sów Państwowych, spó łdz ie ln ie  p ra 
cy ,rzem iosło i przem ysł p ry w a tn y  
— n ie  jest sprzedawana na podobnie 
dogodnych w arunkach. W  osta tn ich 
m iesiącach nastąp iło  poważne prze
rzucenie odbiorców  do CHPD, w 
zw iązku  ze wzrostem  cen m eb li p ro 
dukow anych prze-z rzem iosło i  p rze
m ysł p ry w a tn y  oraz ze w zględu na 
trudności surowcowe, ja k ie  odczuwa 
rzemiosło.

—  W  ja k ie j m ierze przem ysł 
d rzew ny będzie p o k ry w a ł zapo
trzebow anie  na meble w  n a jb liż 

szych latach?
—  Ogólne zapotrzebowanie ocenia

ne jest w  rb. na 17 m ilia rd ó w  zł, z 
czego pokryw a  się ok. 70 proc. Pod 
koniec p lanu 6-letniego zapotrzebo
w anie  p raw ie  się podwoi. Znacznie 
pow iększy się rów n ież produkcja , 
g łów n ie  dz ięk i budow ie  5 nowych fa 
b ry k  m eb li. C a łkow ite  jednak po-

W yw iad  z dyr. nacz. C H P D

k ryc ie  potrzeb n ie  będzie zadaniem 
ła tw ym . S+o la rka  budow lana m usi 
stać na p ierw szym  m ie jscu w  planach 
p ro d u k c ji przem ysłu drzewnego ze 
względu na ogrom ny w zrost ruchu  
budowlanego w  p lan ie  6 -le tn im .

Rozwój p ro d u kc ji przem ysłow ej w y 
maga zw rócen ia uw ag i na opakowa
n ia  drew niane. Dopiero na trzecim  
m ie jscu stoją meble. .P opy t zaś ro 
śnie w  n igd y  dotąd n ie  no tow anym  
tem pie. Jeżeli np. w  I I I  k w a rta le  r. 
ub. sprzedaw aliśm y m e b li s to la rsk ich  
za 560 m in . zł, to w  tym  samym okre 
sie r.b. (szacunkowo) —  za 1.270 m in . 
zł. W podobnym  stopniu wzrosła 
sprzedaż kom ple tów  m eblow ych i 
m eb li tap icersk ich,

W pływ a ją  na to rosnące rozm ia ry  
budow n ic tw a m ieszkaniowego i  stałe 
podnoszenie się stopy życiow ej św ia 
ta  pracy. Ponadto ludz ie  pracy, k tó 
rzy  o trzym u ją  nowe m ieszkania, p ra 
gną nabyć nowe meble, m im o że po
siadają meble stare.

—  Jak ie  w y s iłk i czyni się by 
znaleźć rozw iązanie, k tó re  uspraw 
n i zaopatrzenie?

— Rozw iązanie w id z im y  w  ob jęciu  
uspołecznionym  aparatem  sprzedaży 
ja k  na jw iększe j części p ro d u k c ji, a 
przede w szystk im  — p ro d u kc ji rze
m iosła, spó łdz ie ln i p racy i przem y
słu m iejscowego. M am y już  p ie rw 
sze osiągnięcia: p rze ję liśm y  do roz

prowadzenia całą p rodukc ję  p rzem y
słu m iejscowego i  naw iąza liśm y współ 
pracę ze spó łdz ie ln ią  rzem ieśln iczą 
w  Swarzędzu. W dalszej kole jności 
b ierzem y pod uwagę w ie lk ie  ośrodki 
rzem iosła m eblarskiego w  Bydgosz
czy i  K a lw a r i i Z ebrzydow skie j. Po
wodzenie te j współpracy w  dużym 
stopn iu  zależy od w łaśc iw e j fo rm y 
zaopatrzenia w  surow ieć drobnego 
przem ysłu, k tó ra  u m o ż liw i planową 
produkc ję  i zbyt tych zakładów  m e
b la rsk ich .

Trzeba zm ob ilizow ać ca ły  po tencja ł 
p ro du kcy jn y  k ra ju  na ty m  odcinku
i nadać m u k ie ru n e k  zgodny z po
trzebam i ryn ku . M am y tysiące rze
m ieśln iczych zakładów  m eb la rsk ich ; 
trzeba je  le p ie j wykorzystać, trzeba 
le p ie j postaw ić seryjność p ro du kc ji. 
T rzeba produkow ać ja k  na jw ięce j me 
b li masowych — w ysok ie j jakości. 
Trzeba przyspieszyć opracowanie no
w ych m odeli, estetycznych i o p ro 
stej k o n s tru k c ji, ba rdz iń j dostosowa
nych do obecnych w a ru n kó w  m iesz
kan iow ych  i m ożliwości p ła tn iczych 
św iata pracy.

Tymczasem szukam y w łaściw ych 
dróg usp raw n ien ia  sprzedaży, zdając 
sobie ¡sprawę z tego, że ew idencja 
nabyw ców  i zaw iadam ian ie  ich  o na 
de jściu  zam ówionych m eb li —  znacz
n ie  powiększa niezbędny aparat b iu 
row y, podnosi koszty, stw arza moż

liw o śc i nadużyć, pow oduje n ieporo 
zum ien ia. Pow ażnym  u trud n ien iem  
jest niedostateczna ilość odpow ied
n ich  magazynów.

P rzy ję liśm y  ostatn io w  W arszawie 
zasadę, że zare jestrow any nabywca 
tra c i p raw o  do zam ów ionych m eb li, 
jeże li n ie  zgłosi się do godz. 16-e,j 
w  d n iu  wyznaczonym  w  ogłoszeniń. 
P ierwsze dn i stosowania systemu ew i 
denc ji nabyw ców  spowodowały, że 
ogonki zn iknę ły .

Decydujące jest jednak zaopatrze
n ie  ry n k u  w  zwiększoną masę tow a
row ą. W  tym  k ie ru n k u  m o b iliz u je  
się przem ysł państw ow y i  m niejsze 
ośrodki p ro d u k c ji m eb li. Znaczne 
w y n ik i pow inno dać w ydobycie  is tn ie  
jących reze rw  przem ysłu państwowe
go ,dz ięk i czemu produkc ja  zw iększy 
się o ok. 20 proc., co zapew nia po
praw ę w  zaspokojeniu potrzeb rynku .

S k u tk i dadzą się  odczuć ju ż  w k ró t
ce. Jeżeli np. w  s ie rp n iu  b.r. CHPD 
sprzedała w  ca łym  k ra ju  6 tysięcy 
szaf, to  przecię tn ie  w  m iesiącu X 
k w a rta łu  1950 r. sprzedawać będzie 
7.200 szaf. Podobnie wzrośnie sprze
daż tapczanów z 1.100 do 2.000, sto
łó w  z 4,200 do 6.600, krzeseł z 70 
do 100 tys ięcy sztuk itd .

Można się spodziewać —  zakończył 
dyr. M arzyńsk i — że w  1950 r. sprze
daż m eb li u legnie , dalszemu rozsze
rzeniu, w  m ia rę  powiększania p ro 
d u k c ji w ie lk iego  przem ysłu państwo
wego oraz v zacieśn ian ia współpracy 
rzem iosła i  spółdzielczości p racy z 
uspołecznionym  aparatem  hand lo
wym .

G ó rn ic y  ra d z ie c c y  w e  w s p ó łz a w o d n i
c tw ie  o  w ykon a m ie  ro czne g o  p la n u  w y 
d o b y c ia  w ę g la  d o  X  ro c z n ic y  R e w o lu c ji  
P a ź d z ie rn ik o w e j o s ią g a ją  c o ra z  to  n o w e  
su kcesy  w  d z ie d z in ie  p o d n ie s ie n ia  w y 
d a jn o ś c i p ra c y .

W  l ip c u  b ry g a d a  g ó rn ik a  s ta ch a no w ca  
A r is ta rc h a  M iedw iedz ie rw a  w  k o p a ln i N r  45 
z je d n o cze n ia  „M o s s z a c h to s tro j“  p rz e b iła  
w  s k o m p lik o w a n y c h  w a ru n k a c h  g e o lo g icz 
n y c h  459,5 m e tró w  s z to ln i,  p rz e w yższa ją c  
o 9,5 m e tró w  w s z e c h z w ią z k o w y  re k o rd , 
u s ta n o w io n y  w  c z e rw c u  p rz e z  b ry g a d ę  
M ic h a ła  K u ż n ie c o w a . W y s o k ie  w s k a ź n ik i 
o s ią g a ją  ró w n ie ż  in n e  b ry g a d y  z je d n o 
czenia  „M o s s z a c h to s tro ju " , k tó re  w y k o 
n a ły  l ip c o w e  p la n y  b u d o w y  s z to ln i w  1«S%.

•S*
N ie m ie c k a  k o m is ja  gospodarcza  p r z y 

ję ła  p la n  z w ię k s z e n ia  p o g ło w ia  n ie ro g a 
c iz n y  w  N ie m cze ch  W s ch o d n ich . Je s t to  
d o d a te k  d o  o gó lnego  p la n u  ro z w o ju  g o 
s p o d a rk i. P o g ło w ie  n ie ro g a c iz n y  w z ro s n ą ć  
m a  d o  1.990.090 s z tu k . P oszczegó lne  a d m i
n is t ra c y jn e  w ła d z e  p r o w in c j i  w s c h o d n io -  
n ie m ie c k ic h  m a ją  d o  k o ń c a  b m . p rz e d 
s ta w ić  o p ra c o w a n e  n a  s w o ic h  o d c in k a c h  
p ia n y , w  p o ro z u m ie n iu  z  h o d o w c a m i n ie 
ro g a c iz n y .

¡NIależy zaznaczyć, że ju ż  w  I  p ó łro c z u  
1949 zn a c z n ie  w z ro s ła  lic z b a  n ie ro g a c iz n y , 
co  p rz y c z y n iło  s ię  d o  s tw o rz e n ia  p o d s ta 
w y  d la  da lszego  in te n s y w n e g o  w z m a g a n ia  
h o d o w li.

*
D łu g  Zachodnich Niemiec w  s to s u n k u  

d o  S ta n ó w  Zjednoczonych A .P . w z ró s ł
0 0  11.OOQ.000. (KM) ( jed e n aśc ie  m ilia rd ó w )  
m a re k  z a c h o d n ic h .

*
Cena s re b ra  w  L o n d y n ie  u s ta lo n a  z o 

s ta ła  w  d n iu  20 bm . na  64 p e n s y  za  u n c ją  
w  tra n s a k c ja c h  n a ty c h m ia s to w y c h  i  t e r 
m in o w y c h . Cena p rzed  d e w a lu a c ją  fu n ta  
sz ite rlinga  w y n o s iła  44,5 pensa za u n c ją . 
Cena n o w o u s ta lo n a  o p a rta  je s t n a  n o 
w o jo rs k ie j  w  w y s o k o ś c i 73,5 ce n ta , p r z y  
n o w y m  k u rs ie  fu n ta  w  s to s u n k u  d o  d o la 
ra , r ó w n y m  Ł  1 =  d o i. 2,80.

P rz e w id u je  s ię  r y c h łe  u s ta le n ie  e k s p o r
to w e j c e n y  s re b ra .

•f*
W  k a n a d y js k ic h  p ro w in c ja c h  M a n ito b a

1 Saskatihevan_ d żdżys ta  pogoda  o d w le k ła  
n ie  ty lk o  m łó c e n ie   ̂ lecz i c ię c ie  ziboża. 
W  p o łu d n io w e j części A lb e r ty  ż n iw a  $ą 
ju ż  pra-w ie  zakończone, lecz deszcze w  
c e n tru m  i  na p ó łn o c y  te j p r o w in c j i  u n ie 
m o ż liw iły  m łó c e n ie  k tó re  p rz e c ią g a ć  s ię  
b ęd z ie  p rz y p u s z c z a ln ie  d o  p o ło w y  p a ź 
d z ie rn ika .. W  ty c h  częściach  k r a ju  z łe  w a 
r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  s p o w o d o w a ły  znacz
ne s t ra ty  w  ja k o ś c i i i lo ś c i z ia rn a .

❖
iNa żądan ie  D a n ii o d ro czo n o  te r m in  ro z 

poczęcia  b ry ty js k o -d u ń s k ic h  ro k o w a ń  h a n 
d lo w y c h . R o k o w a n ia  te  ro zpo czn ą  s ię  
11 p a ź d z ie rn ik a  b r.

B e lg i js k i  w y to p  s ta li w  l ip c u  b r .  d a ł 
276.6Q0 to n  w obec  317.300 — w  p o p rz e d n im  
m ie s ią c u , a za tem  s p a d ł o 1’3%. W  p o 
ró w n a n iu  ' z m a rc e m  1=949 r .  o g ra n ic z e n ie  
p r o d u k c j i  s ta li w  B e lg i i  w y n io s ło  ju ż  
w  l ip c u  b r .  3!3%.

N a p rz e ło m ie  lip c a  i s ie rp n ia  b r .  w y 
gaszono w  B e lg i i  d a ls z y c h  5 w ie lk ic h  p ie 
ców . P cd  k o n ie c  lip c a  b r . p ra c o w a ło  ty lk o  
35 p ie có w  w obec  47 — na p o czą tku  b r .

•i*
W e d łu g  d o n ie s ie ń  p ra s y  e g ip s k ie j, d z ia 

ła n ie  s z k o d n ik ó w  b a w e łn y  w  E g ip c ie  
z m n ie js z y ło  je j  u ro d z a j w  b ie żą cym  ro k u
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200 irolnjjch miejsc uj sanatorium 
i ani jednego zgłoszenia na mjjjazd

Łódź, we wrześniu'

NIE  bez powodu IX  Z jazd Przeciw.
g ruź liczy odbył się w łaśnie w  Ło 

dzi, m ieście na jbardz ie j zaatakowa
nym  tą  straszną chorobą. Jak w yka 
zuje s ta tys tyka  co 36-ty mieszkaniec 
Łodzi ma czynny proces gruź liczy , a 
co 120-ty choruje na gruźlicę o tw ar
tą .

Czyż więc specjalnego posmaku nie 
nabiera fa k t ,  że na jesienny tu rnus 
wczasów leczniczych, przyznanych na 
teren ie całego k ra ju  dw urn ty lk o  m ia 
stom : K a tow icom  i  Łodzi, dotychczas 
n ie  m a a n i jednego zgłoszenia?

Rozwój lecznictwa zdrojowego 
w Polsce Ludowej

D ru g i dz ień ob rad  X I I  Z jazd u  le 
karsk iego  i  I I I  Z jazd u  Polskiego To 
w a rzys tw a  do w a lk i z gośćcem za ję
ły  re fe ra ty  fachow e p rze ds taw ic ie li 
Państw ow ego In s ty tu tu  R eum ato lo 
gicznego.

W  to k u  obrad d y re k to r  P aństw o
w y c h  U zd ro w isk  d r  J. D o b rzyń sk i 
p rze d s ta w ił dane ilu s tru ją c e  rozw ó j 
le czn ic tw a  zdro jow ego w  Polsce L u  
dow e j.

W  la ta ch  m ię dzyw o je nnych  z lecz 
n ic tw a  zdro jow ego ko rzys ta ło  ty lk o  
0,3 do 0,4 proc. ludności, co s tan ow i
ło  około 100.060 osób. N ie  korzys ta li 
z n ic h  ro b o tn ic y  an i ch łop i.

Z d ro jo w is k a  n ie  m ia ły  cha rak te ru  
leczn ic  spe łn ia jących  poważne spo
łeczne zadanie, lecz b y ły  raczej m ie j 
scem zebrań to w a rz y s k ic h  i  ro z ry w  
kow ych .

Rząd P o ls k i L u d o w e j ju ż  w  1945 
r .  udos tęp n ił lu d z io m  p ra cy  uzd ro 
w is k a  w  B usku , C iechoc inku  i  K r y 
n icy . L iczba  kurac juszy , k tó ra  _w 
1946 r .  w yn o s iła  oko ło 45.000 osób, 
w  ro k u  1947 w zros ła  do 103.000, zaś 
w  ro k u  1948 aż do 137.000 osób k o 
rzysta jących z leczenia zdrojowego, 
p rz y  czym  w śró d  ku ra c ju szy  św ia t 
p ra cy  s tan ow i obecnie 70 proc.

Umasowienie
współzawodnictwa na kolejach  
przed jesiennymi przewozami
W  dn iach  24 i  25 bm . odbyło  się 

p lena rne  posiedzenie G łów nego K o - 
W spó łzaw odn ic tw a P racy

Od własnego korespondenta „Rzeczypospolite j’

m ite tu  
Z Z K .

Na posiedzeniu podsum owano do
tychczasowe w y n ik i p ra cy  ko m ite 
tó w  w spó łzaw odn ic tw a, om ów iono 
p rzyg o tow an ia  P K P  do przewozów  
jes iennych  oraz w ytyczono  p lan  p ra  
cy na n a jb liższy  okres.
. d y re k c ja  P K P  p rz e w id u je  w zm o
żenie p rzew ozów  w  okresie  je s ien 
n ym  o oko ło  40 proc. W  okresie  tym  
nas tąp ią  m asowe przew ozy z iem io 
p łod ów  ja k  b u ra k i, z ie m n ia k i itp . 
P K P  op racow a ły  ju ż  szczegółowy 
p la n  sprawnego przeprow adzen ia 
przewozów.

G łó w n y  nacisk po łożony zostanie 
na um asow ien ie  ru ch u  w spó łzaw od
n ic tw a  w  służbach ruchu , parow ozo
w e j i  m echanicznej.

Nowe schroniska turystyczne 
w woj. olsztyńskim

W  zw ią zku  z nas ilen iem  ru c h u  tu 
rystycznego, P o lsk ie  T ow arzys tw o 
K ra joznaw cze  p rzys tą p iło  do odbudo 
w y  5 n o w ych  schronisk, po łożonych 
w  różnych  m ie jscow ościach w o j. o l
sztyńskiego.

Obecnie t rw a ją  prace p rz y  odbu
d o w ie  schron isk  w  W ilkasach , F rom  
bo rku , K u r ty n i i  P ilaw ka ch . W  n a j
b liższym  czasie rozpocznie się odbu
dow a schroniska w  Pasłęku.

O pracow any 6 - le tn i p la n  rozbudo 
Wy sieci schron isk w  w o j. o lsz tyń 
s k im  p rz e w id u je  budowę 7 now ych  
schronisk. W  O lsztyn ie  w yb ud ow a ny  
będzie dom  tu ry s ty c z n y  na 500 osob.

W  okresie  w a k a c y jn y m  czynnych 
b y ło  na  te ren ie  w o j. o lsztyńskiego 
10 schron isk  Polskiego T ow arzys tw a 
K ra joznaw czego. S korzysta ło  z n ich  
oko ło  20 tys. osób.
P _---------------------------------------------------------- — ------r—

W yrok w procesie o nadużycia 
przy skupie surowców 

włókienniczych dla Łodzi
D n ia  26 bm . zapad ł w y ro k  w  to 

czącym  się od k i lk u  d n i p rzed  Są
dem  A p e la c y jn y m  w  Ł o d z i procesie 
o nadużycia  p rz y  s k u p ie . ln u , kono
p i, w e łn y  przez łó d z k i oddz ia ł spó ł
d z ie ln i „Sam opom ocy C h ło p sk ie j“ .

G łów ny oskarżony Józef Szulc ska
zany zosta ł na U  lat więzienia, M u 
chow icz — na 8 lat, B erge r na 6 lat, 
B a rty z e l i  Zieniewicz na 4 lata oraz 
L o f ik  na 3 lata. Oskarżony B ucholc 
zosta ł uniewinniony.

-ć  1 IN Ż Y N IE R  L U B  T E C H N IK
~  , 1 K IE R O W N IK  I  K E F E R E N T /K A  

■=== D L A  „ D Z IA Ł U  PRACY I  P Ł A C Y
=  1 K IE R O W N IK  F IN A N S O W Y
=  I  K S IĘ G O W I/W E
=  P O T R Z E B N I  O D  Z A R A Z  

Z g ło s z e n ia : Z a k ła d y  Wytwórcze 
s s  S p rzę ta  In s ta la c y jn e g o  Z a k ła d  A —«  
— — w B rz e z in c e  k o ło  M y s ło w ic  N r  
=  teł. 222-48. K r  1461-1

Władysława
Maiynowskiega

o s ta tn io  za m ieszka łego  w e W ro c ła 
w iu  a obecn ie  n ie zn a ne g o  z m ie jsca

P°  W S Z Y W A  SĄD O K R Ę G O W Y  
w e W ro c ła w iu , u l.  Sądow a N r  1 
do zg łoszen ia  się w s p ra w ie  ro z 
w o d o w e j I.C . 373/49 w y to c z o n e j 
p rzez  jeg o  żonę W andę . K r  1454-1

Czyżby to oznaczało, że społeczeń
stwo łódzkie nie docenia doniosłości 
akc ji, albo, że lekkom yśln ie baga te li
zuje sobie m ożliwości wypoczynku i  
podreperowania zdrow ia w  balsam i
cznym górskim  klim acie?

W ydaje nam się, że an i jedno, ani 
drugie nie ma miejsca. Przyczyną te 
go nie  je s t również b ra k  zaufania 
dla akc ji wczasów w  ogóle, gdyż 
w łaśnie w  ty m  roku, w  porów naniu 
z ub iegłym , wczasy przebiegają ba r
dziej planowo i  systematycznie.

Cóż więc je s t powodem owego nie
zrozum iałego i  paradoksalnego braku 
zainteresowania dla wczasów leczni
czych w  Zakopanem, wczasów, o k tó 
rych  przecież m arzy n ie jeden zagro
żony g ruź licą  Łodzianin, nie m ający 
środków na leczenie pryw atne?

K iedy w  czasie rozm ów z rob o tn i
kam i, czy w  ogóle ludźm i pracy, do
tyka m y  tego tem atu, rozm owy m il
kną, a spojrzenia naszych rozmówców 
sta ją  się ironiczne i  niechętne.

N ie  zapomnę n igdy p rz y k re j lecz 
dosadnej odpowiedzi jednej z tkaczek, 
k tó ra  na m oją uwagę, dlaczego nie 
w yko rzys ta ła  urlopu na podleczenie 
swego zastarzałego reum atyzm u, od
pow iedziała :

—  Zaraz widać, że pani nie z na
szego m iasta. Tu, m oja pani, trzeba 
by było sobie nog i uchodzić, zapom
nieć o domu i  robocie, zanim  by  się 
wreszcie coś w  te j spraw ie w  naszej 
Ubezpieczalni dało w ykukać. Już ja 
w o lę  męczyć się ze sw o im  reum a
tyzmem, niz zszarpać do reszty ner
w y  i  zdrow ie w  tych beznadziejnych, 
męczeńskich wędrówkach.

Jeżeli p rze jrzym y uważnie sprawo
zdania ko m is ji, k ie ru jących  na owe 
wczasy lecznicze, i  ra p o rty  ZUS-u, 
w yn ika ją  nowe sprzeczności. Kom isje 
bow iem  tw ie rdzą , że w ciąż jeszcze 
za m ało popu la ryzu je  się akcję wcza
sów leczniczych, ZUS zaś podaje, że 
frekw encja  zgłaszających się na Wy
jazd wciąż (przerasta stan wolnych 
m iejsc w  sanatoriach. I  ta k  źle i  ta k  
niedobrze. Taka zabawa w  „c iu c iu  
babkę“ . Zabawa kosztem zdrow ia pa
cjentów.

Oto k ilk a  konkretnych przykładów . 
Jedna z gazet łódzkich podaje in  ex
tenso lis t  czyte ln ika , k tó ry  kró tko , 
lecz wym ownie w y jaśn ia  sprawę nie
zrozumiałego swego rodzaju bo jko tu 
wczasów leczniczych przez m ieszkań
ców m iasta, ta k  s iln ie  zagrożonego 
chorobami społecznymi.

Jeszcze 2.000 miejsc 
w zdrojowiskach dla chłopów 

i kobiet wiejskich
P lan Zarządu G łównego ZSCh 

p rz e w id y w a ł w ys łan ie  w  ty m  ro k u
3.500 ch łopów  i  kob ie t w ie js k ic h  na 
bezpłatne i  częściowo p ła tne  lecze
nie  sanatory jne.

O sta tn io  ZSCh. o trzym a ł z M in . 
Z d ro w ia  doda tkow ych  70 m in . zł. 
subw encji, co u m o ż liw i w  ty m  ro k u  
w ys łan ie  do u zd ro w isk  jeszcze ok. 
2 tys. osób.

O gółem  w ięc  do końca bież. ro k u  
w y je d z ie  na leczenie sana to ry jne  ok.
5.500 ch łopów  i  kob ie t w ie jsk ich , z 
czego znaczna w iększpść bezpłatn ie .

—  „Przeszedłem przez w szystkie 
kom isje —  pisze on. —  Uznano, że 
powinienem być skierowany do sana
to r iu m  w  Iwoniczu, ale ponieważ 
m iejsc w  Iwoniczu brak, pozostałem 
bez skierowania. Zm obilizow aw szy' 
w szystkie dostępne m i środki, w y je 
chałem na w łasny koszt i  na m iejscu 
w  Iwoniczu okazało się, że w  sana
to riu m  ZUS, ogrom nym  i  przepięk
nym  „Exce ls io rze“ , je s t n iew yko rzy
stanych 200 m iejsc“ .

J a kko lw ie k  chcia łoby się ten skan
daliczny fa k t  tłum aczyć, skutek jes t 
jeden. 200 m iejsc zostało zm arnowa
nych, czy li że 200-tu zagrożonym  cho
robą obywatelom  uniem ożliw iono 
podreperowanie zdrow ia w sku tek n ie
dbalstwa Ubezpieczalni, czy też błęd
nego i  n iech lu jn ie  prowadzonego roz
dzie ln ika ZUS-u.

A lbo in ny  p rzyk ład , op a rty  rów 
nież na fak tach  podanych w  liście 
czyte ln ika , opublikowanego w  te j sa
m ej gazecie. Ob. W ładys ław  Koper, 
przodownik pracy, chory na reum a
tyzm , k tó ry  w  kw ie tn iu  jeszcze o trz y 
m a ł skierowanie na wczasy lecznicze, 
nie może skorzystać z n ich do dnia 
dzisiejszego, ponieważ re fe ren t Cen
t r a l i  ZUS nie dość starannie przeglą
da zalegające jego b iu rko  papierk i. 
W  tych  dniach bowiem (czy li po 5 
miesiącach) w ró c iły  do Łodz i prze
słane w  k w ie tn iu  do C entra li ZUS 
w  W arszaw ie wszystkie potrzebne 
dokum enty i  zaświadczenia chorego 
z adnotacją, że b rak decyzji la ryng o 
loga i  dentysty. A  zaświadczenia, za
równo dentysty  ja k  i  la ryngologa, 
b y ły . ty lk o  na oddzie lnych arkuszach, 
dołączone jednak do ogólnego fo rm u 
larza.

Jeżeli nie wystarczą podane powy
żej fa k ty  należałoby zaprowadzić

w szystkich wątp iących na pu nk t le 
czniczy Ubezpieczalni, gdzie k ie ru je  
się na jedną godzinę tego samego 
dnia około 100 osób. Można sobie 
wyobrazić dantejskie sceny, ja k ie  się 
tam  rozg ryw a ją . Bo fak tem  jes t, że 
w  czasie 4-godzinnego urzędowania 
k o m is ji zbadać 100 osób — to  na
prawdę za dużo. Bada się więc albo 
i  nie bada. I  k to  znów na ty m  cier-
p i ? Oczywiście ubezpieczony.

Czyż można się więc dziw ić, że 
obecnie, pomimo, iż 29 września roz
poczyna się tu rnus wczasów leczni
czych w  Zakopanem, nie ma ani jed 
nego zgłoszenia na wyjazd.

K R Y S T Y N A  W Y R Z Y K O W S K A

Odgruzowywanie Gdańska 
dla uczczenia 

Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój

P racow n icy a d m in is tra c ji m orsk ie j 
Gdańskiego U rzędu  M orsk iego oraz 
pracow n icy  Zarządu M ie jsk ie go  i  U -  
rzędu W ojew ódzkiego w  G dańsku 
po s tano w ili na spec ja lnym  zebran iu 
zam anifestować sw o ją  w o lę  w a lk i o 
pokój przez w k ła d  p racy  w  odbudo
wę Gdańska.

W  d n iu  23 bm . po pracy, rob o tn icy  
tych  in s ty tu c ji w z ię li u d z ia ł w  od
g ruzow an iu  terenów , przeznaczonych 
pod budowę osiedla robotniczego. 
W  w y n ik u  tych  prac w yd o b y to  złom  
żelazny w a rto śc i 3 m in . zł. oraz po
nad 80.000 cegieł.

W  d n iu  24 bm . w z ię li ud z ia ł w  
odgruzow an iu  Gdańska p racow n icy: 
GDO, ZO R i  PPB. W y d o b y li on i 
złom  żelazny w a rtośc i oko ło pó łto ra  
m ilio n a  zł. oraz p rz y g o to w a li do- u - 
ż y tk u  przeszło 30 tys. cegieł.

Refleksje poturn ie jo ire
Na marginesie V I I  indyw idua lnych  

mistrzostw szachowych Polski

W y n ik i ukończonych n iedaw no w  i m nie jsza pełnego sukcesu, ja k i  o d - 
P oznan iu V I I  in d y w id u a ln y c h  m i - ! n ieś li K o łom eck i, Dreszer, P y tla k ó w
strzostw  szachowych P o lsk i są n ie 
w ą tp liw ie  dość niespodziewane. % 
w y ją tk ie m  trzech p ie rw szych  z w y 
cięzców —  p ięc iu  pozostałych m i
s trzów  m usia ło  ustąp ić m ie jsca g ra 
czom m n ie j znanym , m łodszym  i 
choć n ie w ą tp liw ie  bardzo u ta le n to 
w a n ym  —  nie posiadającym  jeszcze 
w iększe j tu rn ie jo w e j ru ty n y .

Znaleźć przyczynę po rażk i w ie lo 
k ro tn y c h  naszych reprezentan tów  — 
n ie  ła tw o . W a ru n k i g ry  i  odpoczyn
k u  b y ły  po p ros tu  znakom ite , n ie  
w idyw ane jeszcze w  żadnej powo
je nn e j ogó lnopo lsk ie j im prezie . Poz
nańsk i O kręgo w y Z w iązek  Szacho
w y  zda ł n ie  ła tw y  egzam in m im o 
trudnośc i fina nso w ych  napraw dę 
św ie tn ie  i  n ie  przemęczenie, czy złe 
w a ru n k i zadecydow ały o słabszej n iż 
z w y k le  grze ogólnych „ fa w o ry tó w “ .

Naszym  zdaniem  przyczyna leży 
gdz ie indz ie j: M is trzow ie , być może
nie doceniwszy trochę p rze c iw n ikó w , 
p rzyg o to w a li się do bardzo ciężkiego 
tu rn ie ju  nieco s łab ie j, n iż  należało; 
p rz y je c h a li bez koniecznego w y p o 
czynku  i  w  rezu ltacie , zmuszeni p rzy  
go tow yw ać się do każdej p a r t i i ju ż  
podczas tu rn ie ju , g ra li s łab ie j n iż 
zw yk le , co zresztą w  n iczym  n ie  u -

Nagroda za dzielność 
dla palacza P K P

D yre kc ja  G enera lna K o le i P ań
s tw ow ych  p rzyzna ła  em erytow ane
m u pa laczow i P K P  P io tro w i W ilk o 
szowi, zam. w  S kaw in ie  nagrodę 
p ien iężną w  wysokości 35 tys. zł.

W ilkosz  zapobiegł spa len iu  s k rz y 
n i ogniow ej i  k o tła  parow ozu, usu
w a jąc z narażeniem  własnego zdro
w ia  ogień z pa len iska parowozu.

FIZYCZNE

Bułgarzy lepiej przygotowani od Polaków
do spotkań międzjjpaństiiuoiujjch 

ni W arszaw ie  i Sofii

P RZETARG
W R O C ŁA W S K IE  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  FOSFOROW EGO 

W R O C ŁA W  —  ¡ĘWOJEC
ogłaszaja p rze ta rg  na sprzedaż sam ochodu osobowego m a rk i 

A D L E R  JU N IO R
S kładan ie  o fe rt w  za lakow anych  kopertach  do dn ia  15.X.1949. O tw arc ie  

k o p e rt 16.X.1949 r . o godz. 11-ej.
Zastrzegam y sobie do w o lny  w y b ó r o ferenta. K r .  1445-1

P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  ZD R O JO W Y  
w  B usku  Z d ro ju  

ogłasza

P R Z E T A R G  O F E R T O W Y
na sprzedaż 2 wybrakowanych samochodów ciężarowych, ropnych 

Thornycroft o tonażu 3 tony każdy.

^ m n rh o d y  można oglądać w  garażu Państwow ego U zd row iska  w  Busku 
Z d ro ju  codziennie w  godzinach od 8-e j do 16-ej.

O fe rty  na leży składać w  Zarządzie Państwow ego U zd row iska  w  Busku 
Z d ro ju  do dn ia  3.X.1949 r. godzina 12-ta, poczym  nastąp i k o m isy jn e  o tw a r

cie o fe rt.
Zarząd Państwow ego U zd row iska  w  B usku  Z d ro ju  zastrzega sobie p ra 

w o  w y b o ru  oferenta. ___________________________K r .  1462

P iłka rze  bu łgarscy w yprzedz ili z nacznie Polaków w przygotowaniach 
do międzypaństwowego spotkania, k tó re  odbędzie się w  nadchodzącą nie
dzielę w W arszaw ie i  S ofii. B u łgarzy od dłuższego czasu zw racali p ilną 
uwagę na tren ing  kandydatów do reprezentacji, a w niedzielę zamiast 
norm alnej o rk i ligow ej przeprow adzili dwa mecze sparringowe, k tó re  da ły 
bogaty m a te ria ł do ostatecznego usta len ia  składów.

S pa rring i p iłka rzy  bu łgarsk ich w 
niczym nie przypom inały meczu t re 
ningowego, k tó ry  rozegra ją w dniu 
dzisiejszym  p iłka rze  polscy w K a to w i
cach. P rzec iw n ikam i reprezentantów  
bu łgarsk ich b y ły  silne zespoły ligowe, 
przy  czym każda reprezentacja ( I  i  
I I )  rozegrała mecz w  innym  mieście.

Ostateczny skład B u łg a r ii A , k tó ra  
w ystąp i w  W arszaw ie w yg ląda nastę
pująco: Sokołow, Ormandiew, Aposto
łów , Petkow, Inczew, Nenczew, M ila 
nów, Spassow, Laskov, Stanków i  Bo- 
skow.

_ W  S o fii rep r. B zagra w  zestawie
n iu : G ieryński, K lewa, Apostołow  I I ,  
Patew, S otirow , Mannolow, D ym itrow , 
H ranow , Kardazew, Anto leow, A rg i-  
row .

Mistrzosttua ZS G w ardia  
tu p iłce  ręczn ej

W  ogólnopo lsk ich  m is trzostw ach 
ZS „G w a rd ia “  w  p iłce  ręcznej roze
granych  w  K ra k o w ie  ty tu ły  m i
s trzów  zd o b y li: w  s ia tków ce ZS 
„G w a rd ia “  (K ra k ó w ) , p rzed „G w a r
d ią “  (G dańsk) i  „G w a rd ią “  (W arsza 
w a ).

W  fin a ło w y m  spo tkan iu  koszyków  
k i  „G w a rd ia “  (K ra k ó w ) pokonała 
„G w a rd ię “  (G dańsk) 72:19 (32:9),
zdobyw ając ty m  sam ym  ty tu ł m i
strza.

Jednodniówki Konkursowe 
we wszystkich oddziałach AP
S ta rt do Jednodniowej Jazdy K on

kursowej oddz. warszawskiego AP  na 
stąpi w niedzielę 2 października o 
godz. 8.30 na 13-tym  km  szosy raszyń 
skie j. U d z ia ł w  jeździe mogą wziąć 
ty lk o  c i k ie rowcy, k tó rzy  szczęśliwie 
przeszli przez poprzednie trz y  e lim i
nacje.

Podobne im prezy odbędą się we 
wszystkich oddziałach AP.

PRZETARG
O K R Ę G O W Y  Z A R Z Ą D  P A Ń S T W O W Y C H  G O SPO DAR STW  R O LN Y C H  

w  W arszaw ie, u lica  N ow ogrodzka N r. 4 
ogłasza p rze ta rg  na sprzedaż samochodów ciężarow ych.

S teyer —  ładowność 3 tony,
B ussing —  ładowność 3 tony,
F o rd  V  8 —  ładowność 3 tony . . ,
P o jazdy m ożna oglądać w  garażu p rz y  u lic y  K o le jo w e j N r. 2 w  godz.

od 10-ej do 14-ej. . .  , , . . ,
O fe rty  na leży składać w  b iu rze  Zarządu p rz y  u l ic y  N ow og rodzk ie j 4,

V  p ię tro , po kó j N r. 4 —  codziennie w  go z. . ’ . .
O tw arc ie  o fe rt nastąpi tamże w  d n iu  7 paźdz ie rn ika  1949 r .  o godzinie 

11-ej. _____________ __________________

PRZETARG
O K R Ę G O W Y  IN S P E K T O R  P R A C Y  X  O K R Ę G U  W  P O Z N A N IU

sprzeda w  drodze p rze ta rgu  ̂ publicznego:
1 samochód osobowy m a rk i „Peugeot T yp  202.

30 « ■ * * •
° d §O fe rty  m  M k u p ^ p c d a n ie rn ^ fe io w a n y c h  cen na leży z łożyć w  zam - 

°  7  , , p Ur-pm n rze ta rg  na sam ochody“  w  k a n c e la r ii U rzę -

« < • *
^ " ‘’ in sp e k to ra t zastrzega sobie p ra w o  un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania 

pow odów -ych ,n fo rm a c ji udzieią  O kręgow y In sp e k to r P racy  X  O kręgu 

w  Poznan iu p rzy  u lic y  D ąbrow skiego 35,37. K j_ 1463_1

P ierw szy zespół B u łg a r ii p rzy lec i 
do W arszaw y ju ż  w  dniu dzisiejszym, 
t . j.  we w torek.

W  poniedziałek rozpoczął się w  K a 
towicach obóz tren ingow y dla zespo
łów  polskięh. Zam iast wyznaczonych 
32 zawodników wczora j do godz. 20-ej 
z ja w iło  się ty lk o  11 p iłk a rz y : Dudą, 
Brzozowski, W ołosz, św icarz, B arw iń  
ski, A lszer, Suązczyk, Cieślik, Patko- 
lo, Baran i  Hogendorf. Reszta spodzie 
wana je s t w  ciągu nocy i  następnego 
dnia.

K ie row n ik iem  obozu jes t członek z 
ka p ita n a tu  PZPN  Szym kow iak, a tre 
neram i Kuncewicz i  Kuchar. Zamknię 
cie obozu nastąp i w  czwartek o godz. 
10-ej.

Poznań — Szczecin 14 : 1 
uj tenisie

M iędzym ias tow e  spo tkan ie  ten iso 
w e Poznań— Szczecin zakończyło  się 
w yso k im  zw yc ięstw em  Poznan ia 14:1

Zespół Poznan ia przew yższa ł za
w o d n ik ó w  Szczecina pod wzg lędem  
techn icznym  i  kon d ycy jn ym . Jed y 
n y  p u n k t d la  Szczecina uzyska li 
m a łżo n ko w ie  T łoczyńscy, zw ycięża
jąc w  grze m ieszanej parę La m p e r- 
ska —  P ią te k  7:5, 6:4.

D o ciekaw szych spo tkań  należała 
gra P ią te k  —  T łoczyń sk i zakończona 
zw yc ięstw em  P ią tk a  6:4, 6:2 i  Jaśko 
w ia k ó w n a  —  T łoczyńska zakończona 
zw yc ięstw em  Jaśko w ia kó w n e j 7:5, 
2:6 i  6:4.

Przygotowanie zapaśników 
do meczu z C S R

P rzed m ię dzyp aństw o w ym  m e
czem zapaśniczym  P olska —  Czecho 
Słowacja (16.X  w  P oznan iu) zorgan i 
zow any zostanie na stad ion ie  W ojska 
Polskiego obóz p rzygo tow aw czy dla  
16-tu czołowych zawodników, k tó ry  

rozpocznie się w  d n iu  1 październ ika.
Zarząd P Z A  p o w o ła ł na obóz na 

stępu jących zaw odn ików : Szna jder 
(Poznań), R o k ita  (W arszaw a), T o
bo la (Ś ląsk), Szeja (Ś ląsk), K auch 
(P oznań), K lo re k  (Poznań), Jakubo 
w icz (P oznań), W ic ia k  (W arszaw a), 
Reda (W arszaw a), K u lig o w s k i 
(Ś ląsk), R adoń (K ra k ó w ), Gołaś 
(Ś ląsk), B a jo re k  (K ra k ó w ), Szajew 
sk i (W arszaw a), G liń s k i (Łó dź), 
Urgacz (Ś ląsk).

Notue rekordy  ju n io ró w
W  czasie le kkoa tle tycznych  zawo

dów  o m is trzos tw o  D O K P  K ra k ó w  z 
udzia łem  zaw odn ików  K rakow a , 
Przem yśla, T arnow a , Jarosław ia , Su 
chej i  Nowego Sącza zawodniczka 
Z K S  K o le ja rz  (K ra k ó w ) —  K o n ik ó w  
na us ta n o w iła  n o w y  re k o rd  P o lsk i 
ju n io ró w  w  pchn ięc iu  ku lą , uzysku 
jąc  w y n ik  11,96 m. W y n ik  ten jest 
też reko rde m  sen iorek okręgu k ra 
kow skiego.

Liga szczypiorniaka
N iedz ie lne  w y n ik i m is trzos tw  L ig i 

szczypiorn iaka:
K ra k ó w : „U n ia  K ro w o d rza “  — A  

ZS (K a to w ice ) 7:4 (5 :0);
K a to w ice : „C ra cov ia “  —  „S ta l“  

11:8 (5 :4);
Łódź: Ł K S  „ W łó k n ia ^ “  —  „K o le 

ja rz “  (T a rno w sk ie  G ó ry \9 :3 ;
Poznań: „K o le ja rz “  (G n iezno) — 

.B ud ow lan i“  (O po le) 3:9 (3 :4 );
K a to w ice : A K S  (C horzów ) —

.S pó jn ia “  (K a to w ice ) 8:2 (4 :1).

O G Ł O S Z E N IA  DROBNE
U N IE W A Ż N IE N IA  I  ZG U BY

Zagubiono książkę wojskową ną naz
w isko Chodziński Tadeusz wydaną 
przez R K U  Szczecin. 2364-1

Zagubiono ulgową leg itym ację tra m 
wajow ą inw alidzką na nazwisko Roga 
czewski S tan isław . 2366-1

Zgubiono leg itym ację  W K D  na naz
wisko W arunkiew icz Irena. 2365-1

Zgubiono leg itym ację  Zw. Zaw. k w ity  
P iecyk Janina. 2363-1

Zbubiono ka rtę  rozpoznawczą na naz
wisko N ow otn iak Bolesław. 2362-1

Zagubiono leg itym ację  szkolną nazwis 
ko F iliń s k i A n to n i W -wa, P ilicka  22.

42-1

Zgubiono leg itym acje : Nauczycielską 
wydaną przez Inspek to ra t Szkolny, 
Związku W ięźniów  Politycznych na 
nazwisko Z o f ii S źyfryn , legitym acje 
Zw iązku Nauczycie lstwa Polskiego na 
nazwisko Z o f ii Kepper. 1336-1

Zgubiono książeczkę wojskową, prawo 
jazdy, leg itym ację  związkową Jana 
Kunickiego. 31129-1

Zgubiono leg itym ację  Zw. Zaw. B u
dowlanego N r. 029196 Zakrzew ski 
M ichał. 31130-1

sk i i  przede w szys tk im  D z ięc io ło w - 
ski, p raw dz iw a  rew e lac ja  m is trzos tw . 
Gracze ci zas łuży li w  zupełności na 
m iejsce w  rep rezen tac ji państw ow e j, 
ale uzyskaną w  tym  tu rn ie ju  przew a 
gę nad m is trza m i p o w in s i jeszcze, 
naszym zdaniem , p a ro k ro tn ie  po 
tw ie rd z ić  w  innych , rów n ież  pow aż
nych im prezach. W  każdym  razie, 
przed usta len iem  nazw isk graczy, k tó  
rych  PZSz. dopuści w  p rzysz łym  ro 
ku  do organizowanego w  W arszaw ie 
w ie lk ieg o  tu rn ie ju , poświęconego pa 
m ięc i P rz e p ió rk i —  wskazana b y ła 
by, naszym zdaniem , poważna e lim i » 
nacja, gdyż na w y n ik a c h  jednego t y ł  
ko tu rn ie ju  op ierać się je d n a k  n ie  
sposób.

W ięcej n iż zasłużone zw yc ięstw o 
P la te ra , podkreślone d w u p u n k to w ą  
różnicą m iedzy n im  i  w icem is trzem  
P o lsk i —  nie  podlega dysku s ji. G ra ł 
ja k  m is trz  wyższej k lasy, jasno i  p ra  
w ie  bezbłędnie. T a rn o w sk i i  A r ła -  
m ow ski, p rzy  n iepew ne j fo rm ie  po 
zosta łych m is trzów  —  z a ję li sw o je 
m iejsca gra jąc zdrowo, so lidn ie , sta
rannie. Z  pozostałych m is trzó w  je d y 
nie  G ry n fe ld  i  G ad a lińsk i g ra li m n ie j 
w ięce j na poziom ie, Szapiel, G a w li
k o w s k i i  M a ka rczyk  zaw ied li, zde
cydowanie. N a w yró żn ie n ie  zasłu
gu je  jeszcze bardzo tw a rd y  w  ob ro 
nie  Ba lcarek, a m b itn y  i  n iebezpiecz
n y  Ju rk ie w icz , u ta le n to w a n y  m ło d y  
K w ile c k i,  do b ry  te o re ty k  L itm a n o - 
w icz  i  P iechota, k tó ry  p rzy  _ całej 

.ne rw ow ośc i i  zb y tn ie j szybkości, spra 
w i ł  je dn ak  p rze c iw n iko m  szereg n ie  
p rz y j e innych niespodzianek.

T u rn ie j ja ko  całość s ta ł na bardzo 
w yso k im  poziom ie, znacznie _ w yż 
szym n iż  oba poprzednie tu rn ie je  o 
m istrzostwo Polski. M ów i o tym  n a j
le p ie j duży p rocen t rem isów  i  m in i
m alne różn ice pu n k to w e  w  ja k ic h  
zm ieśc ili się p ra w ie  wszyscy zaw od
n icy. L icząc bez P la te ra  i  P iecho ty  w  
p ięc iu  p u nk tach  zm ieściło  się 15_ za
w o d n ik ó w  —  w  K ra k o w ie  w  dziesię 
c iu  —  21. M ó w i to  samo za siebie: 
s taw ka b y ła  bardzo w y ró w n a n a  i  w a l 
k i  o każdy p u n k t czy po łó w kę  n a 
p raw dę bardzo zacięte.

Reasum ując —  doskona ły  tu rn ie j,  
n a jle p ie j zorgan izow any, na n a jle p 
szym poziom ie i  na jc iekaw szy z wszy 
s tk ich  pow o jennych  tu rn ie jó w  o m i
strzostwo P o lsk i.

(GIES)
__ ___________ ______________________ l

Za rabunkową gospodarką 
byli zarządcy przed sądem

D n ia  26 bm . przed Sądem A pe l. w  
O lsztyn ie  rozpoczął się w  t ry b ie  do 
raźnym  proces przeciw ko trzem  sa- 
botażystom  gospodarczym  b. u rzęd 
n iko m  Zarządu O kręgowego Państw . 
N ieruchom ości Z iem sk ich  (P N Z ) w  
O lsztyn ie .

Na ła w ie  oskarżonych zasied li: b. 
d y re k to r Zarządu O kręgowego P N Z  
w  O lsztyn ie  —  Jan K o z ie łł-P o k le w  
ski, b. nacze ln ik  w y d z ia łu  pe rsona l
nego Zarządu O kręgowego P N Z  —  
S tefan K ossakow ski oraz b. naczel
n ik  w y d z ia łu  ro lnego Zarządu O krę  
gowego P N Z  w  O lsztyn ie  —  Jerzy 
B inzer.

A k t  oskarżenia przytacza m . in . 
ja k o  p rz y k ła d  szkod liw e j gospodarki 
oskarżonych fa k t zaorania ponad 900 
ha z iem i obsadzonej up rzedn io  ziem
n iakam i.

W  w y n ik u  szk iid liw e j dz ia ła lności 
oskarżonych Zarząd O kręgow y P N Z  
w  O lsztyn ie  pon iós ł ogółem  ponad 75 
m ilio n ó w  zł. strat.

G łów ny  oskarżony K o z ie łł-P o -  
k le w s k i b. carski, a późn ie j sanacy j
n y  oficer, będąc przed w o jn ą  d z ie r
żawcą m a ją tk ó w  p ry w a tn y c h , b y ł 
znany ze swego w rog iego  odnoszenia 
się do rob o tn ików . W  okresie  okupa 
c j i  oskarżony K o z ie łł-P o k le w s k i bę
dąc ad m in is tra to rem  zespołu m a ją t
kó w  w  N ow osió łkach pow . Ośm iana, 
w spó łp racow a ł, ściśle z okupantem , 
w yp e łn ia ją c  g o r liw ie  w szys tk ie  z le 
cenia N iem ców , zmuszając ch łopów  
do sk ładan ia  w yso k ich  k o n tyn g e n 
tów  oraz znęcając się nad ro b o tn i
ka m i p o lsk im i. Za czynną w sp ó łp ra  
cę z okupantem  P o k le w s k i zosta ł 
ju ż  up rzedn io  przez Sąd w  O lsz ty 
nie skazany na 15_ la t w ięzienia. 

Rozpraw a trw a .

RZECZPO SPO LITA
CENNIK OGŁOSZEŃ

Drobne: 45 zi. za wvraz. Doszukiwa
nie pracy 25 zl. za wyraz, m in im um  
10 stów, maximum 25. Oglosz. w ym ia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty j  * •  
tekstem do 70 mm. zl. 100: 71 —• 120 
mm. zl. 130: 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. z!. 230; ponad 300 mm. zi. 
280; tekstowe do 70 mra. zł. 170; 71 — 
120 mm. zl. 220; 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zl. 340: ponad 300 mm. 
zl. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 88: 
Tl — 120 mm. zł. 100: 121 — 200 mm. 
zł. 150: 201 --  300 mm. zł. 240: ponad 
300 mm. zl. 300. Bilanse o 100% dro
żej. W numerach niedzielnych i  świą
tecznych 50% dopłaty. Za term inowy 
druk og łoszeń adm in is trac ja  nie odpo
wiada. Należrość za ogłoszenia należy 
k ie ro w a ć  przez P K  O na konto N r. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA P R ZY JM U JĄ !
B iu ro  O g ło szeń  „C z y te ln ik “  C e n tra la  
w  W a rs z a w ie . P o zn a ń ska  38 p a rte r , te ł. 
887-08 i 857-93. O d d z ia ły  m ie js k ie :  
M a rs z a łk o w s k a  3/5, D a s zyń sk ie g o  14, 
P ra g a , u l. T a rg o w a  67 (k s ię g a rn ia  Je
ż e w s k ie g o ), „ Im p e t “  K ru c z a  48, księ
g a rn ia  „C z y te ln ik “  u l. P u ła w s k a  49, 
k s ię g a rn ia  „W o ln o ś ć “  u l. M a rs z a łk o w 
ska  95. W  k r a ju  w s z y s tk ie  oddziały 

„C z y te ln ik a "  i B iu ro  O głoszeń,

R e d a k to r  n a cze ln y  H e n ry k  K o ro ty ń s k l

Sp. W yd .-O św . „C z y te ln ik “  D ruk. N r 2

B-88635



N r 266. Str, 6 r z e c z p o s p o l it a

3 osoby pod tram w ajem  
zw ró c iły  uwagę  

na niebezp ieczeństw a  
ul. T a rg o w ej

W  osta tn ich  dn iach  na u lic y  Targo 
w e j z d a rz y ły  się t rz y  w y p a d k i p rze 
je cha n ia  '' p rzechodn iów  przez tra m 
w a je . O to co m ó w i na ten  tem at dy 
re k to r  ru c h u  M Z K  inż. Szopa:

—  U lic a  T a rgow a  posiada aż dwa 
pasma to ro w is k  tra m w a jo w y c h  (p o 
ś rod ku  i  na je zd n i w sch od n ie j), co 
może oddz ia ływ ać u je m n ie  na o rien  
ta c ję  n ie z b y t uw ażnych  przechod
n ió w  te j ru c h liw e j a r te r ii.

Z b y t liczne  p rze jśc ia  przez to ro w i
sko środkow e są w y łożone  p ły ta m i 
chodn ikow ym i, co odwraca uwagę 

p rzechodn ia  od niebezpieczeństw  po 
dobnych  do ty c h  ja k ie  nastręcza jez 
dn ia .

O m aw iane  p rze jśc ia  n ie  zosta ły za
opatrzone w  zna k i d rogow e (s trz a ł
k i) ,  p rz y ję te  w  W arszaw ie  do ozna
czania prze jść  przez jezdn ię.

D y re k c ja  M Z K  z w ró c iła  się do W y 
d z ia łu  K o m u n ika cy jn e g o  z prośbą o 
skasow anie zbędnych prze jść, oraz 
odpow iedn ie  oznakow an ie  pozosta
łych . Równocześnie w yd an o  spe c ja l
ne zarządzenie d la  m o to rn iczych , 
prow adzących tra m w a je  na u lic y  
T a rgo w e j.

*

Szkoda, że D y re k c ja  M Z K  i  W ydz. 
K o m u n ik a c y jn y  n ie  zw ró c iły , uw agi 
na  n iebezpieczeństw o p rze jśc ia  przez 
je zdn ię  u l. T a rg o w e j przed w sp om 
n ia n y m i w yp a d ka m i. Z n a k i d rogo 
w e p o w in n y  się tam  zna jdow ać ju ż  
od 22 lipca. Można by ło  w ted y  także 
w ydać zarządzenie d la  m oto rn iczych .

U lic a  T a rgo w a  m u s i b yć  zatem 
przestrogą na przyszłość i  p rz y p o m 
n ien iem , że o w s zys tk im  decydu je  
p lan , p rzyg o to w a n y  z gó ry  w  n a j
d ro bn ie jszych  szczegółach.

W  6 dni 2 szybkościowce wyrosły
na M u ran o w ie

D w ó jk i Olesińskiego przyk ładem  
zespołow ej pracy m urarsk ie j

NA  M uranow ie „C “  ukończone zos ta ły  w poniedziałek wieczorem obydwa 
bu d yn k i szybkościowe, o łącznej k  ubaturze oko ło  6 tys. m  sześć. Na od

cinku „ B “  rozpoczęto dz is ia j budowę osta tn ie j kondygnacji t .  j .  3 p ię tra  
bloku szybkościowego.

Zmiana nocna u łoży ła  wczoraj 
s trop nad 2 p iętrem . P rzy budowie 
zatrudnione są obecnie 4 brygady m u
ra rsk ie : Poredy, M ajchrowskiego,

K ie laka  i  K łudk iew icza . B udynek zo. 
stanie wykonany zgodnie z harm ono
gramem, jednak z opóźnieniem rów 
nającym  się pracy jednej zm iany, 
w yn ik łym  z powodu silnego deszczu.

Zwiększenie tem pa pozw oliłoby wy-, 
równać opóźnienie, jednak m ija ło by  
się to z założeniem budowy, k tóre 
opiera się na rac jona lne j i  nowoczes
ne j pracy, a nie na zw yk łe j szybkości. 
Średnia wydajność brygad m u ra r
skich wynosi 64 m szlśc. m uru z p re 
fab ryka tów , t. zn. ponad 15 m sześć, 
m uru  na m urarza.

W  pierwszych dniach października 
ruszy następny szybkościowiec 
b lok 33 i  83 a.

W ie lk i pożar 
ugaszony w  zarodku

W  poniedziałek o godz. 10.15 rano 
I I I  Oddział S traży Ogniowej zawez
wany został do pożaru w A le jach  Je
rozo lim skich N r. 57. Budynek ten 
stanow i własność A leksandra Zacher- 
ta.

D zięk i natychm iastowej a k c ji ogień 
ugaszono w zarodku. Przyczyną była  
karygodna lekkomyślność pracow ni
ków pokryw ających dach nową w a r
stwą sm oły. R ozpa lili oni ogień na 
poddaszu i  go tow a li na n im  smołę, 
co spowodowało pożar.

Gdyby nie wezwano na czas s tra 
ży, m ogłyby wyn iknąć poważne s tra 
ty  m ateria lne, bowiem budynek po
k ry ty  je s t papą i  posiada drewniane 
be lkow ania . W in n y m i wzniecenia og
nia  są H enryk Rosiak i  m a jste r Je
d lińsk i.

W ypadek wczorajszy jes t ostrzeże
niem przed lekkom yślnym  w ykony
waniem podobnych prac i  n ieum ie
ję tnym  obchodzeniem się z ogniem.

„Tydzień  zd ro w ia“ 
zainteresow ał S R N

Sprawa „Tygodn ia  Zdrow ia“  zna 
laz ła  się na ostatn im  posiedzeniu pre 
zydium  SRN.

O jcowie m iasta postanow ili pomóc 
przy organizowaniu „T ygodn ia “ , a 
jego w yn ik i rozpatrzyć na jednym z 
na jb liższych posiedzeń plenarnych.

R EKO R D Y N A  M U R A N O W IE  „C “

Na M uranowie „C “  załoga w ys ła ła  
dz is ia j meldunek do M in is te rs tw a B u
downictwa o zakończeniu budowy 2 
budynków szybkościowych o kubatu
rze 2.888 m sześć, każdy, wykonanych 
w ciągu 6 dni, t j .  na 2 ,dni przed 
term inem  harm onogram u. Najlepszą 
jakość i  dużą wydajność uzyskał ze
spól m urarza Olesińskiego, w yra b ia 
jąc ponad 20 m sześć, na m urarza.

Gospodarstwa ro ln e  
w m iesiącu odbudowy
O b yw a te lsk i K o m ite t O dbudow y 

G łów nego Z arządu G ospodarstw  R oi 
nych w rześniową akcję swej in s ty tu 
c ji rea lizu je  g łów n ie  w  pracy tereno
w e j.

U chw a lono  opodatkow anie  w  w y 
sokość! je d n e j czw a rte j po bo rów  p ra  
cow niczych. U chw a ła  ta  jes t a k tu a l
na na przeciąg 12 m iesięcy. Z o rga 
n izow ano sprzedaż znaczków, co p rzy  
n ios ło  czystego dochodu 10 tys ięcy 
z ło tych.

Z a in ic jo w a no  akc ję  propagandową 
rea lizow aną na zebran iach Z w ią zków  
Z aw o do w ych  oraz pośrednio przez 
spec ja lne  oko licznościow e b ro szu rk i 
oraz p la k a ty .

A k c ja  odgruzow an ia  d la  te j in s ty 
tu c ji  odbędzie się w  b. tygo dn iu .

Z b ió rk a  u liczna  oraz zakończenio
w e im p re zy  n ie  zosta ły po zy tyw n ie  
zdecydowane. P ierw sze n ie  w y k o n a 
ne z powodu nadliczbowej ilości kwe 
stu jących , obecnie je s t ju ż  n ie a k tu 
alne, d rug ie , będzie rea lizow ane na 
te ren ie  poszczególnych m a ją tk ó w  
PGR. O be jm ie  przede w szys tk im  ze 
spo ły: Z aborów , B ródno  oraz F a le n 
ty , gdzie w  m ie jscow ych  św ie tlicach  
odbędą się uroczyste im prezy.

W spó ln ie  z ro b o tn ik a m i ro ln y m i 
wezm ą w  n ich  ud z ia ł wszyscy p ra 
cow n icy Zarządu PG R z W arszaw y. 
P onadto na te ren ie  w ym ien ion ych

Y /ie lk im  sukcesem załog i b loku N r. 8 m a ją tkó w  od byw a ją  się specja lne ze 
jes t awans jednego z m ura rzy — brania,^ organ izow ana jes t sprzedaż 
Skrzyneckiego, k tó ry  został powoła- znaczków oraz kon tynuow ana  akc ja

O dczgtp
O godz. 1T w  d o m u  T e c h n ik a  (u l. Cza

c k ie g o  3/9) o d c z y t in ż . Józe fa  D om a n u sa  
p t.  .„W z m a c n ia n ie  o b ra z ó w  na  e k ra n a c h  
f lu o r y z u j  ą cy  c h " .

W ystaw #
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a  C h o p i

n ow ska . Z b io r y  s ta łe  — M a la rs tw o  P o lsk ie . 
S z tu ka  Z d o b n ic z a . S z tu k a  S ta ro ż y tn a  — 
o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 —* 15.30; w  
so bo ty , n ie d z ie le  i  ś w ię ta  10 — 19.

W  p o n ie d z ia łk i m u z e u m  z a m k n ię te .
M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  c o 

d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 18.
M U Z E U M  W  M Ł O C IN A C H . W y s ta w a  

„ S t r ó j  L u d o w y “ . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od 
godz. 10 —  18. W s tę p  b e z p ła tn y .

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a ła c  P od  B la 
chą —  P I.  Z ia rn k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e 
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw a r ta  
c o d z ie n n ie  w  g odz . 11 — 18 p ró c z  p o n ie 
d z ia łk ó w  i  d n i  p o ś w ią te c z n y c h .

K O M IT E T  S Ł O W IA N  S M  (S ta lin a  12): 
W y s ta w a  „S a n d o r  P e to f f i  — W ie lk i  poeta 
re w o lu c jo n is ta  w ę g ie rs k i —  „ Z y c ie  i  tw ó r 
czo ść ". O tw a r ta  c o d z ie n n ie  godz. 9 — 20.

Z o o
O g ró d  Z o o lo g ic z n y  (R a tuszow a  3) je s t 

o tw a r ty  co d z ie n n i«  od  godz. 9 do 19-ej.

T e a try
[P O L S K I godz. 19 „F a n ta z y " .
K A M E R A L N Y  o godz. 19 „W io s n a  w  

N o rw e g i i" .
W S P Ó Ł C Z E S N Y  d z iś  n ie c z y n n y .
M A Ł Y  o godz. 19 „ C io tu n ia " .
R O Z M A IT O Ś C I g odz . 19.15 „A m f i tT io n  

38" J . G ira u d o u x .
Ł E IT N I o g odz , 19.15 „D o ro ż k ą  p o  W a r

s z a w ie ".
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  o godz. 

19.15 „W e s e le  na  K u r p ia c h " .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I godz. 19.15 

„ T y lk o  d o  p ie rw s z e g o " .
S Y R E N A  godz. 19.15 „P a n  z m i l io n a m i“
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  w  n ie d z ie 

lę  godz. 12 „ D o k tó r  D o l i t t le  i  je g o  z w ie 
rz ę ta “ .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „ D n i  z d ra d y "  

godz. 15 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z  13«
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „P a n  N o w a k “  

g odz . 13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  55): „S y n  

p u łk u "  godz. 15, 19, 21. Z w . 17. n iedz . 13.
S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): ,,Ze 

la z n y  d z ia d e k "  godz. 15, 17, 21. Z w . 19, 
n ie d z . 13.

A K T U A L N O Ś Ć ! N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. U , zm iana  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k

¡SYRENA ( In ż y n ie rs k a  2): „ Z a w ie ja "  
godz. 15, 17, 21. Z-w. Z a w . 19, n is d z . 13.

T Ę C Z A  (Suzina  4): „ Z ło t y  k lu c z y k “  
godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 13.

1 M A J  (P o d s k a rb ń s k a  4): „B o k s e rz y "  
godz. 15, 17, 19, 21. n ie d z . 13, na 19 — 59% 
b ile tó w  d la  Z w . Z a w .

K IN O  W — Z  (Leszno 135/137): „P a n  N o 
w a k "  godz. 13. 15, 17, 21, Z w . Z a w . 19.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) :  „D .a b e ls k a  g ra ń "  
godz. 15, 17, 19, 21, n ie d z . 13, na 17 i  19 
- -  59% b ile tó w  d la  Z w . Zaw .

„O iC IIO T A “  (G ró je c k a  65): „P o d ró ż e  
G u liw e ra  ( f i lm  k o lo ro w y )  godz. 17, 21, Z w . 
Z a w . 19, n ie d z . godz. 15.

C Y R K  n r  i pod d y r .  D m -D o p a  /M a r 
sza łko w ska . .ró g ,, C h m ie ln e j) ,  p o c z ą te k , co 
d z ie n n ie  gcftiz. 29. S o b o ty  godz. 16 1 20. 
N ie d z ie la  godz. 12, 16 1 20.

W  d n iu  28 b m . (ś ro d a ) u s ły s z y m y  
m .in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i 5.15 8.00 7 .00 8.00 12.0!,. 
5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 6.15 

6.40 7.15 8.05 M u z y k a . 6.30 G im n a s ty 
k a . 8.53 D la  k la s  V I  —  IX .  9.22 P rz e r 
w a . 12.25 D la  w s i:  „W ła ś c iw e  u życ ie  
n a rz ę d z i łą k a r s k ic h “ , „P rz y p o m n ie n ia -  
g o s p o d a rs k ie “ . 12.55 N a  s w o js k ą  nu tę ,
13.30 D la  k la s  X  —  X I .  14.00. „O d b u 
d o w a  W a rs z a w y “  —  m o n ta ż . 14.15 
U tw o ry  k o m p o z y to ró w  s ło w ia ń s k ic h .

F a la  1339,3 m .
W ia d o m o ś c i 17.00 19.00 21.00 2S.00. 
15.30 K o n c e r t  dla- d z ie c i. 15.50 G a w ę 

d y  le k a rs k ie . 16.00 M u z y k a  lu d o w a .
16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia :  S c h u b e rt. 
17.15 K o n c e r t  o rk .  G e rta . 18.00 „G lo s  
m a ją  k o b ie ty “ . 18.15 „P o z n a j s w ó j 
k r a j “  —  pog. 18.25 R e c ita l a ltó w k o w y . 
18.45 A u d y c ja  p o e ty c k a . 19.15 „ S z p i lk i “ .
19.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  20.00 „O p o 
w ie ś ć  o C h o p in ie “  —  C z a rtk o w s k ie g o .
20.20 P ie ś n i m a sow e . 21.40 „D a le k o  od 
M o s k w y “  —  A ż a je w a . 22.15 U lu b io n e  
m e lo d ie . 23.10 R e p o rta ż  z K o n k u rs u  
C h o p in o w s k ie g o . 24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

F a .la  395,8 m .
W ia d o m o ś c i 16.30 1 7 4 5  19.1,5 22.00

23.00.
16.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 17.15 A u 

d y c ja  p o e ty c k a . 17.30 A r ie  operow e . 
18.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 18.30 W a l
k a  z a n a lfa b e ty z m e m  —  re p o rta ż . 18.45 
B a c h -B u s o n i. 19.00 Z  ż y c ia  W ę g ie r . 
19.10 G ra n w  w  szach y . 19.25 P io s e n k i 
i d u e ty . 20,00 M u z y k a  ra d z ie c k a . 20.40 
W io s n a  w  S a ke n ie  —  - G u lj i .  21.00 
F r a n c ja  p rz e m a w ia  do  P o ls k i.  21.30 
M u z y k a . 23.15 K o n ie c  a u d y c ji.

ny do C entra li BPB BOR na stano
w isko in s tru k to ra .

Załoga M uranowa „C “  uzyskała 
nowy w ie lk i sukces w dziedzinie od
budowy sto licy, wysuwając się na 
czoło pracow ników  budowlanych.

M E L D U N E K  Z A ŁO G I M U R A N O W A
„C “

„Za łoga M uranowa „ 0 “  P.P.B.—  
B. O. R. m elduje o ukończeniu (w  
stanie surowym ) budowy dwóch 
bloków (punktow ców) N r. 8 i  10 
o łącznej kubaturze 5.776 m sześć.

W spomniane budynki wykonano 
•w te rm in ie  6-ciu łłn i t.zn. o dwa 
dni wcześniej n iż przew idyw a ł ha r
m onogram szybkościowego w yko
nania.

Budowę (stanu surowego budyn-

propagandowa. W eszła tu  rów n ie ż  w  
życie uchw a ła  o s ta łym  opodatkow a
n iu .

(B IG)

Przekroczyły  plan  
na rok 1949 

fab ryk i stolicy
W arszawskie Zakłady Pracy produ

ku ją  lub przystępują do p rodukc ji po 
nad tegoroczny plan. We wsz, stkich 
fabrykach ostatn io odbywają się nara 
dy wytwórcze, na k tó rych  załogi po
dejm ują nowe zobowiązania.

W fabryce N orb lina  na osta tn ie j 
naradzie produkcyjne j załoga zobowią 
zała się wykonać plan swój do dnia

ków ) rozpoczęto dnia 20 b.m .-o go- paź(jz ie rn ika . Ponad plan wykona 
dzime 8 mm. 30, a zakończono 26, g.ę g00 to il p ro du kc ji.

W edług harm onogram u zakończę-1 Przedsiębiorstwo Robót E lektrycz-
os n ych , o d d z ia ł „ D ź w ig “ , w y k o n a  s w ó j

plah ha dżień T5 g rudn ia  rb. Ponadm.- , . , . , plan wykona się 2 dźw ig i osobowo-to
Średnia wydajność m urarska w y- P <arowey _  war| ości 5 m ilionów  zł.

nosi 18,94 m sześć, na zespół dw ój
kowy.

O bywatelu M in is trze ! Czyn ten wodników pracy
W  fabryce z pomiędzy w ie lu  prze- 

i  rac jona liza torów
jest przykładem  budowania Polski w yróżnia się Ignacy Kom inek. Dzięki 
Ludowej zdążającej do Socjalizm u, takiią i ja k  on P'an będzie wykonany 
M eldunek podpisali k ie row n icy  ro- Prze“  term inem .

bót, przedstaw iciele załóg i Rady Za
kładowe.

Czyn obyw atelski 
rekordzis ly  D zięc io ła

Na budow ie  Przeds. B ud o w n ic tw a  
Przem ysłowego N r  9 p rz y  u l. P u ław 
sk ie j 14 m ura rze n ie  zdo ła li w y k o 
nać ob ję te j p lanem  p racy  co u n ie 
m o ż liw iło b y  pracę dw udz ies tu  c ie
ślom  następnego dnia.

W idząc to k ie r. budow y, znany 
reko rdz is ta  M a ria n  D z ięc io ł w ra z  z 
delegatem  zak ładow ym  ob. G óreckim  
p o s tano w ili pracę tę w ykonać jesz
cze tego w ieczoru. Po pó łto re j godzi
n ie  p racy  z ro b ili 2,5 m sześć, m uru , 
w y ra b ia ją c  417 proc. norm y.

G arbarnia N r 3 wykonała już swój 
plan roczny w dniu 20 września. Jed
nocześnie w ykona ła plan 3-le tn i. W  
związku z Dniem Pokoju załoga zobo
w iązała się wykonać od dnia 20 wrze 
śnią do 2 października 10 ton  skóry. 
P lan roczny fa b ry k i w yn iós ł 180 ton.

Z pomiędzy przodowników pracy w y 
różn ia ją  się: Józef Ochman (211 
proc.), Roman Dalecki (206 proc. nor 
m y) oraz Rem igiusz Styszewski (203 
proc. no rm y).

( z w )

Prognoza pogody
Pogodnie. T em pe ra tu ra  do 20 st. 

S łabe w ia t ry  z k ie ru n k ó w  p o łu d n io 
w ych .

W YD ZIA Ł HISTORII PARTII
ICC P Z P R

P R Z E N IÓ S Ł  S IĘ  do  n o w e g o  gm ach u  
p rz y  u l.  P IĘ K N E J  10 (w e jś c ie  o d  A l.  S ta lin a ).

C z y te ln ia  c z yn n a  c o d z ie n n ie  (z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t)  w  godz. od 
8.30 do 16.30. M a te r ia ły  w y d a je  się ty lk o  do  godz. 13-e j. K  4897-0

Tu niebaiuem będzie rozbrzmieinać 
radosna zabaina dzieci

Plac do g ier i  zabaw na T argów ku za jm uje  obszar pó ł ha, ograniczony 
u lica m i: P ra tu liń ską , Cynową i . P la tynow ą. Z  urządzeń sportow ych na 
placu będą w ybudowane: boisko do koszyków ki (przy P ra tu liń s k ie j)  oraz 
dw a boiska do s ia tk ó w k i (przy Cynowej). Ż w iro w a  a le ja  połączy wszyst
k ie  boiska. Plac będzie otoczony ży 
w op ło tam i oraz szpalerem 64 drzew
(lip, topoli, w ierzb i k lonów). Nie usta 
łono jeszcze m ie jsca na „ab isynkę “ 
oraz na ła w k i. Ta ostatnia inw estyc ja  
zostanie zresztą wykonana dopiero 

w  początkach przyszłego roku.

3 now e kąpieliska  
uruchom i 

W yd zia ł Z d ro w ia
W W arszaw ie czynnych jes t 5 ką 

p ie lis k  m ie jsk ich . T rz y  w iększe znaj 
d u ją  się p rzy  u l. G rochow sk ie j 337, 
S łow ackiego i N a dw iś la ńsk ie j (B ró d 
no) i  są zaopatrzone w  n a try s k i i  ko 
m o ry  de zyn fekcy jne  o m oż liw e j prze 
lo tnośc i dz ienne j 600 osób. Ponadto 
W ydz ia ł Z d ro w ia  p ro w a dz i m ałe k ą 
p ie lisko  p rzy  u l. D z ia łd ow sk ie j na 
W o li, zaopatrzone w  n a try s k i i  w a n 
ny, oraz p ro w izo ryczne  —  z n a try 
skam i, z kom orą de zyn fekcy jną  p rzy  
Ul. B e lg ijs k ie j.

Źa sumę 3 m il. zł. z k re d y tó w  R a
dy Państw a prow adzony jes t rem o n t 
i  adaptacja  urządzeń d la  dużego k ą 
p ie liska  p rzy  u l. L u b e lsk ie j.

P ertrak tac je  W ydzia łu  Z drow ia  ze 
Zw . Sam opom ocy C h łopsk ie j o p rze 
jęc ie  kąp ie liska  p rzy  PI. S ta ry n k ie - 
w icza zosta ły zakończone pom yśln ie . 
W  1950 r. po p rzeprow adzen iu  kon ie  
cznego rem o n tu  będzie ono u ru ch o 
m ione. W  tym że czasie O chota o trzy  
ma kąp ie lisko , k tó re  m ieścić się bę
dzie w  no w o w ybu do w an ym  O środku 
Z d ro w ia  p rzy  u l. O paczewskie j.
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O gródek w ypoczynkow y  
w M łocinach

M uzeum  K u ltu r  L u d o w ych  w  M ło  
cinach u ru ch o m iło  d la  w ygody w y 
cieczkowiczów, zwiedzających M uze
um , k ą c ik  w yp oczyn kow y , czynny  w  
soboty i  n iedzie le.

Leżąc na leżaku  i  ciesząc się s łoń 
cem i  doskona łym  pow ie trzem , moż 
na rozkoszować się m a low n iczym  w i 
dok iem  na W isłę , ja k i roztacza się 
sprzed pałacu. U ruchom iono  rów n ież  
a ltanę, gdzie po bardzo n is k ie j cenie 
można się odświeżyć kaw ą i he rba t
n ikam i.

Warszawa lam i  z powrotem

Zastrzyk życia do S R N

P R E Z Y D IU M  St. Rady Nar. prze
w id u je  jeszcze w  tym  roku , p ra w 

dopodobnie w październiku, reorga
nizację składu Rady. Reorganizacja 
ma polegać na częściowej zm ianie 
radnych, przy cżym, nowych ra d 
nych będzie się wybierać z aktywne 
go czynnika społecznego. Prezydium  
SRN spodziewa się, że nowa reorga* 
nizacja uspraw ni działalność Rady. 
W spom ina liśm y już, że na n ie k tó rych  

posiedzeniach plenarnych SRN sala 
świeci pustkam i. P raw ie na każdym 
plenum jest nieobecny duży odsetek 
radnych. Ciekawe przy tym , że naz
wiska n iektórych nieuczęszczających 
na posiedzenia pow tarza ją  się p ra 
wie na każdej liście obecności.
N ow i radn i, w y b ra n i spośród a k . 

tyw nych  działaczy społecznych, oży 
w ią zapewne obrady SRN i  będą na 
nie przychodzili częściej, n iż to  ro 
b il i ich poprzednicy.

Dotychczas by ło  w  zwyczaju, że 
pracowała ty lk o  część radnych, m la  

nowicie zespoły poszczególnych ko
m is ji SRN. Działalność w ie lu  pozo
sta łych radnych ograniczała się do 
uczestniczenia na plenum i  to  nie 
zawsze.

Usprawnienie generalne dz ia ła lno ! 
ci SRN zależy od wydajności pracy 
w szystkich radnych. Jeżeli wszyscy 
radn i będą brać udzia ł w pracach ko 
m is ji Rady, jeże li będą rzeczywiście 
interesować się pracam i SRN i  nie 
opuszczać posiedzeń plenarnych bez 
faktycznego uspraw ied liw ien ia , reor 
ganizacja będzie pożyteczną.

J e ż e li zaś n ie  z m ie n i s ię  n ic , p ró c z  
n o w y c h  n a z w is k ,  to  p o s ta n o w ie n ie  
prezydium  SRN chybiłoby celu.

D z ie c i—  ofiary wojny 
objęte pełnym 

ubezpieczeniem społecznym
Z ak ła d  Ubezpieczeń Społecznych 

rozszerzył up raw n ien ia  do pobiera
n ia  doda tku  do zas iłku  chorobowego.

W  m yś l ostatn iego zarządzenia, do 
d a tk i do zas iłków  z ty tu łu  ubezp ie
czenia chorobowego, sanato ry jnego  
i  po łogow ego p rz y s łu g u ją  rów n ie ż  i  
d la  p rz y ję ty c h  na w ych ow a n ie  dzie 
c i-o f ia r  w o jn y .

Jednocześnie dzieci o f ia ry  —  w o j
ny, pozostające na w ych o w a n iu  ro 
dz in  pracow niczych , zosta ły u p ra w 
n ione do pom ocy lecznicze j Ubezpie 
cza ln i Społecznej.

O sta tn ie  zarządzenie zw iększa fu n  
dusz p łac p racow niczych .

Za Wolność i Lud
tiwuiygoiłitik

Organu Z w iązku  B o jow n ikó w  
o Wolność i  Dem okrację

Nr 2-gi
u k a ż e  s i ę

I-go października
W  n u m e rze  ty m , p o ś w ię c o n y m  s p ra 
w ie  M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  W a lk i 
o P o k ó j i  k o n g re s u  B o jo w n ik ó w  
o W o lno ść  i  D e m o k ra c ję , z n a jd z ie 
m y  ró w n ie ż  m . in n y m i c ie k a w y  
a r ty k u ł  o O c h o tn ic z y c h  B a ta lio n a c h  
O b ro ń có w  W a rs z a w y  w  czasie k a m 

p a n ii w rz e ś n io w e j 1939 ro k u .
W  k a ż d y m  z n u m e ró w  tego  czaso- 
piisima u ka z u ją c e g o  s ię  1 i 15 k a ż 
dego m ies ią ca , p rz e g lą d  n a jn o w 
szych w y d a rz e ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  

i k ra jo w y c h .
W a ru n k i p re n u m e ra ty :

M ie s ię c z n ie  —■ 35 z ł.
K w a r ta ln ie  — 100 zł.

W p ła ty  k ie ro w a ć  n a le ż y , na a d re s : 
S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z o -O ś w ia to w a  
„ C z y te ln ik “  In s ty t u t  P ra sy , W a r
szawa, W ie js k a  12, k o n to  P .K .O . 
1-12199. ______  IC 4859-0
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Po w i e ś ć  z r o k u  1 9 3 9
(¿ 3 3 )

C h w ilę  m yśla ł.
—  U m ie  pan prow adzić  wóz? —  rz u c ił na niego okiem 

achęcająco.
—  T ak  jest, panie p u łk o w n ik u !
—  Co pan tu  rob i?
—  Czekam na dalszy p rzyd z ia ł do fo rm a c ji, panie 

u łk o w n ik u .
— B y ł pan w  ogniu?
—  Tak jest, panie p u łk o w n ik u ! Z osta liśm y rozb ic i 

od M ław ą.
—  Pojedzie pan ze mną! N iech pan zajm m  się wozem!
Podchorąży odsalutow ał, podszedł sprężyście do samo-

hodu i  zab ra ł s ię  energ icznie, a u m ie ję tn ie  do jego 
rzeglądania. Z bocznej o ficyn y  nadszedł k ro k ie m  szyb- 
im , a le  og a rn ię ty  sw o im  zw yk łym , z im nym , trochę 
ik b y  cyn icznym  spokojem  ka p ita n  Uziębło.

P u łk o w n ik  w yc iągną ł do niego rękę.
—  K a p ita n ie , dosyć ślam azarności. M us im y za wszel- 

.ą cenę zorganizować w  W arszaw ie opór. S ytuacja  do- 
ie ro  będzie beznadziejna, gdy n ik t  palcem  n ie  k iw n ie  
r o b ro n ie  m iasta. Już muszą zacząć padać pierwsze
ozkazy! .

__ M yślę ! —  m ru k n ą ł kap itan , — d ia b li m n ie  b ra u
>rzed ch w ilą , że r..ic n ie  postanow iliśm y i n ic  się nie 
z ie je . Co pan p u łk o w n ik  chce 'uczynić?

— Trzeba ja k  na jszybc ie j zasłonić południowo-, 
achodni sk ra j m iasta przed m o ż liw ym  uderzeniem  czoł- 
;ów. M u s im y  w  W arszaw ie zatrzym ać ja k  n a jw ięce j 
yojska. Rozkaz U m iastow skiego b y ł n ie  ty lk o  id io -  
yzmem, ale n ie  w ie m  ju ż  czym. Ogołocić m iasto z lu d 

ności m ęsk ie j! T rzeba zatrzym ać w  m ieście idące jeszcze 
na zachód transp o rty  wo jska.

— D z is ia j przeciąga ja k iś  p u łk  piechoty.
—  W łaśnie!
— M us im y  jechać na dworce.
—  Tam  się w yb ie ram ! ńo  p o łu d n iu  na odpraw ie  roz

dz ie lim y stanow iska.
Obaj o fice row ie  szybk im  krok iem  podeszli do samo

chodu i  rz u c ili się na jego siedzenie. Podchorąży J u rk is  
źapuścil m oto r i nag łym  zryw em  w y p a d li na ulicę. 
Jechali szybko w  k ie ru n k u  Dw orca G łównego. Życie 
w  m ieście by ło  ju ż  p ra w ie  ca łkow ic ie  zdezorganizowane, 
czuło się, iż  popękały w sze lk ie  w ięzy, podtszym ujące 
dotychczasowy ład  i  porządek. W y lu d n io n ym i . u licam i 
p rzem yka ły  lę k liw ie  pojedyncze osoby. Gdzie in dz ie j 
tłu m y  uchodźców o bladych, zrozpaczonych i apatycz
nych twarzach, w  zm iętych, zakurzonych, n ie rzadko d z i
wacznych ub io rach ob legały jak ieś domy. W ysoko ria 
n ieb ie  rozlegało się buczenie sam olotów, z m iasta, z róż
nych stron trzaska ły ka ra b iny  maszynowe. U nosiło  się 
p rzy  tym  w rażen ie ja k ie jś  pus tk i, sm utku, przykrego, 
niszczycie lskiego chaosu. Dworzec w yp e łn io ny  b y ł w  da l
szym c iągu tłum em  ludz i, wciąż jeszcze ew akuow a ły  się 
urzędy, m nóstwo osób us iłow a ło  dostać się do n ie lic z 
nych już  pociągów, zdążających na tam tą stronę W isły, 
na wschód.

W oddzie lne j h a li b iw ako w a ły  częściowo jak ieś kom 
panie w o jska oczekujące apatycznie, le n iw ie , w  zrezygno
w anym  sm ętku, na transport, k tó ry  m ia ł ich  przerzucić 
na zachód, na lin ie  fro n tu . Kom endantu ra  dw orca urzę
dowała już  na pó ł serio, o fice row ie  m ie li m in y  zupełn ie 
p ryw a tne  i  zdawało się, oczek iw a li na ja k iś  ostateczny 
sygnał, k tó ry  upow ażn i ich  do zdjęcia m undu rów  i  w e j
ścia m iędzy c y w iló w .

P u łk o w n ik  i ka p ita n  po s taw ili ich na nogi, ob ud z ili 
w  n ich  resz tk i życia i  ene rg ii, a nawet sw o im i grom 
k im i rozkazam i spowodow ali, że w  tych drę tw ych, czymś 
zama-zanych, pozbaw ionych indyw idua lnego  w yrazu  tw a 
rzach p o ja w ił s ię  odblask zadz iw ien ia  i nadzie i.

D w ie  kom pan ie  p iech o ty  sk ie row ano do koszar pod
chorążych lo tn ic tw a  na R akow iecką do dalszych rozka
zów, kom endanturze dw orca polecono odsyłać z ew en

tua ln ie  nadchodzących transportów , ja k  na jw ięce j w o jska 
do tychże samych koszar.

O dbyw ał się jeszcze le n iw y  ruch  ko le jo w y  w ojska, 
w  k ie ru n k u  na P io trk ó w  i  K u tno .

Obaj o fice row ie  o trzym a li w iadom ość, że na D w orcu 
W schodnim  stoi od dwóch godzin na bocznym  torze duży 
pociąg z piechotą. Czeka on ty lk o  na w o lne przejście, 
aby n ie  przysta jąc, za jednym  zamachem, galopem, pod 
pełną parą, przedostać się przez wszystkie dworce, i  w y 
jechać na lin ię  W arszawa—P io trkó w .

P u łk o w n ik  i ka p ita n  czym  prędzej w ró c il i do samo
chodu.

— Jak na jszybcie j na Dworzec W schodni! —  k rz y k n ę li
do podchorążego.

Na moście Pon ia tow skiego z w ież s trze la ły  sobie 
z flegm ą ka ra b in y  maszynowe do sam olotu, łażącego na 
czystym  n ieb ie , na dość dużej wysokości, ospale i  w  k ó ł
ko. Czasami śm igną ł w  jego stronę ja k  d ług i b icz z g w i
zdem pocisk a r ty le r ii p rzec iw lo tn icze j.

Mostem ciągnę ły jeszcze g ru p k i cyw ilów , spoglądają
cych na w o jskow ych  z obojętnością, k tó ra  w ykazyw ała  
zupełny upadek ducha.

Praga w ype łn iona była  uchodźcam i, nadciąga jącym i 
do W arszawy z północy, od s trony P rus W schodnich. Na 
D w orcu  W schodnim  coś się pa liło , na n iek tó rych  torach 
s ta ły  d łu g im  szeregiem doszczętnie rozb ite  i popalone 
wagony. Panow ał tu  zam ęt dostatecznie duży.

W poko ju  zaw iadow cy s ta c ji w o jskow i te le foniści 
bada li stan d rog i ko le jow e j w  k ie ru n k u  na zachód 
i  wschód.

P u łk o w n ik  K o rw ie ll z trudem  dow iedzia ł się od n ich  
o m ie jscu stacjonowania transp ortu  p iechoty. Te le fon iśc i 
rzuca li na obu o fice rów  spo jrzen iam i jednocześnie wście
k ły m i i n iedow ie rza jącym i.

T ransport p iechoty, już  na p ierw szy rzu t oka w idać 
to by ło  — dobrze w ye kw ip ow any  i zaprow iantow any, 
stal na bocznym  torze m iędzy drzew am i Wagony i lo ko 
m otyw a ubrane b y ły  jak  p rzy  ja k ie jś  w ie lk ie j,  m ajow e j 
wycieczce m nóstw em  zie lonych gałęzi. Żo łn ierze s iedz ie li 
w  o tw a rty c h  d rzw iach , je d li, coś p o p ija li, na zdążających 
w  tę stronę śm ia ło dw u  o fice rów  p a trz y li z n iewzruszo
nym  spokojem.

P u łk o w n ik  K o rw ie ll ogarnąwszy okiem  tę sporą ilość 
w o jska, n ie  zdem oralizowanego i nie objętego pan iką , 
poczuł w  sercu otuchę, a nawet i  radość.

S pyta ł się p ierw szych z brzegu żo łn ie rzy  o dowód
ców. Z apytan i n a jp ie rw  podnieśli m a n ie rk i do ust, 
w y p ili z nich tęgo i  dopiero w skaza li odpow iedn i 
wagon. A le  już  tam zeskakiw a ł na ziem ię z trudem , 
stęknąwszy, tłu s ty  po dp u łko w n ik , o szerokie j, zaróżo
w ione j tw a rzy . Za n im  wysypało się k ilk u n a s tu  innych  
o fice rów . Przed c h w ilk ą 'o d b ie g ł stam tąd kłusem  w  k ie 
ru n k u  dworca ja k iś  żołnierz.

P u łk o w n ik  K o rw ie ll i  k a p ita n  Uziębło w o jsko w ym i 
uk łonam i, sprężyście p o w ita li o ficerów . O dpowiedziano 
im  bez pośpiechu i  bez zby tn ie j uprze jm ości, żaden z tych 
gestów nie  m ia ł św iadczyć o jak ichś zbyt poko jow ych 
nastrojach. P u łk o w n ik  m im o  w o li rz u c ił ok iem  w  głąb 
wagonu. W idać b y ło  tam k ilk a  s to lik ó w  z k rz e s e łk a m i 
n ib y  w  ja k ie jś  knajpce, s ta ły  na n ich  o tw a rte  puszki 
z konserw am i i  liczne  b u te lk i. „ P i l i ! “  — pom yśla ł p u ł
k o w n ik  Po wstępnych, obustronnych m eldunkach w y 
ja ś n ił obecnym cel swojego p rzybyc ia : N a tychm ias t trze
ba w yładow ać się z ba ta lionem  i ja k  na jsp ieszn ie j p rze 
maszerować na południowo-zachodnie krańce m iasta, tam  
ba ta lion  za jm ie  pozycje bojowe. Należy się po prostu  
lada godzina spodziewać nadejścia z te j s trony  n ie 
przy jac ie la .

O fice row ie  nie odzyw a li się. T łus ta  tw a rz  po dp u ł
k o w n ika  pobladła, p rze ją ł ją  w yraz  n iep rzy jem nego za- 
am barasowania, w  oczach, k tó re  nagle zb lak ły , odb iła  
się chytrość i  m yś li specjalne, m askowane ja k im iś  
względam i.

— Posiadam y w yraźny  rozkaz, — rze k ł pom ału, 
z ociąganiem  się, — przejść ja k  na jszybcie j W arszawę 
i dostać się pod P io trk ó w . Zaraz ma byc podobno w o lna  
droga! •— dodał.

— Wobec ostatecznego zagrożenia W arszawy na jw aż
niejsza jest je j obrona! — w trą c ił się ka p ita n  Uziębło, 
tonem od razu popęd liw ym  i  dość wyzyw ająco.

P od p u łko w n ik  n ie  odrzekł nic, spo jrza ł ty lk o  na Jego 
kap itańsk ie  epolety poga rd liw ie .

(D. c. n.)


